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Szkoła gospodarstwa domowego w Star, < w H. Na prawo: Budynki gospodarcze szkoły.

4Goście na uroczystości poświęcenia i otwarcia szkoły Gospodarstwa
Domowego w Starejwsi.

Grono nauczycielskie szkoły. W środku kier. p. Gómiakówna, między 
drem Liessem, zast. starosty i p. Żmijem, dyr. biur Wydz. Pow. Obok

naucz. p. Piotrowski.

Nowopośunęcony kościół w Janowie. Na lewo widok 
od frontu, na prawo od tyłu

Na lewo: Ks. Paweł Dudek, proboszcz w Janowie.

Na prawo: Wiekowy Górnoślązak Józef Braszczok 
z Górnych Łazisk; skoilczył w tych dniach 97 lat; 
posiada żyjących 45 wnuków i 38 prawnuków, do 
których mówi: „dzieci, jo som wos wszystkich już 
nie znoml“ Pracował 50 lat na kopalni; nie pił 
i nie palił. Sam dobry Polak dzieci wychował 

w duchu polskim i katolickim.
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Wicepremier BarUl « Made aaKi«w|mzMdnca«l
Glówiią przeszkodę stanowią sprawy węglowe i weterynaryjne.

Warszawa, 5. 11. (wł. kl Dziś o go- 
dziniedzmie 7 wieczorem odbyła się w 
prezydium Rady Ministrów konferencja 
prasowa, w której uczestniczyli wicepre
mier Bartek oraz min. skarbu Czechowicz 
i min. Przem. i Handlu Kwiatkowski. Na 
wstępie wicepremier Bartel złożył nastę
pujące oświadczenie:

„Rząd polski, ożywiony dobra wola i 
clięc'4 ustalenia normalnych stosunków 
handlowych z Niemcami, oraz powodując 
sie wyłącznie zrozumiałym obustronnym 
interesem gospodarczym, wyraża goto
wość zawarcia z Niemcami traktatu han
dlowego na zwykłych zasadach zachodnio
europejskich traktatów handlowych. Rząd 
Kolski w stosunku do rządu niemieckiego 
nie posiada i nie może posiadać żadnych 
specjalnych żądań gospodarczych, któreby 
odbiegały od ogólnie przyjętych norm za
chodnio-europejskich umów handlowych 

i od uchwał międzynarodowej konferencji 
gospodarczej w Genewie, oraz kongresu 
rolniczego w Rzymie w br. Rząd polski 
sądzi, że zawarcie normalnej umowy han
dlowej z Rzeszą niemiecką jest tern 
bardziej możliwe, że trudności, w ynikające 
z kwestii osiedlenia, zostały usunięte w 
drodze obopólnego porozumienia. Rzeczą 
pokojowych tendencyj Rzeszy niemieckiej

íríflíryk Hoppen
broń, amunicja, przybory myśl 
Reperacje w własn. warsztatach 
Katowice, Kościuszki 35 tel 1703

CHWILOWYCH PRZENIESIEŃ SĘDZIÓW NIE 
BĘDZIE?

Warszawa, 5- 11. PAT- W związku z po
dana w prasie wiadomością, że wiceminister 
Sprawiedliwości Car udzielił v;-wtadiu jednej 
X agencyj prasowych w sprawie projektu roz
porządzenia Prezydenta Rzplitej o ustroju są
dów powszechnych. Ministerstwo Sprawiedli
wości komimákuje. że wywiad tein podany oył 
d:o prssy w formie, zmieniającej Istotną lego 
treśs w szczególności zaś wiadomość o rzeko
mych chwilowych przeniesieniach sędziów nie 
odpowiada rzeczywistości.

BLOK MNłEJSZOSCI JESZCZE NIE 
GOTÓW?

/Warszawa, 5 11- (w! k.) Pozmorr,
prowadzone. przez przywódc w stronnictw 
mniejszościowych w sprawie utworzenia oto
ku wyborczego mają dptdd —• :a i informują 
z zainteresowanych kó' —_ charakter soiste 
hiiormacyiny i nleobowiązdiąey. Najwa/żniej* 
szł przeszkodą utworzeni bloku wyborczego 
są podobno niesnaski wśród stronnictw ży
dowski-h. w łonie samej nawet narta siom- 
stycznej. a także wzburzenie, ktote wsroa 
Ukraińców wywołał proces Schwarzbarta.

RLWiZJE U Pi -ŁÓW RUSKiCTL
Warszawa, 5. 11. (wl. t.) W związku 2#d - 

konaniem w dniu wczorajszym przez policje 
rewizyj w mieszkaniach postów ruskich i oso
bistą rewizja u posia Podhlrskh go wyjaśniają, 
ze strony przydjum sejmu, iż docho- zenie u- 
siali, czy przy rewizji naruszona została nie
tykalność poselska. Jeżeli chodzi o zasaae 
eksterytorjalności sejmu, to nie zos.ala ona na
ruszona przez fakt rewizji, bowiem hotel po
selski jest wyodrębniony z terenu ff!1”?". w 
dniu dzisiejszym sprawa posła PpdhiTSklego 
Przeszła w ręce władz prokuraiors-:-h.
nagroda literacka - dmowskjemh.

Warszawa, 5 11. (wł. K-) Wcÿoraj w.- 
Czorem odbyło się w Poznaniu pod przewod- 
nictwem prezydenta miasta Rztąishiego po
siedzenie komisji nagrody literackiej im. Jana 
Kasprowicza, ufundowanej przez rr • Poznan. 
Nagrodę w kwocie 10.000 zl przyznano i,oma
nowi Dmowskiemu za całokształt jego o., -- 
łalnośc: na polu Uteraokiem.

WŁAMANIE. , ,
Kraków, 5- 11. PAT- Dzisiejszej nocy doko

nało niezwykłe śmiałego włamania do Fabryki 
Lokomotyw w Chrzanowie, gdzie napastnicy 
spodziewali się znaleść znaczniejsza s ne îo 
tówki z powodu zbliżającej się wypłaty. Ban
dyci ubezwładnili obu stróży nocnych, poczem 
rozpruli kasę, zabierając z niej 30 do 40 
sięcy zl
KONGP.ES ROLNICZEGO WYKSZTAŁCENIA 

KOBIET. , , ' .
Warszawa, 5. 11. (wł. k.) Naczelnik M.v- 

działu Oświaty Rolniczej w Ministerstwie Rol
nictwa. prof. Mikułowskl-Pomorski wyjechał 
do Rzymu na kongres rolniczego wykształce
nia kobiet, oraz obrady sekcji nauczania mię
dzynarodowego instytutu rolniczego.

będzie przyśpieszenie zawarcia pożytecz- 
nej dla obu państw oraz dla stabilizacji 
stosunków handlowych w Europie umowy 
handlowej".

Na zapytania wicepremier Bartel i min. 
Czechowicz oświadczyli, że główną prze
szkodą stanowią sprawy węglowe i wete- 
rynaryjne, które dotychczas zostały bez

CELEM USTALENIA WYTYCZNYCH
Warszawa, 5. 11. (wł. k.) Dziś wy

jechał do Berlina dyrektor departa
mentu politycznego Ministerstwa Sjpr. 
Zagranicznych p. Jackowski w cha
rakterze specjalnego pełnomocnika rzą
du polskiego w kwestii podjęcia roko
wań handlowych z Niemcami. P. Jac
kowski odbędzie konferencję z mini
strem Stresemannem i posłem polskim

ROKOWAŃ O TRAKTAT HANDL.
w Berlinie Olszowskim. Podczas tej 
konferencji zostaną ustalone główne 
wytyczne rokowań o traktat handlowy 
polsko-niemiecki. Dotychczasowy kie
rownik delegacji polskiej do rokowań 
z Niemcami dr. Prądzyński po zała
twieniu spraw prawno-rozliczeniowych 
dotyczących Polski i Niemiec powrócił 
do Berlina.

Mana síafofu Hanili PoisKieg!
WÈWiML

WSZYSTKIM ŻĄDaNIOM PLANU STAB ILIZACYJNEGO UCZYNIŁO WALNE
ZGROMADZENIE ZADOŚĆ.

Warszawa, 5. 11. (wl.k.) Dziś w po
łudnie odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Karpińskiego nadzwyczajne wal- 
tn zgromadzenie Banku Polskiego Zebra
nie odbyło się w drugim terminie o godz. 
12-tej, gdyż w pierwszym terminie o godz. 
9-tej obrady nie mogły się odbyć z po
wodu braku quorum. Za stołem .prezy
dialnym zajęli miejsce dyrektor naczelny 
Mieczkowski i sekretarz dyrektor Szy
dłowski. Nadzwyczajne walne zgromadize-' 
■nie przyjęło jednogłośnie wszystkie prze
widziane w planie stabilizacyjnym zmiany 
statutu, z których najważniejsze są: pod
niesienie kapitału do 150 milj. zł., podwyż
szenie ilości członków rady Banka Pol
skiego na przeciąg trzech lat o jednego, 
ccelern umożliwienia wejścia w radę Ban

ku Polskiego przedstawiciela konsorcjum 
zagranicznego, podniesienie pokrycia zło
tego do 49 proc., wprowadzenie zamiany 
banknotów Banku Polskiego na złote, lub 
waluty pełnowartościowe, poczynając na
razte od sum nie przewyższających 20 tys. 
zlot. Poza temi zasr-dniczemi zmianami 
zmienione zostały odpowiednio wiążące 
się z temi postanowieniami inne artykuły 
statutu.

WSZYSTKIE FORMALNOCsI PRAWNE W 
ZWIąZKU Z pożyczka ZAŁATWIONE.
Warszawa. 5. 11. (wł. k.) Dziś o godz. 5 

po pot odbyło się posiedzenie Rady Ministrów 
na którern zatwierdzona została zmiana statu- 
tu Banku Polskiego, uchwalona na dzisiejszem 
walnern zebrank akcjonariuszów banku. Wie
czorem Pa,. Prezydent podpisał rozporządzc-

Śniegowce damskie, z gabardyny z aksanńtnemi wyłogami 
wysokie . • • ; . ■
Śniegowce damskie z gabardyny z aksarnitnenn wyłogami 
niskie . , • ■ • • • >
Śniegowce damskie t trykotu „Jersey z aksamitnymi wy
łogami niskie » ■ •
Kalosze męskie cifpłe . • •

„ damskie „ .

Zł 25.-
, 22.-
n 19.- 
» 12. — 
„ 19 50

odpowiedzi. Wprawdzie co tydzień odby
wają się narady Rady ministrów Rzeszy, 
lecz dotychczas odpowiedzi zasadniczej 
jeszcze niema.

Los żądań celnych Niemiec zależy 0- 
czywiście od załatwienia pierwszych 
dwóch zagadnień. Pozostanie jeszcze spra 
wa zmiany wartości złotego w stosunku 
do taryfy celnej. Należy jednocześnie spro
stować wiadomość o tern że rząd zamie
rza w tej chwili zaskoczyć kogoś jakąś spe 
cjalną taryfą celną. Nowa taryfa celna 
jest istotnie w opracowaniu i stanowi obec
nie przedmiot skrupulatnych badań, lecz 
pierwsze czytanie, tej nowej taryfy potrwa 
kilka miesięcy. Obawy w sprawie importu 
nie są uzasadnione, gdyż tymczasem na
stąpiło potanienie produkcji w kraju i róż
nica między cenami niektórych towarów 
niemieckich, a na«zem crzechylu się raczej 
nsnaszi korzyść.
STRONNICTWA RZĄDOWE O ROKOWA

NIACH-
Berlin, 5 11. (PAT.) Komisja iniędzy- 

frakcyjna stronnictw rządowych Reichstagu 
omawiała na wczorajszym posiedzeniu sprawę 
podjęcia rokowań handlowych polsko-niemiec
kich. O wyniku tych narad prasa berlińska me 
podaje dotychczas żadnych informacyj.

nie, dotyczące tvch zm<an, które bezpośrednio 
potem ukazały się w „Dzienniku Ustaw1*. Tem 
samem wszelkie formalnością związane z za
ciągnięciem stabilizacyjnej pożyczki zagra
nicznej, zostały zakończone i w dniu 9 bm. 
stały się płynnensi kredyty amerykańskie z 
tytułu pożyczki.

Komunikując o tem dzicnmkarzom na kon
ferencji prasowej, wicepremier Bartel oświad
czył, iż dziś odbyt konferencję z ministrem 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie Stetso- 
nem. który zawiadpmil go, że doradca finan
sowy Polski Devev przyjedzle do Warszawy; 
około 23 bm. Po jego przyjeździe otwarta bę
dzie nowa subskrypcia akcji Banku Polskiego 
113 sumę 75 mili. zł. Kwota uzyskana ze sprze
daży nowej emisji przenaczona będzie podob
nie, jak 135 mii. zł., przewidzianych planem 
gospodarczym, na cele inwestycyjne.

Po posiedzeniu Rady Ministrów premier 
Piłsudski uda) s:ę na Zamek i odbył naradę J5 
Prezydentem Rzeczypospolitej.

BRIAND — HOESCH
Ber i n. 5 11. (PAT.) Jak stwierdza pra

sa berlińska, rozmowa, jaką 1 ambasador nie
miecki w fąryżu dr. van Hoesch odbył wczo
raj po południa z francuskim ministrem Spraw- 
Zagranicznych Briandem, poświęcona była 
wymianie zdań w sprawie aktualnych zagad
nień politycznych w stosunkach między Niem
cami a Francją.

NIESUBORDYNACJA W ..DOMU HOHEN
ZOLLERNÓW“.

Berlin. 5 11. (PAT.) „General Anzeiger“ 
wychodzący w Bonn, potwierdza wiadomość, 
że b. cesarz Wilhelm odmówi! udzielenia swej 
siostrze pozwolenia na małżeństwo z Rosjani
nem Zmbowym. M-imo tego zakazu ślub ma 
sdę jednakże odbyć.

PRAWO URZĘDNIKÓW DO STREJKU.
Wiedeń. 5 11. (AW.) Dziś rozpoczęły się 

rokowania rządu z organizacjami urzednicze- 
rni w sprawie nowych żądań urzędników o 
podwyżkę płac. Rokowania prowadzi osobi
ście kanclerz Seipel. Sensację budzi oświad
czenie kanclerza, że wobec zajść w dniu 15 li
stopada br. rząd musć wysunąć na czoło ro
kowań kwestję prawa urzędników państwo
wych do strejku. Oświadczenie to wywołało 
wśród urzędników ogromne poruszenie bo in
terpretuj: je powszechnie w tym duchu, że 
rząd uzależnia polepszenie bytu materialnego 
urzędników od wyrzeczenia się prawa strejku, 
jak to uczynili urzędnicy niemieccy i szwaj
carscy.

I
VOTUM ZAUFANIA.

Ryga, 5 11. (PAT.) Po burzliwej kamipanjł 
przeciwko rządowi lipcowemu sejm łotewski 
uchwalił wczoraj 50 głosami przeciw 48 votum 
zaufania do rządu.

KSIĄŻĘ AheZŁOMNY...
Paryż, 5. 11. PAT-''Jak donosi Agencja Ha- 

vasa, eksnastępca tronu Romunji Ka.rol og o-sił 
notę, w której zaprzecza pogłoskom, że za
warł z premierem Brakami układ w sprawie 
swoich pretensyj finansowych^ i .stwierdza, że 
żadnda tendencyjna wiadomość nie zmieni jego 
starmvis»a, scharakteryzowanego w poprze
dnich jego deklaracjach-

a liklor>a 1768 HIŚNIEŻNO BIAŁE ZĘBY
aromatyczny, Świeży oddech uzyskasz, używa 4C Świetnie cdSwieżajgcaj p

PUSTY DO ZĘBÓW lutLIRLORA
Znikre natychmiast I osad brzydki i przykry zapach jamy ustnej.
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Gabinet Rzeszy powziął na swem asta- 
tniern, czwarikowem posiedzeniu, podo
bno jednomyślnie, ućhwałę, upoważniają
cą ministra ijraw zagranicznych p. Stre- 
sema,,na do porozumienia się z pełnomoc
nikiem Polski w sprawie wznowienia ro
kowań o traktat handlowy. Onegdaj ze
tknął się już istotnie p. Stresemann z na
szym postem w Berlinie p. Olszowskim, 
oświadczając mu że gabinet ustalił mate
rialne podstawy polsko-niemieckich roko
wań handlowych. Wymieniają już też pis
ma niemieckie nowego kierownika dele
gacji niemieckiej. Ma nim być radca mi
nisterialny, p.' Posse, który wykazał dużą 
obrotność i giętkość przy znajomości rze
czy w oku zakończonych szczęśliwie ro
kowań handlowych Niemiec z Francją. 
Dotychczasowy przewodniczący p. Le- 
wald zajmuje się obecnie zagadnieniami
— komitetu olimpijskiego.

Jeżeli więc ..wszystkie znaki nie mylą“
— jak pisze „Germania“ — należypsię spo
dziewać. że zbliżamy się ku porozumieniu. 
Lepiej późno, niż nigdy. Wojna handlowa 
Polski 7, Niemcami toczy się już bowiem 
od zgórą dwuch lat. ściśle od dnia 15-go 
czerwca 1925 r. Było już odtąd kilka 
prób ^wiązania na nowo zerwanych rfici, 
•odkąd jednak do rządu Rzeszy weszli nie-

• mie-cko - narodowi p. Bergt, p. KeudeB, 
d zwłaszcza minister aprowizacji p. Schie
le'— rokowania utknęły na martwym 
punkcie beznadziejnie. Stało się to w dniu 
9 lutego br., zerwanie zaś rokowań było 
jednym z pierwszych kroków nowej koa
licji centrowo-ludowo-nacjonaiistycznej...

Stan ten zaniepokoił poważnie zagra
nicę. Wejście do gabinetu Rzeszy zwo
lenników p. Westarpa wzbudziło przecie 
zgóry już' silne podejrzenia w Paryżu i 
Londynie, zerwanie więc rokowań z Pol
ską w tydzień po utworzeniu się rządu 
koalicyjnego nadało dziwne zabarwienie 
zapewnieniom p. Stresemanna, iż polity
ka locarneńska nie dozna żadnej zmiany. 
To zlc wrażenie, o którem p. Stresemann 
przekona! się naocznie w marcu w Gene
wie, skłoniło go do wszczęcia rozmów 
z ministrem Zaleskim. Miały one utoro
wać drogę ponownemu rozpoczęciu per
traktacji. Lec?, na tej rozmowie skończy
ło się. Niemiécko-naroďowi tak skutecz
nie przeciwdziałali przez ośm miesięcy 
wszelkim oróbom dojścia do porozinme- 
nnia, że o rozmowie p. Stresemanna z Za
leskim prawie źe wT święcie zapomniano. 
Wysunął się w tym względzie na czoło 
dążeń, hamujących porozumienie, przed
stawiciel agrarnych kół niemieckich mini- 

\ ster aprowizacji Schiele. Występował ja
ko trybun rolnictwa niemieckiego, które 

'zdaniem nacjonalistycznych pism niemiec
kich byłoby narażone nieomal na zgubę, 
gdyby traktat z Polską tniał dojść do 
skutku. Po-lska świnią to nieomal Hanni
bal ante portas Rzeszy niemieckiej!..

Lecz opór kół agrarnych spotkał się 
z przeciwdziałaniem pewnej dolnośląskiej 
i zachodniej części przemysłu niemiec
kiego i ekonomistów niemieckich. Bilans 
■handlowy Rzeszy niemieckiej wykazuje 
miesięcznie okrągło 300 milionów marek 
nem. deficytu, t. zn. gotów * dojść sumy 
•4 miliardów, bilans płatniczy ugina się 
skutkiem konieczności spłacania procen
tów olbrzymich pożyczek amerykańskich. 
Dotychczas bilans płatniczy radził sobie 
jakoś dzięki coraz nowemu dopływowi 
kapitałów amerykańskich, ale przeciwko 
temu dopływowi zaczynają się podnofić 
poważne głosy sprzeciwu. Co dopiero za
kończyły się poważne rozstrząsania na 
ten temat pomiędzy dretn Schächtern, 
przeciwnikiem dalszego obdłużania się. 
a rządem, zwłaszcza ministrem Curtiu- 
s.erti, który dalszych miliardów dolaro
wych prag de. Wzdycha też do wyrówna
nia p.iźeciwicnstw z Polską przemysł nie
miecki. który mógłby znaleźć w Polsce 
łatwy zbyt dla około 600 różnych rodza
jów swych wytworów przemysłowych.

W lipcu b. r. uczyniła Polska pierw
szy kres ku porozumieniu. Nasze M:n 

• Spraw Zagranicznych usurilo z drogi 
■drażliwą kwestie osiedlania się. Z tą chwi
lą stanowisko nieprzejednane «.deutsc-i 
nacjonałów“ stało si? trudne. Nadzieje na 
załamanie się gospodarcze Polski zawl°* 
dły, co gorsza. Polska uzyskała tymcza
sem pożyczkę stabilizacyjną, ceny na pro
dukty spożywcze wzrosły w* Niemcze^« 
w ostatnich kilku miesiącach znacznie 
sfery przemysłowe poczęły na własną 

' rękę sżukać zbliżenia z ugrupowaniami 
prze mysio .-.emi w Polsce, zagranca wy- 
raźme już- wskazywała palcem na złą wo
lę' niemiecko - narodowych Wystarczy 
przypomnieć artykuł „Tenipsd“ z 1 bin., 
który stwierdza, że niemieckie środowi
ska nacjonalistyczne w dalszym ciągu są 
wrogc nastrojone wobec Polski, co zagra

ża pokojowi w tej części Europy. Strese
mann zwyciężył w tych warunkach raz 
jeszcze. Polityki Loćarna nie można pro
wadzić na jeden front tylko — zachodni. 
Rozpoczynają się rokowania i istnieje du
że prawdopodobieństwo, że doprowadzą 
one do pomyślnego dla obu stron wyniku.

Wî. K.

PRZYNĘTA WYBORCZĄ DLA UGRUPOWAŃ CHŁOPSKICH I SOCJALISTÓW 
ZE STRONY RZĄDU? — A CO OTRZYMAJĄ KONSERWATYŚCI?

W a r s z a w a, 5 11. (wł. k.) W ko
lach politycznych obiegają pogłoski, 
że podczas ostatnich poufnych narad
przywódców stronnictw lewicowych, 
na których zastanawiano się nad spra-

fi Rok załóż, 1894 J. jOKS i S-KA R°k
Telefon 2163, Katowice ul, św, Jana 12

NAJSTARSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabie, aksa
mity — Materiały na 
* pościel i bieliznę

Barchany, płótna, zefiry. 
Derkali-, woale, i t d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.
ifflłpiiilK

Zamek poru» i|€ MCitiilit

prezydenta Rzpldej?
PROJEKT WZNIESIENIA NA UJAZGOW1E

NYCU
Warszawa. 5. 11. (wł. k) Jak się 

dowiadujemy, w miarodajnych Merach po
wzięty został projekt przeniesienia rezy- 
aenci! Prezydenta KzcezvnospolHej a to 
ze względu na to. że zamek okazał się nie- 
odpowiedniem pomieszczeniem, albowiem 
nie jest dostosowany do potrzeb reprezen
tacyjnych Głowy Państwa. Projektowane

GMACHÓW REPREZENTACYJ-

ta Rzeczypospolitej w pałacu ks, Mazowiec 
kich na Uîaziîowle. gdzie obecnie znajduje 
się szpiia! wojskowy W każdym razie 
sprawa ta nie prędko jeszcze dojrzeje, po
nieważ wiąże się ona z prciekiem w zn e- 
siema szeregu gmachów reprezentacyj

nych, jak sejm senat, ministerstw-a lid. 0- 
bok zostałby rozbudowany pałac dła Pře

je.st umieszczenie apartamentów Prczyden- • zydenla RzeczypospolUei

Przeniesienie tysiąca oficerów
POCHŁONIE OKOŁO 500 000

W a r s z a w a. 5. 11 (wł k.) Ostatni 
..Dziennik Personalny Ministerstwa Spraw 
Wojskowych“ przyniósł zarządzenie doty
czące przeniesień służbowych przeszło ty
siąca oficerów wszysik'eh stopni. Koszta 
przesiedlenia tych oficerów wynosić będą 
około 500 000 zł. Ponieważ specjalne kre
dyty na cel przesiedlania oficerów nie 'tą 
wystarczające, ministerstwo Spr. Wojsk, 
musiało przenieść z innych pozycyj 25ü 00U 
złotych.
msmsm—zsBSXBSBBma&ssiœaxœsmœisz!^ e .sMmsafasmmagsusňBBKBsass

ZŁOTYCH KOSZTÓW.
AWANSE W ARMII 

Warszawa, 5, 11. (wł. k.) Minister
stwo Spraw Wojskowycł Dr zygoto w u je 
1'stę awansów w arjuji,, która ma być o- 
głoszena na Boże Narodzenie. Równocze
śnie opracowywana jest lista oficerów, 
którzy przeidą na emeryturę. Będzie ich 
około tysiąca.

Ualwiciiia w nifsMwailis
paszportów zagranicznych,

PASZPORTY JEDNOROCZNE PO 200, JEDNOMIESIĘCZNE WIELOKROTNE PO
JS ZŁOTYCH?

Warszawa, 5 11. (wł.k.) W wyniku 
narad przedstawiccieli przemysłu i handlu 
w najbliższym czasie ma być przeprowa
dzona zmiana system« wydawania pasz
portów zagranicznych- Mają być wprowa
dzone ulgowe paszporty jednorazowe 
z ważnością na conajmnlej jeden miesiąc. 
Ceną tych paszportów wynosić będzie 25
SS3M55SSEB8BBBMSitBI

złotych. Druga .kategoria paszportów to 
ulgowe paszporty wielokrotne na sześć 
wyjazdów z ważnością na conajmniej Je
den miesiąc na każdy wyjazd. Paszporty 
te kosztować będą również 25 zt. Opłata 
za paszporty ulgowe jednoroczne z nieo
graniczoną ilością wyjazdów wynosić bę
dzie 2fi0 zł.

ï&i»»isssasaiEsssatgsasesat,pu 
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AGENT OSTRZEGA PRZED NIEBEZPIECZEŃSTWEM. RZĄD NIE WIDZI GO|
B e r 1 i n, 5. 11. (w., k.) Memoriał ageo- akcję może zapobiec grożącemu niebezpie- 

ta reparacyu:ego. oraz odpowiedź rządu 
niemieckiego zostały dziś opubi'kowane w
dosłowHem brzmieniu. Agent rep;;racyiny 
krytykuj! ostro finansowa politykę Nle- 
m'ec i stwierdza że wzrastający poziom 
publicznych wydatków sztucznie ożywia 
życie gospodarcze, zagrażnjac istotne! sta
bilizacji finansów publ'cznych. Jeżeli o- 
becne tendencje miałyby trwać w dalszym 
ciągu, to jest rzeczą nieuniknioną, iż ten 
stan rzeczy wywrzeć musi bardzo szkodli
wy wpływ i wywołać mysi ogólną depre
sje gospodarcza, co znów podkopałoby 
kredyt nîem'eckt tak w krain jak i zagra
nicą. Z łej przyczyny agent reparacyjny 
domaga ÿe zastosowania bezwzględnej o- 
szezęóności oraz ustalenia zdrowych finan 
sów. Wreszcie stwierdza on. że w chwili 
obecnej sytuacia nie lest jeszcze tak kry
tyczna. aby się nie dafa naprawić i, że za
tem rząd niemiecki przez npťwbnva^towa

UROCZYSTOŚCI BOLSZEWICKIE.
Moskwa, 5 íI. (PAT.) Radiostacja mo

skiewska Pfřhóe. żi z okazji rozpoczęcia się 
uroczystości 10-tej rocznicy rewolucji paździer
nikowej Moskwa. Leningrad, oraz inne miasta 
Związku Sowietów przybrały odświętną S2a*

o /

czensfwn.
Odpowiedź rządu niemieckiego stwier

dza. iż rząd zgadza się na wiele wywodów 
agenta nmuracyinego. podnosi ienakże, iż 
całokształtu gr, spod ark1 państwa tde moż
na traktować wyl»ř'-,m«> z pmiktii wid! ze
tną gO,î*M>,lârc?f»gf) i fi CTr-Or,o R- y to 
również w inateresie ktaiu, które sa wie
rzycielami państwa niemieckiego, by w 
Niemczech nc zapanowało podniecenie po
lityczne. oraz niepokój wewnętrzny!?) W 
dalszym ciągu rząd niemiecki omawia 
szczegółowo swoją oolítvke yovtv-i-wcza. 
oraz finansowa, podkreślając w końcu że 
rgodwe z age^em ren*r«avjhivni uw aża 
plan Dawesa jako odpoledni środek do 
nraktvoTopgo rozw’azpo'a nmMemii fepa* 
racvîuego. Rząd r.ientbsiTci gędkrą^W iż 
gotów jest ze swej strony przyezvnid sie 
'ojainie do rozwiązania tego zagadnienia.

tę W Moskwie I Lerrngradzia wiele domów 
przybrano snandtrami I 'Jeierdą. Na placach 
publicznych wziriesJooo dekoracyjno-arty 
styczne instalacje. mające symbolizować róż- 
dc momenty dziejów osialaiego 10-iecia.

wą utworzenia wielkiego bloku wy
borczego lewicowo-sanacyjnego, mini
ster Moraczewskl miał być tym. który 
z ramienia rządu zajmował się sprawą 
utworzenia takiego bloku. W następ
stwie tych narad został wystosowany 
wczoraj list stronnictwa Chłopskiego 
do ugrupowań lewicowych w sprawią 
utworzenia wspólnego frontu wybor
czego, Radykalne Stronnictwa Chłop
skie otrzymały podobno zapewnienia 
przyśpieszenia wykonania reformy 
rolnej, socjaiiścl zaś obietnicę rozbudo
wy ustawodawstwa sociainego. W 
czasie tych narad stanowisko premie
ra Piłsudskiego zostało przedstawiono 
przez Jego pełnomocnika, jako zwolen
nika rządów lewicowych i szczerego 
lewicowca. >

KATASTROFA KOLEJOWA.
Wilro. 5. 11. i A W) Wczorajszel nocv o so- 

dżinie 2.30 pociąs: osobowy, idnev z Wilna na
jechał r.a stacji kolejowej w Mołodecznie na 
pociąg osobowy, stojący na stacji. Sk itk'em 
zderzenia, lokomotywy obu poclastów. zostały 
uszkodzone, zaś 4 wagony zupełnie rozbite. 
Konduktor pociągu osobowego oraz 4 pasaże
rów odnieśli ciężkie rany. Na miejsc wypadku 
zjechały władze śledcze oraz komisja k le’ 
iowa, celem ustalenia przyczvns katastrofy.
SILNE WRZENIE WŚRÓD ROBOTNIKÓW 

GDAŃSKICH.
Gdańsk- 5. 11 PAT- Wśród robotników porta 

gdańskiego panuje od k:!ku dni sine wrzenia 
na t!s zarobtiowem. Ro-boitnicy portowi doma
gają sie podwyższenia zarobków, powołując się 
na podwyżkę p*ac robotniczych w sąsiednich 
oorfach niemieckich. Jak Królewcu- Rzczecbve. 
Hamburgu i t- d- Należy podkreślić, że w osta
tnich miesiącach koszty utrzymania w Gdań
sku w porównaniu do miesięcy letV-ch nieco 
spadły. Równ!eż w porównaniu zarobków gdań
skich robotników poríowvch z zarobkami ro
botników portów niemieckich nfe wytrzymują 
krytvk', albowiem mimo w’ekszej drožvznv .'o» 
botnicy w portach niemieckich zarabiaia znacz
nie mnie) i dopiero w październiku phee ich' 
zostah’ zrównane z zarobkami robotników pors 
towych w Gdańsku. n, •

ARESZTÓW -wie Rrn AKTORA 
.MENSCHHEIT"

Berlin. 5 U. (PAT.) Agencja Telegrap
hen Union donosi, że w matek aresztowany 
został w Wiessbadewe Hoptteher. wydawca 
miesięcznika , Menschheit“. Aresztowanie na
stąpiło pod zarzutem zdrady stanu, bow'em wł 
mies'eczniku ..Menschheit“ ogłoszono niedaw
no sensaevine rewelacie o tajnych zbrojeniach 
Niemiec. Telegraphen Union stwierdza że a- 
resztowanie obecne pozostaje istotn’e W 
zw:ązku z artykułami zamleszczoneml w 
.Menschheit" a dotycząceral działalności 
Reichswehry.

KARLIZM JAKO NOWY DELIKT.
Bukareszt, 5. 11. (wł. eu.) Rząd rumuńsU 

polecił grupie wybitnych prawników opraco
wanie projektu ustawy, która okreśiałaby 
wszeîka propagande na rzecz b następcy tro
nu. jako przestępstwo, tworząc nowy del'ki w! 
postaci t. zw. Karłizraii. Według tego proiekta 
ustawy, każdy, kto w słów’? ' lub piśnie ta- 
•emuic, cżV pubi’czuie wwstep >w|fnv w obro
nie praw b. następcy tronu, naraża się ca 
znaczno kary.

W związku z doknjPeńlam!. raałezioneml 
O aresztowanego Vano!Iesca rząd postanowit 
— !ak prszs ..Cuvant d“ — aresztować b mi
nistra w gab’necie Avarescu Gnge. leclnako- 
WIft w ostamiei chwil! interweniował Avares
cu, gymanhiiac za swego b wspMpracown'ka* 
Iż w przyszłości powstrzyma sie od wszelkiej 
dzGłalności poihveznei.

0P07VCIA RAD1CZA.
Biefostród. 5- ii PAT. Dzisiejsze posieren?« 

sJtupczvny bvło bardzo burzFwc. Wniosek rsar- 
tji RacJicza. wrm:erzo.ny przeciwko prezesowi 
rady ministrów Wuk’ewieżowi odrzucono 163 
głosami przeciwko 84.
FR4NĆUSKI WW.T \T) RtnioWY O ROVU.

Paryż 5 ii. (AW) W niedziele o godzi
nie 3 ’ pó! wieczorem wedle czasu narvsk:fgo 
wvgîosi p. Etanistaw Aabacs przed m'krofo- 
nem urzędowej1 radiostacji parvsk;ei 20-tn mi
nutowy odczyt na temat zasług Boya-Żeleń
skiego wobec literatury francuskiej.

MOŽLUVOAC KONFJ. {ktjj ANGIJA - 
AMERYKA W AmSYNJi?

Londyn 5 !). (AW.) Wiadomość, że pe
wne towarzystwo amerykańskie uzyskało fl 
rządu abess-ńskiego koncesie na budowę gro
bli r,a Min wvwolitie n'ezadr,wo'enie w Atv* 
gijí. która dopai'ute s's w tern wkroczeń a W 
angielska sferę interesów, żacho-dz.j obawa 
konńSrtti dyp'otnatvcznego nvedzv A u g) a a 
St. Zje-dnuc7nnvmi ponieważ _ Coolirige Kel- 
!og bv’i ponforrnowan! o tycżąciycij się oko- 
wan'ach,

SYNDYKAT GWOŹDZI I DRUTU.
Katowice 5 11. (AW.) Dzisai zakpi)* 

czyty się w Wąrszawł pertraktacje okolci w 
tworzenia ngôtno-polsk'ego Syndykatu g w t» 
ůz! i drutu Prezesem SjnJykatu zosta! ft 
Wolanowski, w’ce-prezesem áyiektui Debitjí 
a Huty Bankowej, , ... „ ó
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która spotkała młodą 
polską flotę handlową.

ZATONIĘCIE „GÓRNIKA“ NA BAŁTYKU
Ofiarą burzy na Bałtyku stal się — 

jak „niż donieśliśmy w depeszach — nale
żący do To w. Wtsła-Bałryk holownik pol
ski ..Górnik“. Dla malej floty handlowej 
polskiej strata to wielka.

iow. Wisla-Baltyk eksportuje węgiel 
z Zagłębia Dąbrowskiego przy pomocy 
własnych statków, ładowanych w tym
czasowym porcie w Tczewie. — Statki 
te pływają do Da-nji i do Szwecji. Towa
rzystwo posiada 6 własnych i 2 wypoży
czone holowniki, oraz .14 lichtug'.

Jeden z tych holowników, „Górnik“, 
wraca? właśnie z Kopenhagi, gdzie dosta
wiał węgiel, holując za sobą lichtugi — 
„Felka“ i „Bořka“. Tuż za nim płynął 
,,Rybak“, który holował lichtugi — „Ed
ka“ i „Stefka“.

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 
na wysokości Rozewia.

P. Wkfdysław Szczęsnowicz, pierw
szy mechanik „Górnika", jedyny, który 
się. uratował z. jego załogi, tak przedsta- 
w ił przebieg katastrofy redaktorowi „Kur. 
Pozn.“.

Po odbyciu swych godzin służby, po
szedłem co kajuty i położyłem się spać. 
Było koło 2 i pół po południu, gdy się o- 
budziLm, wyszedłem na poklad, rozej
rzałem się, wszystko było w porządku. 
Wróciłem do kajuty i położyłem się. 
Wkrótce poczułem, żc statek przechyla

mm é wmmMWMMr/m/mmm
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Posłuchajcie fachowca:
Spróbowałem

„PeroJa“ kawy ż>
7, dodatkiem „Francka“ domieszki w pu
dełkach i stwierdziłem, że kawa ta nie 
ustępuje kawie ziarnistej w dobrym smalcu 
i aromacie. Żadna nowość nie sprawiła 
mi jeszcze tak miłej niespodzianki jak ta 
próba !

Wyłączni wytwórcy 
• Henryka Francka Synowie S. A. 

Skawina-Kraków
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się, wyszedłem znowu na pokład, prze
chylenie było bardzo wielkie. Spostrze
głem, że już nic nie da się poradzić, że 
fala zalewa statek, więc skoczyłem do 
wody i popłynąłem w kierunku ciągnio
nej za „Górnikiem“ lichtugi. Jak się póź
niej dowiedziałem, cała załoga — a było 
nas dziesięciu — zrobiła to samo. Płynąc, 
widziałem płynących również pierwszego 
sternika i drugiego mechanika. Z .Felka“ 
rzucili nam linę, chYcyciłem się jej ; jakiś 
czas wisiałem na linie, zanim wciągnięto 
mnie na pokład. — Przeszedłem najgor
sze chwile i dwa razy napiłem się po
rządnie wody. Fali, płynąc, nie boję się, 
bo jestem dobrym pływakiem. Lichtugi, 
po przecięciu liny łączącej je z holowni
kiem i rozpostarciu żagli, płynęły, pchane 
wiatrem na wschód. „Felka“ spotkał pa
rowiec angielski „Harlem“ j przyholował 
do Gdańska.

P. Szczęsnowiez, mimo aługiej zimnej 
kąpieli, czuje się dobrze. Na „Felku“ dali 
dali mn zaraz z pól .litra wódki i to go 
zapewne uratowało od przeziębienia. Jest 
starym okrętnikiem . bo od 1912 r. już 
pracuje jako mechanik na parowcach. Tyl
ko, że dawniej płynął po morzu Adrja- 
tyckiem.

— Tam morze cieple — powiada — to 
można się kąpać codzień.

P. komandor Zdeb, kierownik agentu
ry To w. „Wisła-Baltyk“ w Gdańsku, in
formuje o losach drugiego holownika i 
lichtug.

Holownik „Rybak“ popłynął do Gdy
ni, holując jedną ze swoich lichtug i przy
był do portu o godzinie 2-gie.j w nocy. 
Stamtąd dano dopiero znać do agentury 
„Wisła-Bałiyk“ w Gdańsku o wypadku.

„Rybak“ wyszedł drugi raz na morze i 
powrócił z „Bolkiem“.

Gdy sic w Gdańsku dowiedziano o wy
padku, wysłano zaraz na ratunek jeden 
ze stojących w porcie gdańskim holowni
ków Tow. „Wisłą-Bałtyk“.

Zginęło dziewięciu ludzi załogi, a mia
nowicie: kapitan Johann Pehrs z Hambur
ga, sternik Piotr Carstens, drugi maszy
nista Arnim Mokienhauer z Gdańska, ku
charz Andrzej Kajak z Lublina, palacz 
Aloiźy Fortuna z Gniewa, palacz Józef 
Remiszewski z Gdańska, palacz Jan 
Struk z Pucka, Be'nard Miłosz z Ostro
wa i palacz Józef Wittbrodt z Ostrowa.

Jestto bodaj pierwszy nieszczęśliwy 
wypadek, jaki spotyka polską flotę han
dlową. Przyczyną katastrofy — jak po
wiada komandor Zdeb — była duża fala
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wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

y£tstf»w0Šze. Dvrekcyjna 6. Tel. 777 
® í. máS, JimûtM. Rynkowa 1. Tel. 1479 
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Niecała 10 Tel. 114-35

na morzu. Nie można stwierdzić wskutek 
czego, dość, że „Górnik“ stanął bokiem do 
fali; pierwszy bałwan go przechylił, a na* 
stępiiy zalał. Ratunek był niemożliwy'.

Znawcy żeglugi morskiej mogą tylko 
osądzić, czy nie było jakiejś omyłki lub 
zaniedbaniu ze strony załogi, która tak 
giczną skońńczyła śmiercią.

MUSTAFA KI WAŁ PASCHA.

ÜÏÀ ■ ■ '«V.
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Parlament w Angorze wybrał pono
wnie jednoglcśnic prezydentem republik! 
tureckiej Kemala Paszę, założyciela współ 
czesnej Turcji. \Y czasie wojny świato
wej był on generałem dywizji. Na czele 
zreorganizowanej armii pokonał w roku 
1922 na głowę popieranych przez Anglję 
Greków i utrwalił w ten sposób niepo
dległość swej ojczyzny, którą zreformował 
do gruntu.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.
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Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.
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Biedny pan Kern zarumienił się,, zająknął i po
czął coś bełkotać, że nie byłby ośmielił się trudzić 
jej tą sprawą, gdyby na jej znajomym, z którym 
rozmawiała dnia poprzedniego, nie było zaciążyło 
straszne podejrzenie, że jest oficerem polskim. Su- 
mitując się, nieborak łamał się \vnół przed kutą na 
cztery nogi panną, która spozierała nań z góry, jak
by obrażona. Wreszcie odszedł, zmartwiony, że 
ściągnął na siebie przyganę ze strony pałacowej 
damy.

A panna Emma zapaliła papierosa i długo jesz
cze siedziała na kanapie w zamyśleniu. Że Wiktor 
wyprawił na drugi świat Grouosky‘cgo Udo przy
najmniej maczał rece w tej awanturze, nie wątpiła 
ani chwili. Zrazu była na niego wściekła, bo dostała 
się w kręgi tej spťawy, i lękała się, by wizyta Wik
tora H zwpómość jej z nim nie pociągnęła za sobą 
dun vdi indagacji i interpretacji różnych, a \vszy- 
stk 
na

.n nie wpłynęło ujemnie na jej stosunek z księż
na Pless.
Wyjechała przeto z Pszczyny do doma wcześ- 

nir aniżeli zamierzała pierwotnie. Ale obawy jej 
o! I y się płonne. Księżna po powrocie do zamku, 
v,- -hala wkrótce zagranicę z kuzynką a historja 
t? ledwie odbiła się o jej uszy. przyczem panna 
Fi-snC czuwała fiad tem, by wyeliminować z niej 
na; ąfsko Wiktora Kuny. Wizytą jego nie chwaliła 
się ani przed księżną ani w domu. Całe to krwawe

zdarzenie nie nabrało w burzliwych tych czasach 
takiego rozgłosu, jak byłoby to w normalnych sto
sunkach. Utonęło wkrótce w bałwanach fermentu
jącego życia górnośląskiego.

W kilka tygodni potem panna Emma myślała o 
tem inaczej. Bawiło ją i wbijało w dumę, że tak ka
pitalnie wymigała się z niemiłej i drażliwej sytua
cji. A Wiktorowi nic miała nic za złe. Zaimpono
wał jej ogromnie i ukazywał się jej teraz jakby w 
szatach średniowiecznego rycerza. Chociaż nie był 
on dla niej partją, jakiej szukała w życiu, nosiła się 
z myślą poślubienia go Posiadał czar nieuchwytny 
a fascynujący.

Gdy zlustrowała galerję swych narzeczonych, 
swych pół i prawie narzeczonych, Wiktor błyszczał 
wśród nich niby brylant, olśniewający ją swoistym 
ogniem. Dla niego można było zrobić szaleństwo, 
można było nawet popełnić... małżeństwo.

Mimo to list zrywający z narzeczonym jej, kapi
tanem, odłożyła panna Emma na później. Bo Wik
tor miał wielką wadę: nie był jeszcze dyrektorem 
tartaku, nie posiadał willi ni samochodu. Zresztą 
jeszcze jedno miała mu do zarzucenia, a mianowicie, 
że był nieobecnym, że nie wracał na Śląsk, chociaż 
mógł był odważyć się na to wobec odprężenia, jakie 
nastąpKo pod koniec roku w stosunkach górnoślą
skich, i pokojowego nastroju, w którym wszystko, 
co było wczoraj, zdawało się iść w zapomnienie.

W picnvszych driiacł października spoczęły po
częły powracać na G. Śląsk tysiączne zastępy u- 
chcdźców. Udało się bowiem Korfantemu, drowi 
Wróblewskiemu i posłowi Diamandowi wykołatać 
w Berlinie powszechną amnestię dla powstańców.

Opustoszały obozy i otwojzyjy się więzienia 
dla ofiar ślepej, terrorystycznej polityki pruskiej. 
Rozjaśniło się iia widnokręgu śląskim.

Ale Wiktor Kuna me spieszył z powrotem. Nie 
był pewnym, czy w Mysłowicach nie pochwycą go

\

za kołnierz władze śledcze. Ojca iego zanvtywano, 
czy syn jego służy w polskiem wojsku, na co wy
straszony pan Wiihelm odpowiedział emfatycznem: 
„nie“! Na tem skończyło się, wszelako nie-można 
było uważać tej sprawy za umorzoną.

W Sosnowcu miał Wiktor pełne ręce roboty. 
Tam gnieździła się Naczelna Rada Ludowa dla G. 
Śląska, tam pracowali pp. Czapla, Konstanty Wol
ny, ks. Pośpiech i inni. Tam przez kilka tygo
dni wydawano patriotycznego „Powstańca“ i tam 
pozostali, po odpływie rzesz uchodźczych, wyklu
czeni z amnestji przywódcy organizacji powstań
czej.

Aczkolwiek zdawać się mogło, że okupacja G. 
Śląska przez wojska koalicyjne, jaka miała nastąpić 
w najbliższym czasie, oraz rządy Komisji Między
sojuszniczej doprowadzą wnet do zupełnej pacyfi
kacji. nikt z tych, co wejrzeli w stan rzeczy, nie 
wątpił, iż Niemcy, drogą gwałtu dobijać się będą 
palmy zwycięstwa w „swobodnęm“ głosowaniu luJ 
dowem. Wiedział to doskonale Wiktor Kupa.

Na miejsce Grenzschutzu miała przyjść „Poli
cja Bezpieczeństwa*, aby zabezpieczyć Niemców 
przed sukcesami polskiej akcji plebiscytowej. Owa 
„Sicherheitspolizei“, złożona w części z Grenz- 
schutzlerów a tym samym, co oni, natchniona du
chem i komenderowana przez wybitnych oficerów, 
miała zastępować na terenie plebiscytowym wojsko 
niemieckie.

Taką samą rolę pełnić miała f. zw. „modra“ 
policja państwowa zrekrutowana z wysłużonych pod
oficerów. A z ochotników cywilnych i szumowin 
społecznych złożony^ Selbstschutz posiadał wręcz 
charakter bojówki. Słowem za'ewano teren plebis
cytowy _ pułkami dobrze opłacanych sług idei nie
mieckiej i pokrywano go siecią szpiegoską pod egidą

C. d. a
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do młodzieży polskiej
NA UROCZYSTOŚĆ SW. STA.S1SÍ.AWA KOSTKI.

W niedzielę 13 listopada br. obchodzi 
rctoddsi polska, zorganizowana pod 
sztandarem św. Stanisława Kos.k' „Swię 
to Młodzieży'*. W wszystkich częściach 
naszej diecezji śląskiej gotuje sie mło
dzież. ażeby godnie uczcić swego patro
na niebieskiego i rodaka. Uroczystość 
(a zapowiada się pa wszystkich paraf
iach 'wspaniale.

Z okazji tegor leznego „Święta Mło
dzieży“ wvdal J. E. Prymas Ks. Kardy
nał Dr. Hlond, goraev przyjaciel mło
dzieży polskiej, następująca odezwę;

Kochani Chłopcy z pod znaku św. 
Stanisława!

Przystroicie v/ pieśni i barwy to 
«woje Święto, tę serdeczną uroczys
tość naszego ruchu. Do przegdąldu niech 
stąuą wszystkie zastępy! Niech się 
przed Narodem okaże wasza, rosnąca 
potęga, nie kupiona pieniądzem. Niech 
się objawi powaga waszych huiców, 
nie polegająca na strojnych mundurach, 
łecz na szlachetności celów, na szero
kości dążeń, na dostojności środków-, 
nie sponiewieranych żadną konspiracją» 
nie ścieśnionych do przejściowych za
mierzeń politycznych.

da ko ukochanie nasze stajecie dzi
siaj przedemną, przed swym wodzeni, 
aby usłyszeć rozkaz świąteczny. Czule 
was pozdrawiam i od oiia'za Chrystu
sa Króla, przed którym chylą się w 
modlitwie w asze czoła i sztandary, 
rozkaz wam cioszę taki:

Zawierać karnie szeregi! Wyma
gam od was, byście dla sprawy zgod
nej pracy wyrzekli się swawoli i wy
gody. Jednostki niech swą bogatą du
szą wspólny wysiłek w zmaenia. Nie 
rozbijać sobą, lecz wzbogacać trzeba 
siłę czynu organizacyjnego, choćby bez 
uznania i bez imienia. Kto przewodzi, 
niech innych szanuje i z ich dobrych 
chęci korzysta, ale niech wymaga po
rządku i sam niech go strzeże. Wszys
cy słuchajcie Kościoła i jego pasterzy: 
posłuch bezwzględny dla kapłanów, 
Areybiskuna, Ojca świętego.

Czcić Swe sztandary, te poświęcone 
znaki Waszej wysokiej służby w sze
regach Chrystusa Króla. Dla Idei Chry
stusowej żyjcie i dla świętych praw» 
Kościoła. Wyrabiajcie w sobie i szerz
cie w Narodzie świadomość katolicką i 
sumienie katolickie. Zamachy na Kró
lestwo Chrystusowe odpierajcie, z któ- 
rejkolwiekby szły strony.

' Naród kochajcie głęboko, służcie je
go szczęściu, w jego życie wnoście 
świeże, zdrowe energje fizyczne i du
chowe. Pamiętajcie, że Naród to nie 
iedtta warstwa. Naród to wszyscy. 
Wszystkich kochajcie, nawet wtedy, 
gdy błądzą i kiedy ich błędy potępiać i 
zwalczać musicie. Strzeżcie duszy Na
rodu od skażema i deprawacji, opiera
jąc się wyuzdaniu obyczajów i tępiąc 
każdą pornografię w piśmie i widowi
sku.

Państwu i jego wielkości oddajcie 
się z dumą i z całej duszy. Dziś i jutro 
dbajcie 0 jego charakter katolicki. Ucz
cie się ponosić ofiary dla Ojczyzny i 
czuwać nad Jej bezpieczeństwem

pielęgnujcie wewnętrzne życie laski. 
Bądźcie szczerze i głęboko religijni. 
Stańcie się apostołami ruchu eucharys
tycznego. Wasze serca, zupełnie odda
ne Bogu, zrozumieją i pokochają wiel
kie, ogólne sprawy Boże i Kościoła.

Taki mój rozkaz świąteczny, kocha
na młodzieży. Ponieś go w swe bujne 
życie i wykonaj karnie. Z głębi duszy 
Cl błogosławię, pfagnąc, byś swe za
danie szczytnie pojmowała i mężnie 
spełniła w świetle i mocy Chrystusa 
Króla, który uśmiechem szczególnej 
laski „«wesela młodość twoją“.

August Kardynał Hlond 
Prymas Polski,

KAPITAL ZAGRANICZNA' W PRZLMYSLF JUGOSŁOWIAŃSKIM.
W związku z stworzeniem wolnej stre

fy handlowej w Suszaku jugosłowiańskie 
koła handlowe zwróciły ponownie uwagę 
na porty jugosłowiańskie na wybrzeżu 
Adriatyku, oraz na jugosłowiańską flotę 
handlową. Probierń ten tem jest aktual
niejszy, że Włochy peśf« ięcają baczną n- 
wagę działalności Jugosławii w tym kie
runku.

W tych dniach właśnie rzymska .A- 
genzia délia Iuformazioni“ doniosła, że 
Włochy nie dopuszczą do tego. by stale 
rozwijająca się flota handlowa Jugosła
wii wyrządziła szkodę żegludze włos
kiej tło morzu Adrjatyckicm. Handel za
morski Jugosławii nifcwija się bardzo po
myślnie, choć nic w tej mierze, jak by te
go oczekiwać należało przez wzgląd na 
taniość transportu morskiego. Transport 
ten bowiem w handlu jugosłowiańskim

Cuda i 4® Stanisława Kosfld
Patrona Młodzieży.

W roku zeszłym upłynęło 200 Jat od 
chwili, gdy papież Benedykt XÍII w dniu 
31 grudnia 1726 r. ogłosił uroczyście 
światu katolickiemu dekret kanonizacyjny 
św. Stanisława Kostki, wydany już za pa
pieża Klemensa XI w dniu 13 listopada 
1714 r. Nieopisana radość zapanowała 
wtedy w całej Polsce. W wspaniałych 
obchodach manifestacyjnych miasta i wsie 
polskie na cześć świętego swego ziomka, 
którego już przedtem cały naród polski 
przez przeszło 170 lat czcił jako święte
go, przypisując mu cały szereg zwycięstw 
orężnych w obronie kraju i chrześcijań
stwa.

W żywocie św. Stanisława Kostki, na
kreślonym przez ks. Jana Badeniego, czy
tamy między iunemi o następujących zda
rzeniach :

„Rzadko kiedy znajdowała się Polska 
i całe społeczeństwo w tak grożnem nie
bezpieczeństwie, jak w pamiętnym na 
zawsze w dziejach polskich r. 1621. Mło
dy sułtan turecki Osman z zuchwałością 
właściwą swemu wiekowi, nie taił się by
najmniej z tem, że chce zniszczyć 1 wy
tępić imię chrzc-ścijailskei. Poprzedniego 
roku poległ pod Cecorą hetman Żółkiew
ski i kwiat polskiego rycerstwa. Teraz 
sam Osman na czele 3d0 tysięcy Turków 
i Tatarów i niezliczonego mnóstwa bar
barzyńców azjatyckich pomknął w mie
siącu wrześniu do Włoch i Mai tan i sta
nął pod Chocimem przy Dniestrze, na
przeciw Kamieńca. Ujrzawszy szczupłe 
wojska Polskie pod Chodkiewiczem i kró
lewiczem Władysławem, rozgniewał się. 
że Polacy wyzywają go do tak niehono- 
rowej bitwy, w której sta wałczyć ma 
przeciw' jednemu. Istotnie, mówiąc po 
ludzku, nie było nadziel i hordy pogań
skie, złamawszy zaporę,%, zalałyby nie- 
obronną Polskę.

W tem niebezpieczeństwie nabożny 
król Zygmunt, nie mogąc się spodziewać 
pomocy u ludzi, udał się do nieba, do šve. 
Stanisława Kostki. Chcąc niejako bardziej 
zobowiązać Świętego d*a swej ojczyzny, 
zgłosił się król do Rzymu z prośbą o przy
słanie do Polski głowy św. Stanisława. 
Nie możra było odmówić prośbie tak za
służonego dia wiary monarchy; natych
miast też wysiał O. Vireleschi. ówczesny 
generał T. J. żądaną relikwię do Polski 

_ Rzecz dziwna! Wnosi biskup Łucki do 
Zwalczajcie każdy zarodek komunizmu j Polski głowę Błogosławionego imocizien 
I wywrotu.

Mleć Boga w sercu! Budujcie nową 
Polskę sercami czystemi. Ponad zdro
wy sport i turyzm, ponad ożywioną 
pracę organizacyjną, ponad chwalebne 
zewnętrzne występy i czyny ceńcie i

Hamei ruß ujidząc 
cfumjła WdaŁobiela 
po TToidia WeJome

ca a w tymże samym czasie, oddala się 
z hańbą Osman z swymi dopieroco tak 
dam nenii hufcami.

Wszakże w inny jeszcze jaśniejszy 
sposób okazał Pan Bóg, ile zawdzięczać 
miała Fqjska w tem cudownem zdarzeniu 
swemtl niebieskiemu Patronowi.

Dnia 10 października tegoż roku O. 
Mikołaj Oborski, Jezuita, zamieszkały w 
Kaliszu, opowiedział zgromadzonym Oj
com dziwny sen czy widzenie, które miał 
ostatniej nocy. Zdawało mu się. że wieki 
pole bitwy, nieprzeliczone waistra turec
kie a naprzeciw nich hufce polskie. Wy
soko w obłokach na bogatym rydwanie, 
ciągnionym przez dwa białe rumaki, uno
siła sie Matka Boża z Synem swym u ło
na, Płomienna droga rozc;ągnęłą s:ę od 
zachodu na wschód, a od Panny N\ j jej 
Bożego Dztecięcia płynęły pronrenie. jaś
niejsze od słonecznych. U stóp Ich. na 
tymże samym wozie, klęczał św. Stani
sław z twarzą zwróconą na pole walki, 
wskazywał na już mające s'ę zetrzeć woj
ska i błagał o pomoc dla Polaków. Dzie
cię Jezus wychyliło s:e nieco z objęć ma
cierzyńskich do Stanisława i okazało las
kavém obliczem i wyciągnięciem doń rą-

;zck, że przyjmuje jego prośbę i że jde 
dozwoli, aby chrześcijańska Polska prze
szła w rece tureckie.

Z początku słuchający nie wie dziel i, 
co sądzić o opowiadaniu O. Oborskiego; 
lecz w kilka dni później, gdyż Kalisz leży 
około 100 m:1 od Chocimia, nadchodzi wia
domość o niespodzianem zw rcięstwie Po
laków' j hańbie Osmana. Szczęśliwa dia 
polskiego oręża bitwa rozegrała się właś
nie 10 października, a więc widzenie O. 
Oborskiego zgadzało się dokładnie z cza
sem walki. Chwała św. Stanisława roz- 
brzm.ewąla po całej Polsce; pióro i nen- 
dzel rozsławiły cudowną opiekę św. Pa
trona, a wdzięczny Kraków corocznemu 
procesjami do ołtarza Błogosławionego 
w kościele św. Piotra i Pawła składał mu 
dzięki za dobrodziejstwo.

Przed straszucmi Wojdami, które za 
czasów Jana Kazimierza przemieniły Pol
skę w jedno okropne pobojowisko, w Lu
blinie i Krakowie obraz św. Stanisława! 
zapłakał gorzkiemi łzami. Roku 1643 o- 
bronił św. Stanisław Przemyśl od oble
gających go hord kozackich, a esid ten tak 
był widoczny, iż uznali go jednogłośnie 
nieiyiko chrześcijanie ale i żydzi. Podob
nej opieki doznał Lublin i Lwów oblężo
ny przez Kozaków i Tatarów.

Kiedy r. 1631 miał król Jan Kazimierz 
stoczyć stanowczą, decydującą o losie na
rodu walkę z połączoreml siłami 300 ty
sięcy Tatarów’ j Kozaków, pomny na o* 
piekę sw Stanisława udał się sam przed 
cudowny obraz świętego w Lublinie i tam 
w długiej i rzewnej modlitwie, leżąc krzy
żem. polecał mu Polskę Nazajutrz po tej 
modlitwie i uczynionym ślubie rozpoczął 
się krawawy bój pod Bcresteczkiem. Sto 
tysięcy nieprzyjaciela legło na placu bi
twy a reszta poszła w rozsypkę. Wdzięcz
ny król natychmiast, jak się do tego ślu
bem zobowiązał, posłał złotą szatę na 
obraz Świętego.

W inny jeszcze sposób opiekował się 
szczególnie sw. Stanisław rodzinnym 
swym krajem, broniąc go niejednokrotnie 
od morowego powietrza, które w tych 
czasach strasznie grasowało po Potsce 
i całej Europie. W aktach kanonizacyj
nych spisano dziewięćdziesiąt dziewięć 
podobnych cudów. Burmistrz i cała rada 
miejska Lublina, Lwowa, Warszawy, Po
znania, w uroczystych, własnoręcznem; 
podpisami opatrzonych świadectwach ze
znała, iż jedynie za wyraźną przyczynią 
św. Stanisława grody ich wolne zostały 
<*d zarazy, pustoszącej nieszczęśliwie ca
łą okolicę.

Papież Innocenty XI. za Instancją Jana 
III króla polskiego — k'óry pamiętne swe 
pod Chocimem nad Turkami zwycięstwo, 
obrawszy sobie za patrona wyprawy te
goż Świętego, pomocy jego niebieskiej 
przypisywał — św. Stanisława Kostkę w 
liczbę najplenvszych Korony Polskiej pa
tronów wliczyć, a uroczystość jego do
roczną z oktawą w pierwszą ńedrielę po 
13 fistopaaa po wszystkiej Koronie ob
chodzić rozkazał.

Szczególniejszem nabożeństwem czcił 
dawny Lwów naszego Świeżego, zaw
dzięczając mu oprócz wielu inrivch dobro
dziejstw także uratowanie w roku 1623 od 
pożaru, grożącego całemu miastu, kiedy 
to widziano Świętego unoszącego się w 
powietrzu nad płonącem miastem.

Jeżeli cały naród polski od trzech I pół 
wieku tak wielką cześć św. Stanisławowi 
Kostce oddaje, to cóz dopiero powiedzieć 
można o młodzieży polskiej, dia której 
święty 18-ietni mlodsienicc nie przestanie 
być nigdy pociągającym wzorem na clro-

o-dgrywa rolę bardzo nieznaczną. Według 
oficjalnej staíystjki drogą tą przybyło _ do 
Jugosławii zaledwie 21,8 proc. całego im
portu, oraz odeszło z Jugosławii .26.6 
proc. całego eksportu jugosłowiańskiego, 
Zjawisko to objaśnić można niedostatecz
ną siecią linii kolejowych, łączących ośrod
ki handlowi z portami na Adrjatykn Za
interesowanie Włoch sprawą morskiego 
handln Jugosławii przypisać należy te-j 
okoliczności, że 40 proc, całego importu 
jugosłowiańskiego przywieziono w roku 
ubiegłym na okrętach włoskich, podczas 
gdy na własnych okrętach Jugosławia 
sprowadziła 41 proc. ogólnego importu, 
Jeszcze większy jest udział Wioch w eks
porcie morskim Jugosławii, bowiem na 
okrętach włoskich wywieziono 72 proc. 
eksportu a na jugosłowiańskich zaledwie 
19 proc. całkowitego eksport? kBtfèstwa 
SHS. Rozwój jugosłowiańskiej finty han
dlowej musi więc siłą rzeczy niepokoić 
wldi.deLe sfery gospodarcze, czerpiące z 
transportu morskiego Jugosławii wielkie 
zyski.

W jugosłowiańskich kołach finanso
wych i przemysłowych mówi się obecnie 
bardzo wiele na temat udziału kapitału 
zagranicznego w przemyśle królestwa 
SHS. Sarn fakt, że kapltaj zagraniczny 
szuka kontaktu z .przemysłem . jugosło
wiańskim, jest niewątpliwie zjawiskiem 
dodatnicm. Niestety jetóoi przypływ ka
pitału zagranicznego do Jo&PSÍawjl odby
wa się drogą sprzedaży aRoju 'jugosło
wiańskich przedsiębiorstw hańb,owych I 
przemysłowych kapitalistom zapsramer- 
nym, dzięki czemu ci ostatni zdobywają 
Częstokroć nieograniczone wpływy w*- 
przemyśle krajowym. Cfclem przeciwdzia
łania szkodliwemu temu objawowi zamie
rzają jugosłowiańskie koła gospodarcze 
zainicjować akcje, amlerzajgcą do zacią
gania większych pożyczek zagranicz
nych. W ten sposób kapitał zagraniczny 
w dalszym ciągu miał by możność wolne
go przypływu do Jugosławii, równocześ
nie jednak przemysł i handel pozostawał 
by staie w rękach obywateli jugosło
wiańskich,

— Zjazd duchowieństwa w Pozsanîa.
Ovl dnia 14 do 19 listopada b. r. odbę

dzie się w Poznaniu aa sali Bauleward 
przy placu Nowowiejskim 5 kurs dusz
pasterski. Otwarcie kursu na sali rekrea
cyjnej arcybiskupiego seminarium ducho
wnego w poniedziałek, dnia 14 listopada 
o godż. 6 wieczorem. Słowo wstępne wy. 
głosi rektor arcybiskupiego sem larjum 
duchownego w Gnieźnie, ks. kanonik Ko
pernik. We wtorek,,śroclę, czwartek i p'ą- 
tek (od 15 do 18 bm.) wygłoszonych zo
stanie szereg wykładów przez znakomi
tych duchownych z całej Belski. Z d'ece- 
z.ji śląskiej przemawiać boÓą we ♦lorek 
15 bm. ks. kanonik Lewek z Tarn Gór* 
w czwartek 17 bm. ks. prałat Kapiea 
z Tjccli. _

Uoadek telegra?».
Wobec wielkiego rozwoju w «statn'eli ero

sach Wtomj&acjl telefonicznej która n’etyflco 
w innych państwach europejskich, lecz i w 
Polsce święci tryumf, daje s'ę zauważyć upa
dek tolcgrrufu. Wskutek tego M. P. i T- sa mie
rżą w roku rirzysztym przeprowadzić triko 
nieznaczną "ość połączeń telcgraf:czuych. Bę
dą to Hoje z Warszawy do Gdyni, z Warsza
wy do Poznana t z Poznania prze; KatewKe 
do teaiiow«.

■n

tL-e do ideału i doskonałości. Ten naj
młodszy wśród świętych wyznawców — 
benjamínek świętych — jak go obecny 
papież nazwał, pociągnął za sobą, tak jak 
wkrótce po swej śmierci św Alojzego i 
sw. Jana Berchmansa. już cafe sei W i ty
siące młodzieży naszej na wyżyny życia 
dio Boga wzniosłem hasłem swojem: .Ad 
majora natus sum“ (Do wyższych rzeczy 
stworzony jestem) i swem anielskiem ży- ' 
cierń.

Szczególniej w ciężkich czasach dzi
siejszych, gdy młodzieży naszej zagraża, 
jak nigdy przedtem, tyle niebezpieczeństw 
utraty wiary, cnoty j sprowadzenie na 
bezdroża, wskazujmy iej na tego arrs!- 
skiego młodzieńca który w podobnie tru
dnych warunkach, będąc na stadiach w 
Wiedniu, się znaidował. musząc Wnfis‘ć ra 
swą nteugieteść w enoe'e prześladowana 
I wyśmiewania zc strony swobodnych 
rówieśników a nawet i bicie od sweg© 
starsęego brata Pawia.

Oddajemy szczególnie młodzież nawą 
pod jego opiekę, stawiajmy go Jej w ka2- 
dej okohWnoácl życia za wzór — a u hro- 
nirny ją od zepsucia a Ojczyźnie i Niebu 
wychowamy godnych obywateli

814702400512
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Listy z Londýnu
CI, KTÓRZY WŁADAJĄ OKRĘTAMI».

(Od londyńskiego aoresp. „Polonji“).

m

I o n d y n, 1 listopada.
. Wielka Brytania jest właścicielką 40 
'r°cent okrętów świata Historia wytwa- 
EZa.nia się typu „właściciela okrętu“ ma ró- 
'n'eż swą piękną i ciekawą kartę w anna- 
JjJ marynarki brytyjskiej. By} czas, gdy 
i11™, lub kilkadziesięciu prywatnych lu- 

..składało się“ na za kupno statku żaglo 
eś'o To były początki. Stosowano na- 
nczas t. zw. „system 64‘‘ polegający na 
tarzaniu 64 udziałów na zakupu o jedne- 
„statku. Ale w miarę, jak zjawiać się 
i^e'y parowce i wrastać wymogi co do 
omfortu i objętości, już nie statków, ale 
głosów morskich, nie wystarczały już 
Ve _ czasem nawet parę tysięcy firn- 

0vir sięgające — udziały osób prywatnych, 
i. Wyłonił? się potrzeba wielkich kapita
le na budowę wielkich okrętów To zro- 
K?o potrzebę stworzenia pierwszego alc- 
z'inego towarzystwa budotvy okrętów, 
'nobny stosunkowe udział jedno-funto- 
:'V otworzy! bez żadnej dalszej odpowle- 
^ialności i konsekwencji wrota do zy- 

(lub ewent. strat), wypływających z 
Jjspioatacji stworzonego wspólnym w*y- 
yk'em okrętu. Typ „prywatnego wla- 
p>ic.lela‘*. inwestującego chaotycznie kilka, 
f“kadzies'ąt, lub kilkaset, czy nawet parę 
£sAcy funtów, począł znikać; jego miej- 

zajął udziałowiec jednoiuntowy. Kapi- 
?.‘T '.apływały. Poczęła się wytwarzać 
ę,bełka rodzina właścicieli okrętów.

Przemysł okrętowy, to Drzemysł, który 
Fał zawsze swe „wzloty i upadki“. Gdy 
Jadchodziły „dobre czasy“, managerzy 
'właściciele okrętów) mogli pozwolić so- 

na płacenie wysokich dywidend firoto- 
udziałowcom, dla których tego rodzą 

? ochody stanowił ydobry zarobek bez 
aj’acy, a jedynie nagrodę za ryzyko ia- 
*e>stycyj 1 funta szterlingów. Równo- 
jpeśnie tworzyły się komp-anje, skłonne 

finansowania w 50 procentach wiel- 
hj t nowoczesnych kolosów morskich, 
j^ugie 50 proc. „hipotekowano" w warto- 

jaką samo przez się przedstawiał bu
rzany okręt.

Coraz częściej sporadyczne udziały 
j'kywatnych" właścicieli przechodziły w 
[fce olbrzymiej rzeszy drobnych udzia
łów o ustalonej wartości jednego fun- 

? w ręce ludzi, których pociągał ro
mantyzm morza ł możność hazardowania 
r^niędzy na dalekich Oceanach. Okręto
wy ..biznes“ stał się jednym z najżywot- 
;!eiszych Interesów społeczności wyspiat-

W czasie Wielkie) Wojny płynęły już 
, brytyjską flaga okręty, należące do 

!“^ciu Wielkich" (Big Five) a to: hr. Inch- 
lorda Kylsanta, sir A. Booth'a. Sr J. 

M'ermana (linja do Gdańska) i sir F. Le-

. Ale ta „piątka“ była i jest tylko teore- 
’c2nym właścicielem floty brytyjskiej. W 

iy°cie bowiem „piątka“ owa stanowi tylko 
.arząd olbrzymich przedsiębiorstw okrę- 
owych. których egzystencja za\visła i za- 
ezy od drobnych udziałów wielu tysięcy

ludzi, zarówno w kraju, jak ? w posiadło
ściach zamorskich, rozsianych po całem 
Imperium. Tedy „Big Five“ nie jest więc 
w scisłem tego słowa znaczeniu właści
cielem, jeno kontrolerem okrętów, i trze
ba tu jeszcze zaznaczyć że „Big Five“ 
kontroluje tylko część handlowej marynar
ki brytyjskiej; ma mało ilbo zgoła nic 
wspólnego z wszędobylskimi „trampami“, 
okrętami-włóczęgami. a nie wolno nam za
pominać, że prawie połowa floty brytyj
skie! należy do tej klasy okrętftw-włóczę- 
gów.

Podczas gdy linjowce żeglują Po wy
znaczonych z góry szlakach od portu do 
portu, przewożąc pasażerów i towary', o- 
kręty-włóczęgi „włóczą“ się w pełnem 
tego słowa znaczeniu po wszystkich mo
rzach świata, „węsząc“ za towarami i kon
junktura. stanowiąc skutkiem tego pierw
szorzędny czynnik w walce konkurencyj
nej z innymi narodami morskimi świ ita. 
Pole konkurencji stoi dla ttfampów otwo
rem, 
w yeti,
niem bardzo utrudni on cni

Okręty-włóczęgi, podobnie, jak linjow- 
ce. pozostają również w ręku właścicieli, 
którym na imię: legjon. Każda osoba bo
wiem, posiadająca parę funtów na inwe
stycje, może zakupić na giełdzie w Londy
nie, lub jakiejkolwiek innej, drobne udziały 
1 tem samem stać się „właścicielem okrę
tu“. W ten sposób, jak widzimy, pojęcie 
właściciela okrętu w W. Brytanji stavo się 
istotnie pojęciem b. szerokiem i problema
tyczne™. Przemysł okrętowy jest więc 
tedy, jak i inne przemysły, wielką rodziną 
udziałowców, którzy poświęcili swe osz-

‘•kwierdzenie ścisłe obrotów handio- 
jakie wykonują, jest jednak zada-

czednośc! na jedna z najbardziej emocjują- \ 
cych i najbardziej na ryzyko przygód na
rażonych inwestycyj.

Biznes okrętowy iest rówmież interesem 
bardzo demokratycznym. Jeśli rzucimy 
bowiem okiem wstecz na kartę historji 
największych przedsiębiorstw okrętowych, 
to widzimy, że niema' w każdym konkret
nym wypadku „właścicielem“ był czło
wiek niskiego pochodzenia o małym kapi
tale pieniężnym a za to dużej inicjatywie 
i duchu przedsiębiorczości. Popularny o- 
braz „właściciela okrętu“, jako „otyłego 
jegomościa", z ciężkim złotym łańcuchem, 
rozwieszonym w poprzek piersi i wielkim 
cygarem w ustach“, to tylko fantazja ar- 
tysty-rysownika. czy karykaturzysty. W 
rzeczywistości, w życiu codziennem typ 
taki nie istnieje. ,

Przemysł okrętowy to najczulsza stru
na Brytanji, Przemysł ten ucieleśnia w 
sobie „specyficzny „zmysł morski“ narodu 
wysp'arzy i podtrzymuje przy życiu wro
dzoną Anglikom żyłkę przygód i hazardu. 
Zarówno mężczyźni, jak i kobiety ulega ią 
pokusie inwestycyj w okrętach. Przyświe
ca im nadzieja, że jeś’i nie za rok, lub za 
dwa. to za lat kilka „udział okrętowy“ da 
im w nagrodę poniesionego ryzyka sowitą 
dywidendę. 0

W czasie Wielkiej V ojny przemysł o- 
kręfowy płacił dobrze, choć może znów 
nie w takim stopniu, jak to sobie wielu 
wyobraża. Z obliczeń statystycznych wy
nika. że dywidendy od ucte:ałów na linjów- 
ce wynosiły przeciętnie 10 proc., zaś od 
typu trampów 5 i pół do 3 proc. (w roku 
1924).

Lecz trzeba wziąć pod uwagę to, iż w 
latach wojny, na skutek akcji n!eprzvjacieł- 
skiej, utraciła flota brytyjska 7 600 uOO ton. 
Na „sbipownerów“ (właścicieli okrętów) 
przyszły więc ostatecznie „ciężkie czasy“. 
Muszą patrzeć bowiem z troską w sercu 
ma wzmagającą się konkurencję zagranicz

PR7ECTWNICY POINCAREGO.

W tych dniach OGoył się we Francji kongres radykalnych socjalistów, na któ
rym zwyciężyły prądy lewicowe, opowiadające się przeciw współdziałaniu wybór- 
pořezem z ugrupowani?™' narodowemi, popierając^ Poincarego i Milleranda. Od 
lewej ku prawej siedzą Tissier, Dominique, Caillaux (X) (b. premier), Garnier, b. mi
nister Malvy (XX), skazany w czasie wojny na wygnanie. Bertnold i Montigńe.

l'nec1 iuu:iem lOsO po uzvem 
Krom llnri jesi najrealniejszym kremem nde- 
fll uliimui likatriiającMn cerę. Usuwa on 
zmarszczki, plamy, bieli, odmładza t iworzy 
'--..rst^ a cerę. Ponękg-eręcegoi nrzez irdnąnoc.

na, (utrudniającą w wysokim stopniu łat
wość zdobywania zysków) i na kousek- 
wencje. wynikłe z niewspółmiernie wzru- 
słych w międzyczasie płac zarobkowych 
w dokach (od 50 do 100 proc.)

Przemysł okrętowy jest więc znowu 
pod znakiem depresji, ale właściciele okrę
tów są dobrej myśli i wierzą, że niepowo
dzenia, jakie ich w tej chwili spotykają, nie 
potrwają długo.

, Aîb’on.

Ulgi kolej, dla kuracjuszów 
w uzdrowiskach zi nowych,

Starania Zw'azku Uzdrowisk Polskich o 
otrzymanie kolejowych ulg taryfowych dla j 
kuracj szów, przebywających na kuracji w 
naszy:h uzdrowiskach zimowych, odmosly 
peiny skutek. Ministerstwo Komunikacji zgo
dziło się nawet, iż kuracjusze, powracający z 
uzdrowisk zimowych, będą korzystali w r. b. 
z 66 proc. zniżki taryfowej, a nie z 33 proc, 
Jak to było w sezonie zimowym ub. roku.

Kolejowe ulgi taryfowe będą stosowane 
wobec kuracjuszów, powracających do domu z 
następujących uzdrowisk: w woj. Krakow- 
skiem: Jaszczorówka (stacja kol. Zakopane), 
Krynica, Poronin. Rabka tst. kol. Rabka lub 
Chabówka). Szczawnica (st. kol. Nowy Targ 
lub Stary Sącz). Zakopane. Źeg:estów-Zdrói i 
Żegiestów-Wieś: w woj. LubVskien: Nałę
czów (st. kol. Nałęczów lub Sad rki); w woj. 
Poznańskiem: Inowrocław. Lecznica Ubeznie- 
czalni Krajowej pod Obonťkami (st. kol. Obór 
nikli, Miowody (st. kol. Oborniki. Smukała 
(st. kol. Bvdgoszcz): w woi. StanisfawowsV'era 
Jaremczc, Talarów I Worochta: w woj. War- 
szawskiem: Otwock i sanatorium w Rudce (sł. 
kol. Mrozy); w woj. Tarnopolskiem: Zalesz
czyki; w woi. Śląskiem: Wisła (st. kol. Ustroń) 

Rozporządzeni ministra komunikacji, wpro
wadzające omawiane ulgi. obowiązuje od dnia 
1 listopada br. do 15 mája 1928 r. Z ulg korzy
stać można przy powrocie z wymienionych 
uzdrowisk, przynajmniej po 14-dnlowym do. 
byci- w celach kuracyjnych, lub wypoczynko
wych o 'Pe odległość uzdrow'ska od kmVowel .;" 
stacji wdroży wynosi conaimmei 100 kim. 7. 
wym'enionvch ulg korzystać nie mogą osoby 
stale zamieszkałe, względnie zafrudn'one w 
danem uzdrowisku, dalej urzędnicy państwowi 
or :erowie. dzieci poniżej lat 10 i wngóie wszy- 
stkie te osoby, które korzvstaia ze ztrżek ko
lejowych na jakichkolwiek innych podsu
wać It.

ww
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PAUL DE KETCHIWA.

Dniu C/y

s menfB Bario.
Podobno Talleyrand wyraził się kiedyś:
„Ze wszystkich namiętności ludzkich najgorszą i naj- 

^Uioralniejszą jest pociąg do gry: 
i. Byłem krupierem <xl początku roku 191 do końca 
y<;3 i mogę powiedzieć, że głupcem jest, kto sądzi, iż 
°trafi wejść do kasyna, zdobyć fortune ; ją... zachować.

Jedno pociągnięcie, jeden oorót rulety może przy- 
.«Sń fortunę, a jednak twierdzę z 9ałą pewnością, że 
pżęśliwy gracz wróci do kasyna j straci nietylko to, 
0 wygrał, lecz i to, co jeszcze posiada.

Widziałem to wszystko już tyle razy!...

SZKOLĄ KRUPIERÓW.
Pierwsza posadę otrzymałem w największe™ kasy-
na święcie, w Monte Carlo, a uzyskałem ją w cie- 

£awy sposób: pewnego dnia spacerowrałem w Paryżu po 
tivoli, gdy wtem spostrzegłem, że idący przedemną ele- 
‘3Ticki mężczyzna zgubił coś, co wyglądało zda’eka jak 
^ały pakiecik. Był to portfel. Podniosłem go i pobie- 

za nieznajomym, by zwrócić mu zgubę. Dziękował 
! gorąco i zaprosił na śniaaanie. Nie mając narazie nic 

ebszego do roboty, przyjąłem zaproszeń e.
, Przy stole dowiedziałem się .że nowy mój przyjaciel, 
J®an Zumac, jest jeanym z kierowników towarzystwa 
-łains de Mer“, do którego wówczas należało kasyno 
^ Monte Çarlo.

Pan Zumac wynagrodził mnie hojnie: zaofiarował mi 
?^annwisko krupiera w słynnem kasynie z wysoką ptnsją 
‘OCK' franków miesięczn'e. Frank stał wówczas al pan.

(W dwa dni później przedłożyłem dyrektorowi kasy

na list polecający pana Zumaca. Zawiodłem się jednak, 
sądząc, że będę mógł zararz objąć nową posadę. Dowie
działem się, iż będę musiał przejść specjalny kurs mie
sięczny w celu zaznajomienia s;ę z techmką gry i obo
wiązkami krupiera. Towarzystwo posiadało w ow3^m 
czasie szkolę dla personelu kasyna, prowadzoną przez 
wykwalifikowanych Instruktorów.

Tu przez osiem godzin dziennie słuchałem wykła
dów, przypatrywałem się pokazom gry w ruletę i w inne 
gry hazardowe, tu pouczano mnie, jak należy poznawać 
rozmaite kruczki gracza, jak obserwować złodziei, którzy 
kradną wygrane innych graczy, gdy ci nie paŻzą, i t. d.

Dziwne! Główną rolę w tych przestępstwach od
grywają kobiety.

MÓJ DEBIUT.
Wreszcie nadszedł wielki dzień, w którym włożyłem 

mój nowy, nienaganny srnokng i otrzymałem miejsce 
przy jednym z rmrejszych stołów gry w ruletę w ze
wnętrznej sali. Opanowałem już w zupełności tajniki fa
chu krupierskiego. Wieczorem dnia 25 lutego 1912 roku 
punktualnie o godz. dziesiątej wieczorem puściłem po raz 
pierwszy w ruch koło rulety.

Monte Carlo wyglądało w owym czasie nieco ina
czej, niż dzisiaj. Niemcy stały u szczytu swej potęgi, 
carski dwór w Petersourgu nadawai ton rozrywkom 
elity towarzyskiej, to też w Monte Carlo można było 
podziwiać zjazd królów, książąt, hrabiów, baronów. Dzie
więć dziesiątych bywalców kasynaposiadało tytuły praw
dziwe lub sfałszowane.

Z przyjemnością wspominam te czasy. Jak miło 
było poaawać żetony, przedstawiające nierzadko war
tość pól miljona franków takim graczom, jak cesarzowa 
Eugenja. hrabia von Blitzen, Eleonora Duse ,!ub wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz.

SPRZECZKA PAN.
Pewnego dnia wynikła sprzeczka pomiędzy ex-cesa- 

rzową Eugenją i lady Blanche łiozier, teściową Mr. 
Winstona Churchilla.

Obie panie lubiły ruletkę. Obie wygrywały i dużo 
też przegrywały. W dniu, o którym chcą mówić, ex- 
cesarzowa 1 lady Blanche postawiły po 5 ludwików 
8—9. Puściłem w ruch ruletę i wygrana padła na 8. 
Tymczasem jedna ze stawek, niewiadomo czyja, cesa
rzowej czy lady Blanche, zesunęła się z kreski j za
trzymała na ósemce, przynosząc w ten sposób właści
cielce wygraną. Ba! ale czyj był to banknot? Gdy pod
sunąłem wygraną, panie zaczęły się sprzeczać.

— Nie, moja kochana, rzekła cesarzowa, te 5 ludwi
ków- należy do pani.

— Ależ nie odparła teściową kanclerza, to były 
pani pienądze, Madame.

Sprzeczka trwała już kilka minut, gdy jakiś nisk:ego 
wzrostu jegomość, który stal obok, zbliżył się i złożył 
ukłon cesarzow-ej Eugenji. Był to książę Monaco, bli
ski znajomy cesarzowej.

— A to doskonale się składa, książę rozstrzygnie 
nasz spór. Lady Blanche wzbrania s'ę przyjąć od ka
syna 90 ludwików. Czy to nie szlachetno?

Lady Flozler przyłączyła się do zdania cesarzowej, 
godząc się na decyzję księcia.

Książę zaś zadecydował:
— Przy następnej turze postawnę 5 ludwików, każda 

zaś z pań poda mi numer. Wygrana przypadnie tej, 
której numer będzie najbliższy wyciągr ętemu.

Cesarzowa Eugenja postawiła „en plein“ na. trójnę. 
Lady Blanche na 8 i 9, jak poprzednio. Puściłem w. 
ruch koło. Wyszło „enpJein “ trzy, cesarzowa Eugenja 
przyjęła bez słowa sprzeciwu sporną wygraną.

60.000 LUIDORÓW.
Nie upieram się przy zdaniu, że krupierzy w Monte 

Carlo są zwierciadłem cnót, muszą oni jednak urn‘eć się 
oprzeć pokusie i próbom wyzysku. N e minęło 24 go
dzin od chwili, gdy objąłem funkcję krupiera, a do drzwi 
mego skromnego pokoju zapukała jakaś zaw-oalowana 
dama. Siedziałem właśnie w szlafroku przy śniadanii), 
kiedy dozorczyni ją wprowadziła. (c. d. m)

I



Dnia 3 listopada br. o godzinie 5-ej rano zmarta w Bogu po a;ugicn i ciężkich 
cierpieniach zaopatrzona św, sakramentami moja kochana żona, nasza najukochańsza 
matka, babka, szwagrowa, siostra i ciocia

śn. Anglista Gorycja.
. . z tioitin Gabrielów ;przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 listopada o godzinie 1-szej popołudniu 
z dormi żałobneg. przy ul. Czarnoleśnej 13.

- NOWY BYTOM, dnia 5-go listopada 1927 r.
467Ó mmíM psgrsżssn rodiina.

Nt. 303. — 6.11 27

Nasze prace w tej dziedzinie przedstawiają 
sie bardzo skromnie.

Osadnictwo na kresach wschodnich Nie
miec jest jednym z najbardziej palących za- 
gadnień zarówno dia państwa praskiego, jak 
i dia całej Rzeszy. To też rząd niemiecki po
święca temu zagadnieniu należytą uwagę. Je
śli spróbujemy zestawić usiłowania, jakie czy
nią w tym kierunku Niemcy z tem. co u nas 
dla celów osadnictwa dokonane zostało, to o- 
trzymamy bardzo smutne i nawet zastrasza
jąc dia nas .porównanie.

Opierając sic na zebranych w kwestjl osa
dnictwa niemieckiego i polskiego materiałach, 
przytaczamy poniżej szereg danych. które 
najlepiej odzwierciedlają istotny stan rzeczy.

W państwie niemieckiem na kredyty dla o- 
sadnictwa składają się następujące fundusze:

1) Suma 50 rrwlj. mk. rocznie, uehwalona je
dnomyślnie przez Reichstag na Jfta' 1926—1930 
stanowiąca kredyt przejściowy (Zwischenkre- 
dit), przeznaczony na:

a) nabywanie gruntu pod kolonizację za 
pośrednictwem towarzystw kolonizaeyjnych, 
'które odbywa się za Domocą t. zw. „Ankaufs- 
kredit, udzielanego w wysokości 9/10 ceny 
kupowanej ziemi,

b) ulepszenie gospodarki osadniczej, na co 
służy t. z w. „Nachweisungskredit", udzielany 
w wysokości 6 000 Rmk.

c) ułatwienia zainstalowania się. na co słu
ży t. zw. ..üffiirichtuTugskredi-t“, udzielany w 
zakresie ograniczonym, tylko za specjalną 
gwarancją towarzystwa kolonizacyjnego, a 
który wynosi 4 000 Rmk.

Stoipa procentowa dla tych kredytów wy
nosi 3 i pól proc., jest więc bardzo niska w 
stosunku do oprocentowania innych kredytów 
państwowych niemieckich. Z kredytów po
wyższych korzystać mogą osadnicy w Pru
sach Wschodnich, na Pomorzu w powiatach: 
Bütow, Lauenburg, Ruimmelsiburg i Stolip, w 
Marchii Granicznej i na Górnym Śląsku, na 
Śląsku Dolnym w miejscowościach, położo
nych na prawo od Odry, w Brandenburgu (co 
razem wzięte stanowi tereny graniczące z 
Polską)., w północnej części Schleswig-Holstein 
(graniczącej z Danią) na wschodniej granicy 
Bawarji i pograniczu Saksonii (terytoria są
siadujące z Czechosłowacją).

2) Kredyt w sumie 15 milionów Rmk. czer
pany z funduszów „Reichsgstreidestelle“, a 
który przeznaczony jest w .pierwszym rzędzie 
na zagospodarowanie terenów, leżących od
łogiem (bagmiska, pustkowia). Stop? procen
towa od tego kredytu wjnosi 3 proc. do 4 
proc., amortyzacja jego rozpoczyna się po
rzęch względnie czterech latach w wysoko

ści, 2 proc. Tocznie.
3) Kredit z funduszu z podatku czynszowe

go ..Hauszinssteuerhy.potheik“ udzielany obo
wiązkowo przez poszczególne kraje Rzeszy w 
wysokości 6,000 Rmk. każdemu osadnikowi, 
któremu przyznany został już „Ankaufskredii". 
Stopa .procentowa od tego kredytu wynosi 3 
i pół pro.c. w razach wyjątkowych obniżana 
jest do 1 proc., amortyzacji sięga pól .proc. 
Tocznie.

4) Kredyt przejściowy, ustanowiony/p:zc2 
Państwo Praskie dia rolnictwa na rok 1926 w 
wysokości 40 miljonów Rmk., a który prze
znaczony jest dla tych obszarów, które nie 
otrzymują wyżej wymienionych kredytów 
Rzeszy. Stopa procentowa tego kredytu wy
nos: o proc, rocznic.

Wszystkie te kredyty przejściowe mają 
być w .przyszłości zastąpione przez długoter
minowe, .przyczcm przewidywane jest, że a- 
mortyzacia i oprocentowanie ty cli ostatnich 
nie fprzewyższą 5 .proc- w stosunku rocznym.

Opierając się na powyższych danych, 
stwierdzić możemy, że koszta osady 60-o mor
gowej pr.zy cenie 250 Rmk. za, morgę wynosić 
będą:

a) cena gruntu 15.000 Rmk.
b) .przeciętne koszta budynk. 14.000 Rmk.
c) martwy i żywy inwentarz 4.000 Rmk.

Igółem: 33.000 Rn.k-
vAnkaufskredit“ pokrywa 9/10 ceny ziemi, 

-esztę czyli 1.500 Rmk. plac; towarzystwo ko- 
lonizacyiine, potrącając je później z zaliczki, 
płaconej przez osadnika. Sumy uzyskane z 
„Nachweisungskredit“ — 6.000 Rmk. i % kre
dytu z „Hauszinssteuerlipotheik“ idą na 
.wzniesienie budynków, a" brakującą kwotę

LORD CREVE.

2,000 Rmk., oraz 4.000 Rmk., pptyedwe na in
wentarz, musi wyłożyć osadnik z własnych 
funduszów, co razem ze świadczeniami pu- 
bliczno-prawnemi wynosi 7-000—S.O00 Rmk. 
Rząd niemiecki osady, połażone dalej na 
wschód, ocenia zasadniczo znacznie niż ej i róż
niczkuje odpowiednio wszelkie ciężary osad
nicze. Towarzystwo kolonizacjjne w myśl 
§ 20 R&ichssiedlungsgesetz posiada prawo od
kupu wciągniętej do ks>ięgi wypoteoznej osady, 
która ma być sprzedana; jeśli przezczas dłuż
szy nie jest zamieszkiwana. Sposób finanso
wania osadnictwa zależy również w znaczne] 
mierze od warunków miejscowych poszczegól
nych krajów Rzeszy. Tak naprzykład m ędzy 
Prusami a Nadrenią powstał w maju nb. układ, 
mocą którego rząd bodeński udziela każdemu 
ze swych obywateli, osiedlającemu się na 
wschodz;e 6.000 Rmk. na 1 proc, rocznie, a 
Rzesza dopłaca do tej sumy jeszcze 1.500 Rmk. 
tytułem bezzwrotnej zapomogi.

Niezwykle ważną rzeczą dla osadnictwa 
jest ponadto kredyt, udzielany na budowę 
mieszkań dla robełmków rolnych. Rzesza u- 
dzieliia na ten cel kredytu 62d ndij. Ri.dc. a 
Państwo. Pruskie aż 55 milionów Rmk. Kjedyt 
powyższy udzielany jest za pośrednictwem 
łO'rarzystws „Wolinungsfiirsorgcgeselschaft“. 
która to instytucja powołana jest do rozwią
zania powyższej sprawy mieszkaniowej.

Kredyt długoterminowy udzielany jest rol
nikom przez szereg instytucji kredytowych z 
funduszów dostarczanych przez „Rentenbamk“, 
Dla uzyskania tego kredytu Obowiązują nastę
pujące warunki:

a) pożyczkę hipoteczną uzyskać można tyl
ko na grunta rolnicze, leśne lub ogrodnicze,

b) pożycz-ka wynosić może najwyżej 40 
proc. skorygowanego podatku ..Mehrbeitrags- 
wert“, względnie przy braku odnośnych da
nych, wysokość jej zależy od oszacowania 
własności przez urzędowego talksatora,

c) pożyczka musi być wciągnięta na pier
wszy numer hypoteki,

d) roczna stopa procentowa od nici wyno
si 6 proc., koszta administracyjne pól proc., 
amortyzacja, zaczynająca się natychmiastowo 
1 proc., do wypłaty 90 i pól proc. .ponad tą su
mę. Termin pożyczki wynosi 33 lata, ale spła

cona może być w każdei chwili w stosunku 
100 proc.; najmniejsza jej kwota wynosi 1.000 
Rmk., a w wypadkach wyjątkowych może 
być niższa od tej sumy.

Kredytu krótkoterminowego udzielają „Gi- 
rokasy“ i banici komunalne. Procent w tych 
instytucjach wynosi 8 proc. roczn'e czyli o 
2 .proc. więcej, niż w Banku Rzeszy, co razem 
z prowizją, kosztami manipiilacjinemi tworzy 
15 proc.

Uzyskanie kredytu krótkoterminowego jest 
rzeczą łatwą; zabezpieczenie wymagane dla 
niego stanowi hypotéka, żvro.

Jeżeli w porównaniu z powyższemu daneml 
niemieckicmi spróbujemy przytoczyć parę in
formacji co do kredytów udzielanych przez 
Państwo Polskie na cele osadnicze w latach 
1925 i 1926, to przedstawiać się one będą w 
następujący sposób:

Kredytów krótkoterminowych udzielono na 
cele osadnicze w r. 1925 na sumo około 1 
miliona zł., co stanowi zaledwie 034 proc. o- 
gólne.j sumy tego samego typu kredytów prze
znaczonych dla rolnictwa, w roku 1926 —
przeszło 1 ntiijona zł., co stanowi 1,2 proc. o- 
gólnej sumy kredytów.

Kredyty długoterminowe w t. 1925 nie 
istniały prawie wcale, natomiast w r. 1926 
ogólna ich suma wynosiła 6.761.000 przyczem 
udzielone były przeważnie na cele inwesty
cyjne dla ;ałego rolnictwa.

Z funduszu Ministerstwa Reform Rolnych, 
Ministerstwa Robót Publicznych, Ministerstwa 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych, oddanych do 
administracji Banku Rolnego, w r. 1925 — z 
ogólnej sumy przeszło 26 milionów złotych 
— na osadnictwo cywilne wydano 29 proc., na 
osadnictwo wojskowe 18.4 proc., razem 45.4 
proc., co stanowi przeszło 12 milionów zło
tych: w roku 1926 z ogólnej sumy 51-298.200 
zł. na osadnictwo cywilne wydano 22.8 proc., 
na wojskowe 13,6 proc., razem 36.4 proc., co 
stanowi‘przeszło 17 milionów zł.

Zestawienie tych zasadniczych sum jakie 
idą na osadnictwo w Niemczech i w Polsce, 
mówi już dość wymownie o smutnym stanic 
rzeczy u nas. Sprawa ta jednak przedstawia 
s:ę jeszcze poważniej, jeśli zważymy, że czyn
nikiem, który najwięcej działa w kwestji o- 
sgdnictwr w Niemczech, jest bezsprzecznie 
państwo Pruskie, które niedośl, że wydaje na 
ten cel sunny prawie równe tym. jakie prze
znacza na to rząd Rzeszy, niedość. że stosuje 
wszelkie możliwe udogodnienia, afcy ściągnąć 
na granice poisko-niemiecką jaknajwiększą 
ilość osadników, ale ponadto wytęża wszyst
kie swe siły w celu rozbudowy tego, tak groź
nego dla nas osadnictwa.

Ratujmy zs bytki historyczne
JEDNEJ Z NAJPIĘKNIEJSZYCH ŚWIĄTYŃ NASZYCH, KOŚCIOŁOWI PO-CY- 

STERSKIEMU W JĘDRZEJOWIE JROZI RUINA.
Po strasznem zniszczeniu, jakie zadała 

nam wojna, kraj powoli wydobywa sie z 
gruzów. Odbudowują się spalone wioski
i miasta, budują się wspaniale gmachy. 
Polska zaczyna przyodziewać się w nową 
szatę. Pamiętajmy jednak, że największą 
ozdobą kraju są jego starożytne zabytki 
budowlane, jak kościoły, zamki i innie 
gmachy. Te 'zabytki powinniśmy konser
wować z największym pietyzmem, są one 
bowiem naszą chlubą, dowodami i świad
kami naszej starej kultury i służyć mają 
następnym pokoleniom za wzór do naśla
dowania.

Nie możemy zarzucać naszym czyn
nikom rządowym, by o te zabytki nie 
dbały. Sejm nasz bowiem i rząd trosz
czą się o nie, ustanawiając specjalny u- 
rząd konserwatorski i przeznaczają rok 
rocznie pewną kwotę na konserwację za
bytków. Nie można też narzekać na 
konserwatorów, by zaniedbywali się w 
swych obowiązkach i nie troszczyli się, 
czy to o odbudowę, czy o konserwację 
naszych zabytków, owszem podziwiać 
trzeba np. nadzwyczajną gorliwość kon
serwatora krakowskiego dr. Szydłow
skiego, który 'z calem zaparciem się i po
święceniem jeszcze podczas wojny obje
żdżał zakątki naszego’ kraj\ i otaczał opie
ką zniszczone zabytki. Ale i konserwato
rzy, choćby najgorliwsi, nie uratują za
bytków’, jeżeli nasz rząd i cale społeczeń
stwa nie przyjdą im z pomocą material
ną. Nieraz sam konserwator z rozpaczą 
patrzeć musi na walący sie zabytek, na 
którego ratowanie niema środków.

Do takich cennych -zabytków należy 
bezwą-tpienia starożytny» bo. pochodzący 
z początku 13-go wieku, lościół po-cy- 
sterski BI. Wincentego Kadłubka w Ję
drzejowie. O kościele tym pisaliśmy już 
w swoim czasie w „Polonii“. Jest to świą

tynia jedna z najpiękniejszych w kraju. 
Zbudowana pierwotnie 'w stylu romań
skim, potem przerobiona na gotyk, w 18 
wieku obleczona została w wspaniałą sza
tę barokową. Nosi na sobie cechę trzech 
epok, mimo jednak tylu przeróbek, nie 
straciła nic ze swej piękności i powagi, 
wszędzie przebija się tu zarówno artyzm, 
jakoteż i starożytność budowy. Niestety 
kościół ten ucierpiał bardzo podczas woj
ny. W roku 1915 od pocisków armatnich 
kul niemieckich spłonął cały dach miedzia
ny na kościele, stracone zostały przepię
kne hełmy na obydwu wieżach, mury ko
ścioła zostały również poważnie nadwy
rężone.

Dzięki ofiarności parafian kościół zo
stał już' pokryty nowym dachem, w jeże 
odzyskały nowe hełmy, wiele również zro 
biono i wewnątrz kościoła, który był nie
możliwie odrapany j ogołocony ze wszyst
kich prawie ozdób.

Ale do końca restauracji tego kościoła 
jeszcze daleko... Przepalone podczas po
żaru mitry wież, zaczęły się w ostatnich 
latach gwałtownie rysować i grożą z a- 
w »leniem! Wieże te stoją tuż nad wiel 
krm ołtarzem, tak, że w razie ich runięcia, 
pójdzie w gruzy część kościoła i przepię
kny wielki ołtarz, cały z kamienia.

. W roku ubiegłym dzięki staraniom ko
mitetu. 1 konserwatora Szydłowskiego u- 
dało się Komitetowi zaciągnąć małą po
życzkę w Banku Polnym w Warszawie i 
za te. pieniądze przystąpiono do naprawy 
jednej w;eży. Niestety w połowie robót 
pieniędzy zabrakło i pracę musiano prze
rwać.

Tymczasem druga wieża tak się 
zarysowała, że lada chwila może na
stąpić katastrofa.

Wobec grożącego niebezpieczeństwa

KOREAŃSKI NASTĘPCA TRONU.

Po aneksjj Korei przez Japonję otrzJ' 
mał następca tronu koreańskiego Yi tym 
księcia japońskiego i uchodzi za członki 
rodziny cesarskiej. Obecnie bawi on ^ 
Europie pospołu ze swą małżonką.

Komisja, złożona ze starosty jędrzejo^J,' 
skiego p. J. Gierczaka, konserwatora,p. >' 
Szydłowskiego, architekta powiatowej 
p. Kuszewskiego i a-rch. Oddziału Sztu$ 
p. Z. Gawlika, który prowadzi- roboty k0' 
ło tych. wież, zbadała stan wież i wydal3 
rozporządzenie, by zamknąć dostęp 
wieży przez odgrodzenie całego otaczß' 
jącego ją placu, oráz zamknąć wewnątfi 
p-resbiterjum kościoła i stwierdziła k°' 
riieczność natychmiastowego przystąpić 
nia do robót, zabezpieczających egzYi 
stencję wieży. Z tego orzeczenia Komis: 
widzimy, że zagrożony jest jeden z nai' 
piękniejszych i najcenniejszych zabytkó '' 
na ziemiach polskich. Na uratowanie teł 
go zabytku potrzeba narazie conaj-mni® 
80 tysięcy złotych. Parafja Bł. Wince* 1' 
tego nieliczna i wyczerpana już do ostafi<3 
z pow-odu odbudowy kościoła, nie jest * 
możności złożyć taką sumę. Jeżeli \v8a 
całe społeczeństwo polskie, a zwiaszef3 
rząd nie pospieszą z pomocą doraźną, pól 
dzie w ruinę jedna z najpiękniejszy świć 
tyń naszych!

Ofiary można przesyłać pod adresen1' 
ks. St. Marchewki, proboszcza parafji Bi 
Wincentego w Jędrzejowie

PROROK INDYJ.

Ambasador angielski w Paryżu Lord 
Creve ustępuje ze swego stanowiska ze 
Względu na swój podeszły wiek.

Przywódca narodowców hinduskie'1 
mahatma Ghandi rozpoczął obecnie kabi- 
panię zupełnie w innej dziedzinie a miano
wicie zwalcza palenie tytuniu, które nisz
czy, nerwy i podkopuje zdrowie narodów
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oOo
— Niedzielna Ilustracja „Poloufi".
Dzisiejsza nasza Ilustracja orzynosi 

na tytułowej kartce podobiznę olbrzy
miego „Farmana“, jednego z tych. jakie 
latać będą w Śląskiej Linji Lotniczej.

Dwie środkowe strony poświęcone 
są przejawom życia społecznego na G. 
Śląsku. Widzimy więc cztery zdjęcia z 
otwarcia Szkoły Gospodarstwa Domo
wego w Starej Wsi, piękną fotografję 
nowowyświęconego kościoła w Jano
wie i jego proboszcza ks. Pawła Dud
ka, wystawę kwiatów w Siemianowi
cach, dzieci z ochronki z tegoż miasta, 
oraz zdjęcia sportowe. Na stronicy 
drugiej podajemy portret wiekowego, 
bo. 97 lat liczącego, p. Józefa Braszczo- 
ka z Górnych Łazisk.

Czwarta strona, zawierająca wiado
mości z całego świata, podaje zdjęcie 
pierwszego japońskiego biskupa ks. 
Nagasaki Hajasaka. Nieszczęsny paro
wiec „Princepessa Mafalda“ i jedną z 
jego ofiar, pomysłową łódź motorową 
1 inne nowości. c

OGÓLNOKRAJOWA WYSTAWA ZWIE
RZĄT RZEŹNYCh W' MYSŁOWICACH.

Otwarcie nowej centralnej targowicy w 
Mysłowicach pragnie Magistrat uczcie o- 
twarciein ogólnokrajowej wystawy zwie
rząt rzeźnych, produktów mięsnych i ti- 
bocznych wraz z wystawą urządzeń tech
nicznych do wytwarzania tych produktów

Wystawa ma odbyć się w maju, lub w 
czerwcu 192S roku i ma objąć dwanaście 
działów przemysłu mięsnego, t. zu. 
wszystko, co jest związane z hodowlą 
‘zwierząt rzeźnych i z przawarzamem su
rowca mięsnego.

Ażeby miasto mogło należycie przygo
tować grunt dla te! wystawy, która vz ży
ciu miasta będzie zjawiskiem pierwszorzę
dnego znaczenia, powstanie specjalny ko
mitet, który' zajmie się przygotowaniami, 
W celu omówienia spTawy i dla wyłonie
nia komitetu wystawowego odbędzie s:ę 
dnia 9 bm. (w środę) o godz. 5 po poł. 
żebranie w sali posiedzeń Rady Miejskiej.

•_ Wyjazd J. E. ks. Biskupa Lisieckiego,
J. E. ks. Biskup dr. Lisiecki wyjeżdża 

w sprawach urzędowych dnia 7 bm., 
a wraca dnia 15 bm.

— Stan bezrobocia na G. Śląsku.
Urząd Wojewódzki komunikuje,. że 

w czasie od 26 października do 2 listo- 
cada br. liczba bezrobotnych na terenie 
Województwa Śląskiego zmniejszyła się 
o 417 osób i wynosiła 36.749 osó >. Z tej 
cyfry przypada na górnictwo 1*1.961, hut
nictwo 2.760, hutnictwo szkła 5,_ przemy
sły: metalowy 2.C69, włókienniczy 187, 
budowlany 588. papierowy 74, chemicz
ny 9, drzewny 350 ceramiczny 132. V y- 
kwaiifikowanych bezrobotnych było 1.200. 
niewykwalifikowanych 11582, rolnych 245, 
umysłowych 2.587. Uprawnionych do po
bierania zasiłku było 22.196 bezrobotnych.

t

— Walne zebranie Pot. Klubu lov.arzy- 
skïegu.

Dnia 10 b. m. odbędzie sie pierwsze W ai
ne Zehraoie Kolą Towarzyskiego (Polskego 
klubu Towarzyskiego) w Katowicach w loka
ja ..Oazy" przy u!. Trzeciego Maja nr. 11 o 
godzmie 5 po południu. Jawiący się na tern 
pier wszem zebrań'u stają się tern samem 
członkami Koła Towarzyskiego bez formal
ności statutem i regulambiefej przewidzianych. 
Członkami staną się również i ci. którzy w 
razie przszkody w zebraniu udGalu wzrnć me 
będą mogli, a nadeszła na ręce Komitetu (Pre
zes Bajda) Francuska Nr. 49) oświadczcie, 
żc zgadzają się zgóry na przystąp cbs do Ko
ła Towarzyskiego oraz na zapaść mające u- 
chwały pierwszego zebrani®. Porządek dzien
ny: 1) Sprawozdanie przewodniczące?,. ko- 
nr&ji organizacyjnej: 2) Przyjęcie _statutu; 3) 
Wybór zarządr i kom.is.il rewizyjnej: <J-
chwajesrie wysokości wkładki miesięcznej; 5. 
Upoważnione zarządu do podpisania kontras
tu najmu; ó) Woine wńoski.

— Wspólna konferencja dekanatów.
Dn. 10 bm. odbędzie się w kaplicy 

Sw^tr Elżbietanek wspólna konferencja

f »lE.SMifäll.
ftnikie Bymnÿ i E!î3î1 îhi

•' ■»«îiîîediHsw. MlawKrn- 
gIsîîïc i aaííuujae ůjwany*

pastoralna dekanaLÓw: Katowice, Mysio- ■ 
wice, Król. Huta, Piekary, Mikołów i Ru
da. Na porządku dziennym referat „O 
trzecim zakonie św. Franciszka“.

— Ofiary Ślązaków na powodzian.
Śląska Kurja Biskupia zebrała na po

wodzian z 92 parafii śląskich ogółem 
8.598,93 zl. Ponad 200 zł. ofiarowały na
stępujące parafie; Mikołów — 204 zł., 0- 
rzegów — 235 zł., Uipiny — 250 zł., Stru
mień — 260 zł. i Micbałkowice — 300 zł.

— Zmiany wśród duchowieństwa.
Ks. prob. Dudek Paweł z Janowa mia

nowany został radcą duchownym, ks 
kuratus Chrząszcz Jan —zawiadowcą pa
rafii Kończyce, ks. dziekan Siguiła z O- 
rzegowa — prezesem diecezjalnego Zw. 
Katolickich Tow. Młodzieży dla Niem
ców, ks. pref. Tomala — sekretarzem 
gener. djec. Zw. Pol. Młodzieży Męskiej 
ks. pref. Matuszek — sekr. gener. djec. 
Zw. Pol. Młodzieży Żeńskiej.

Ks. szambelan Pucher Wawrzyn z Pie
kar, ks. radca Czempi-el Józei. ks. dziekan 
Barabasz Jan z Czechowic i ks. prof. Jo- 
slński Robert z Katowic — mianowani zo
stali członkami komisyj seminarium die
cezjalnego.

— Posady dla księży we Francji.
Kuria Biskupia w Katowicach poszukuje 

kandydatów na posady duszpasterskie robot
ników polskich we Francji. Warunki są nastę
pujące: pensja, wolne mieszkań e, opal i świa
tło, oraz zwrot kosztów podróży przy zobo
wiązana się do dwuletniego cotiajmniej pobytu.

-- Nowi księża wizytatorzy.
Ks. Biskup dr. Lisiecki zamierza zamiano

wać wizytatorów nauki religji we wszystkich 
szkołach powszechnych djecezji śląskiej. Na 
najbliższej konferencji dekanatu wyb orą księża 
kandydatów ua wizytatorów celem przedsta
wienia do zamianowania przez ks.-Biskupa*.

Zaznacza się. że miejscowy proboszc- nie 
może być wizytatorem we własnej prraijt.

— Izba Rzemieślnicza w Katowicach 
otwiera kursy ce em pr-ypotowanla do egza

minu mistrzowskiego. Kursy prowadzić bę
dzie p. Władysław Rękoslewicz. Ponieważ 
kursy te mają się niebawem rozpocząć, przeto 
kandydaci winni się spiesznie zgłosić w Izbie 
Rzemieślniczej, przy ulicy Stawowej 10 I p„ 
ustnie lab piśmiennie podając Imię i nazwisko, 
zawód 1 dokładny adres zamieszkania.

— Szkoła Budownictwa w Katowicach.
W dniu wczorajszym rozpoczęto naukę w 

Szkoic Budownictwa na kursach wieczornych 
dla podmistrzów budowlanych. Zadaniem kur
sów jest rozszerzenie wiadomości zawodo
wych murarzy, cieśli i betonarzy oraz podnie
sienie ich poziomu intelektualnego.

Cel ten osięga Szkoła systematycznein, co- 
dzięnnem nauczaniem przedmiotów’ zawodo- 
wych. ogólno-ksztafcących i obywatelskich. 
Plany nauki zestawione są celowo’ przez Indii 
o rozległem doWiadezeniii prnkfycznem, które 
zostały przez M. W. R. i O. P. zatwierdzone. 
S ły nauczycielskie sa pierwszorzędne, w pra
cy zawodowej wypróbowane.

Jest nadzieja, że Szko/a, zadanie sobie po
stawione. należycie wykona.

Nauka na kursach dl? podmiśfrzów budo
wlanych odbywa sie codziennie od godz. 17,30 
do 20 w czasie od dnia 3-go listopada do końca 
marca.

O potrzeba powyższych kursów świadczy 
duża ilość zgłoszonych kandydatów.

— 2 zarządu Funduszu Melioracyjnego.
Zarząd Funduszu Melioracyjnego na posici 

dženin swem. odbytem 31 października ustali! 
konieczność subwencji zc strony Sejm i ślą
skiego na melioracje w wysokości 690 009 zł. 
rocznie. Suma powyższa wystarczyłaby na 
prowadzenie dalszych orać na polu meljoracji. 
Następnie zarząd zcwclil na sprowadzenie ze 
Śląska czeskiego rurek drenarskich dla spó
łek, leżących w pobliżu granicy, w braku pro
dukcji krajowej. Celem wykonywania doświad 
czeń melioracyjnych Bhtro Melioracyjne oprą 
cgrwtiie prniekf przeprowadzenia doświadczeń 
■'ta tj-tn mb*, p-t-i udzielono finansowego po
parcia spółkom drenarskim w Starej Wsi, Si- 
moradzu. Miedżnej oraz nowo założonym soó! 
kom w Grzawie, Bronowie, Zabrzegu i Ma- 
z-ańcowmach.

-7 Koncert i herbatka tańcująca.
Tow. Pań św. Wincentego urządza 

swoją doroczną „hc-rbatkę tańcującą“, któ
ra zawsze gromadzi cjifę towarzystwa 
śląskjego j zasila kasę Tow. na jego zacne 
cele filantropijne. W niedzielę bież. w sali 
Domu Zw. przy kościele św. piotra i Pa
wła w Katowicach o godz. 5 rozpocznie 
się zabawa, połączoia z koncertem, tysią
cem niespodzianek w postaci loterii fanto
wej. poczty japońskiej itp. W części kon
certowej wystąpi znana w Katowicach ar
tystka p. Zamorska-Woitaszkowa i p. Woj
taszek. Zakończy wieczór zabawa ta
neczna przy dźwiękach wytwornej kapeli. 
Słowem organizatorki obiecują swym so- 
seiojn, a powinno ich nie braknąć istne cu
da i cudeńka. Zatem — do widzenia na 
zabawie!

— Postrach przechodniów.
Od szeregu tygodni mnożą się wypadki sa

mochodowe. Ni» ma prawie dnia. ażeby kroiii- 
ka policyjna me notowała karkołomnej iazdy 
szoferów spccjaińe w Katowicach. We wto
rek o godz. |l-tej przed poludńem przejeż
dżający ul M:kolovvska samochód Si. 1993 na 
'ecHal na narożnku ul. 7 elonej na 9 letnią 
Jankę Lessertównę Dziewczynka doznała o* 
bnitżeń ciała 1 została odstawiona do szpitala 
rmejskiego.

Drugi wypadek zdarzył się n* ni. Sienkie
wicza. gdz.e auto osobowe Śl. 3153 najechało 
m Wartę Stciańską z jej 4-!etnim synkiem 
.Wilhelmem.

— Wzorowa szkolą tańców W. Dolińskiej
Karnawał sie zbl'ia. zaś obserwować t< 

można na miejscowych salach, gdzie zwolen 
nicy sztuki choreograficznej sport ten salo
nowy. z calem zapałem uprawiają.

Prym dzierży w tym wypadku krakowskie 
konserwatorj m pod kier. p. W. Do!ińsk'ej 
Pierwsza ta uczelńa, kultury życia towarzy
skiego. która od 30 lat swego Istńenia. speł
nia swój obowiązek z całą sunrennościa 1 cie
szy s e wielkiem powodzen’cm. P. Dolińskiej 
która dba o utrzymanie uczelni na najwyż
szym pozionre, udało się pozyskać do współ
pracy wybitnego i wśród sfer towarzyskich 
Warszawy etc. łubianego pedagoga, w osobie 
o. Alfreda Waiden Hankas art. ba!., który 
obejm je k'erownictwo uczelni.

— Kursy satrtarne dla inżynierów.
Państwowa Szkolą Hygieny w War

szawie podaje do wiadomości, że termin 
zgłaszania na kurs przedłużony został do 
dnia rozpoczęcia kursu. tj. do Í5 listopada 
bież. roku.

— Ku czc! św. Stanisława KostkL
Dzień 13 bm. jako święto św. Stanisława 

Kostki, ma bvć poświecony uroczvstoícatni 
dla polskie.) młodzieży męsk;ej w całej Polsce. 
Dzień ten bedzie śwhyiowany godnie 1 w My
słowicach. Od 10—12 bm. odbędą sie trzydnio
wa rekolekcje o godz. 7,39 w starym kościele 
Solenne nabożeństwo odbędz’e sie dnia 13 bm. 
w niedzielę o godz. 8 rano z komunia św ge
neralną. W uroczystości powinna wz'qć czyn
ny udział młodzież nrska całej oarafji, a prze- 
dewszystkiem w polskich związkach zrzeszo
na.

— „Płuca“ Mysłowic.
D ży ogród zamkowy, ładnie zadrzewiony, 

przez długi czfs brł zuoebde zaronszczony 
mewyzyslcany dla mieszkańców, złaknionych 
świeżego powietrza. Obecnie powstał projekt 
wynajęcia fsgo ogrodu Przez miasto i urzą
dzenia go kosztem około 9 tvs. zł. Rçdz'c to 
jedyne w mieście mielsce. gdzie będzie można 
usiąść w cieniu drzew, odpocząć 1 odetchnąć 
powio'rzem lepszem niż w mie.śc!e.

— Uroczystość harcerska w Mysłowicach.
Dziś w niedńelę. o godz. 10 rano. na boisku 

Seminarium męskiego w Mvsfow'cach odbę- 
dz:e s:ę uroczyste przyrzeczenie harcerskie w 
f! držvnic meskie* imienia A. Mickiewicza. W 

' ttroczysctfści mała wziąć uc!r!»t przeistawi- 
c!cG społeczeństwa starszego Mysłowic,

£ Pgsr&B. W»®*®*.
1 Dzisiaj Łoncerł tta gwiazdkę dla najbied

niejszych.
Zwracamy uwagę na wielki koncert miej

scowych chórów i orkieser gimnazjalnych, któ
ry odbędzie się dz'siaj w niedzielę- o godz. 7 
wieczorem w sali „hr. Reden“. Koncert ten 
urządza Tow. św. Wincentego a Paulo parafii 
św. Jadwigi, a dochód cały przeznaczony jest 
na urządzenie „Gwiazdki" dla najbujniejszej 
i dauści miasta. Szlachetny ten cel ściągnie 

■niewątpliwie na koncar: rzesze ofiarnego za
wsze obywatelstwa KnM. Huty.

! Repiwiuar teatrów świetlnych.
Kiro. śląskie, ul. Gimnazjalną J, „Faworyta 

Roisiyida“ (Swiers.-czyk z Lyą Mara i Harry 
L'edkehn. Cotosseuni, ul. Wolności 48. ostatni 
film Rudolfa Valentino p. t. „Syn Szelka". Z 
wszystkich kreacyj w młodym wieku zmarłe
go nr*všiv fihn ten jest najn:eknie,iszy.

„Teair Uaion“. ul. Wolności 23 „Tom Mix“.

(—) Budowa üOwcso kościoła w S/tar- 
lc/j.

Sprawa budowy nowego kościoła w 
Szaifôjn zaczyna przybierać coraz bar
dziej realne ksztaity. Ostatnio udała się 
do ks. prałata Puchem w Wielkich Pieka
rach delegacja, składająca się z przedsta
wi Leli m.eszkańców Szarlcja, ażeby po
prosić księdza prałata o poparcie ptzy re
alizacji tego wielkiego dzieła jakiem jest 
budowa nowej świątyni w Szarleju. W 
czasie konferencji, która trwała blisko 2 
godziny, ks^prałat Pucher, oświadczył, że 
będzie popierać, podobnie, jak jego poprze 
dtney. szlachetną inicjatywę mieszkańców 
Szarlcja.

Juk się Ąowiadujemy, ttda się wkrótce 
do J. E. ks. Biskupa Lisieckiego delegacja, 
ażeby poprosić Dostojnego Arcypastcrza,
0 pozwolenie na budowę k-ościoła, oraz o 
mianowanie i wydelegowanie ks. kuratusa, 
którego zadaniem będzie rozpocząć natych 
nu st roboty przygotowawcze.

O mieszkanie dla ks. Kuratusa, oraz o 
odip-owi^edîtie miejsce, gdzie podczas budo
wy kościoła można będzie odprawiać naho 
zi ństwo, wystarał się już Komitet obywa
telski za pomocą Zarząduu gminnego.

v—-) Otwarcie wieczorowej szkoły powszech
nej w Lłpmach.

W dniu 20 bm. rozpocznie się nauka w or- 
sar.izującfj się szkole wieczorowej w Lip nach, 
w której będą wykładane przedmioty z zakresu 
kl. VD szkoły powsz. według programu M W. 
-'■•IO. P. (język polski, geografia Polski, nauka 
? PoPce współczesnej. Przyroda, matematyka
1 historia) Wszyscy, którzy ukończyli szkołę 
niemiecką lub iťe mieli sposobności kształcenia 
Się \y szkole polskiej, pow’nnj we własnym in
teresie korzystać z dobrodziejstwa szkoły wie
czorowej. tembardziej .że nauka iest bezpłatna. 
Absolwenci tej szkoły otrzymają na podstawie 
egzam nu św adectwo ukończenia kl. VII. świa- 
eei wa te są równoznaczne ze świadectwami 
kl. VII szkoły powsz., i dają takie same upraw
nienia. Zgłoszenia 1 wp'sy młodzieży poza
szkolnej i starszych, przyjmuje kierownik szk
li w Lipinach p. Porębski w godzinach urzędo
wych. Zaznaczyć naiczy. ze dzięki poparciu 
naczelnika gminy p. Fr. Lazara, uczniowie 0- 
trzymają bezpłatnie przybory szkolne.

I la^ł.
(s) Komuniści stale orobują.
W nocy z piątku na sobotę patrolujący po

sterunkowi znaleźli obok walcowni Hr. Re« 
nard rozrzucone odezwy komunistyczne. Ode
zwy zabrano do komiasrjatu.

(s) Zapowiedź strejku n krawców.
Żydowski Zaw. Zw. męskich pracowników 

krawieckich wystosował list^do pracodawców, 
żądając następujące podwyżki: dla tych. któ
rzy zarabiają 25 z? tygodn owo — 50^ proc-, 
a dla tych. którzy zarabiała więcej — 3.- >rco. 
Ultimatum dal: do pońedzlalku. t. j. 7 bm.. a 
w razie nieuwzględnienia ich żądań, grożą 
strejkiem. Jak nam ’v/adomo. krawcy majstro
wie nie zgodzą się na te żądania gdyż narze
kają na zly sezon. Liczyć się na'eży z ewen
tualnością strejku wśród czeladzi krawieckiej*

>ó Cena na smalec.
Starostwo w Pszczynie ustaliło cenę za I 

klg. smalcu na 3.70 zi.
X Nowy naczelnik gminy.
Na obszar gm ny Halemb: zatw eidzony

został naczelnikiem gminy p. Paweł Laskot.
X Z Urzędu Okręgowego w Murckac.i.

Kierowńk szkotv n. Trembaczewski w Murc- 
kach został zamianowmn- zastępcą naczelnika 
Urzędu Okręgowego w Murckach.

V Z Powla'owej Komendy L'zuoełtt’eń .
P. K. U. w Pszczynie zawiadamia, że nowe 

wmioski o zaopatrzenie inwalidskię nie będą 
załatw ane przy P. K. U. ponieważ zostały 
wtiiec-^ne w ternrnie sDÔin’nnwm.

XPomor na świnie w Lędzinach.
Wobec stwierdzonego w gminie Ledzm1 

nomoru świń. zarządzono, że grama tworzy 
śdsły okręg Icontumacyjny. Wywóz świń z 
obwodu kontuniacyjńego jest surowo wzbronio
ny. Przvwóz. może tvlko nastąpić za ze-wo- 
lenlem władzy policyjnej. *>

y Włóczęga.
N'ejaki Augustvn Nowak, urodzony 1 9. 188 

w Orzechu powiat Tarnowskie Góry. włó ry 
się po tercn:e powp Pszczyńskiego I wyłudza 
wsparcie od gmin na rachunek gminy Radzion
ków. powiat Tarnowskie Góry.
W-

(X) Rejestracja uchodźców.
Magistrat Rybnika wzywa wszystkich u- 

chodźców. zamieszkujących w R 'mńku. a któ
rzy byli zmuszeni uchodzić na Greń woje
wództwa śląskiego przed I. 1 1923 roku do 
zgłaszania się w Magistracie pokój 7, celom o- 
debrania formularzy deklaracji, które po wy- 
ircłnieńii należy zwrócić dc dnia 29 bm-

(X) Statystyka ludności.
W micjtącu raźdz.iemiiku br. wprowadziło 

się do Rybirlka 202 osoby, a włT>rowadz'lo 172; 
urodzeń zgiuszoM 43, zgonów 18, ślubów u- 
dzielcno 32.

Ogólna liczba mieszkańców wynosiła w dńu 
1,3 października 20-310 w czeni 384 obcokra- 
iowców.

(X) Nieszczęśliwy wypadek rowerzysty.
Robotnik Franciszek Szweda z Ligoty Ryb- 

nlek;ej w czasie jazdy rowerem strac'1 rówmo- 
wage 1 uderzył głową o bruk tak nieszczęśli
wie. że strać ł przytomność. NTfortunnego ro« 
werzys.ę odwiczfo-no do Leczrsicy Spółki Brac
kiej w Rybniku.

(X) Kradzież w b’urze Z. O- K- Z.
Nieznani sprawcy wiamafl się do bhi.ra Z. 

O. K. Z. w Rybniku przy ulicy Raciborskiej, 
i po orwarclu burka za pomocą podrobionych 
kkraczy, zabrali 2?0 zł-

(X) Koncert 1 zabawa na powodzian.
Dziś, w niedzielę 6 bm. odbędzie się w sali 

Kasyna w Ps ruszowcu o godz. 3 koncert or
kiestry kolejowej z tidz'aîem tow. śpewa 
..Serai" z Rybn'ka i „M'ainda“ z Ligoty. Po 
koncercie zabawa taneczna. Całkowity dochód 
przeznaczono na oFary powodzi.

(X) Przedstawienie amatorskie.
Ruchliwe tow. śoewu „Serai" w Rybníču 

urządza dziś w n.lcdz:e!ę, 6 bm przedstasycirle 
teatralne o godz- 7.30 w sali hotelu Świerkla
niec

Odegraną zoełąme piękna sztuka: „Obrona 
Olsztyna".

r m m «f <mw s 1® i©
§ Założenie hufca harcerskiego.
Ostatnio w Reptach Starych założono hufiec 

harcerski im ks Oamrotha. Do hufca c-drazu 
znp sało się 50 harcerzy.

Nowei p'acôwcc ..Szczęść Może“.
§ Posiedzenie Komisji dla Ubogich*
W czwartek, dira 3 Fstnpada rb. odbjJo 

się w Tarn. Górach w sali posiedzeń w Ratu
szu pos'edzen'e Komisji dla Ubogich przv Ma
gistracie oraz oBczeWów okręgów na któ- 
rem załatwPfeno nr/'u-h'-dnip rnróJC spraw '':e- 
iącycth k'ika wniosków uhigich o zą.pomngf. 
Daioi uchwalono, ażeby Urząd (Ha nbog ch orzy 
rozdz’ale kartofli, węda tłuszczów i t. p. po
rozumiewał się z Komisją.

lffi!Cri€li®l€
Niejednokrotnie stwierdzony fakt wysck’e-J 

szkodliwości sztucznego I;armien:a n'emowiąt 
ilustruje dokładnie pomżej zestawiona staty
styka śmiertelności :

" Na 1000 niemowląt karmionych piersią 
zmarło 56.

Na 1000 niemowląt karmionych b’szkop. 
tami Gurgida zmarło 63.

Na 1000 memowląt karmionych sztucznie 
Innem; środkami, zmarło 149.

Gdzie więc pokarmu matki brak łub iest 
BledostBteczwy, biszkor-.y GURGULA dla dzieci 
(fabryką w „„rostawiu) »ą jedynym środkiegn 
zasiepującym wyżywienie, _____
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(:) Ceny chleba w Białej.
Zarząd miasta Białej z powodu spadku cen 

mąki ustanawia następujące ceny ; laksymalne 
na chleb z mocą obowiązującą od 29 nażdzier- 
nika br. a to: 1 kg. chleba średniego i a 65 proc. 
det. 61 groszy, w hurcie 58 groszy, 1 kg. chleba 
czarnego z przemiału 70 — 75 proc. det. 43 
groszy, w hurcie 41 groszy.

(.) Założenie Stów. Absolwentów Państwo
wej Szkoły Przemysło - ej w Bielsku.

Z Inicjatywy ii:ż. S t o n a w s k i e g o, dy
rektora Państwowej Szkoły Przemysłowej w 
Bielsku odbyte się walne zebranie absolwen
tów tego zakładu, na którem postanowiono za
łożyć Stowarzyszenie Absolwentów Państwo
wej Szkoły Przemysłowej w Bielsku. Do Za
rządu nowoutworzonego Stowarzyszenia wy
brano pp.. Bitka (prezes), Węgrzyka (wice
prezes), Matusiaka (sekretarz). Balcara (skarb
nik).

Wszelką korespondencję do Stowarzyszenia 
należy kierować na ręce prezesa p. Bitki.

(:) Założenie „Czytelni Katolickiej".
W Qórn. Żukowie założono w tych dniach 

„Czytelnię Katolicką“, do której zapisało się 
odrazu 30 członków.

(:) Założenie Towarzystwa Misyjnego.
Pod protektoratem i z inicjatywy ks. Msr. 

Jana Sikory, proboszcza i kanoni ca w Cieszy
nie. założono przy tutejszej katolickiej parafji 
Towarzystwo Misyjne.

(:) Mila niespodzianka.
Publiczność polska, odwiedzająca groby na 

cmentarna centralnym w Cieszynie, została 
miłe zaskoczona, napisem polskim, który przed 
samem Świętem Umarłych nareszcie uimesz^/ 
czono na głównym krzyżu cmentarnym, (h)

(:) Z kroniki żałobnej,
W Cieszynie zmarli: ś. p. Anna Neniczkowa, 

wdowa po piekarzu, w 70 roku iveia; ś. p. 
Maria Loskowa, żona sierżanta, w 40 roku ży
cia; w Czesk. Cieszynie: ś. p. Rudolf łiart- 
manny, właściciel znanej wielkiej firmy żelaz
nej. . (h)

(:) Z Elektrowni Miejskiej w Cieszynie.
Od roku toczyły się z »miną miasta Sko

czowa rokowania ceiem instalacji światła elek
trycznego. Gmina miasta Skoczowa zgodziła 
się naTeszoie zawrze., z cieszyńską elektrow
nią urnowe tak że długi, żywiony zamiar roz
budowy elektrowni będzie mógł być niebawem 
przeprowadzony.

(:) Akcja odczytowa w Bielsku.
Staraniem Związku Powsi. i Macierzy 

Szkolnej w Bielsku odbędzie się odczyt pro?, 
dr. Batłomfeja Oafrona pod tytułem „Głó
wne cechy i zadania kultury polskieij“. Wy
kład ten. urozmaicony przeźroczami historycz- 
neml, jak również obrazami Andriollego, o-d- 
noszącemi sie do zwyczajów i obyczajów pol
skich, odbędzie się dnia 5 hm. o goJz. 6 wie
czór w sali fizykalnej-Państw. Szkoły Prze
mysłowej w Bielsku.

W ten sposób zapoczątkowana akcja od
czynowa będzie prowadzoną dalej. Zgłosiło się 
bowiem cały szereg prelegentów, jak "-"c: prof. 
BirŁu-s, proi. Lubartowicz, prof. Klittikowicz, 
inż. Pilarski, inż. Słuchock: i inni. Bliższe 
6zczegóły o czasie i temacie zostaną każdora
zowo ogłoszone w dziennikach.

(:) Rekonstruncja dróg, regulacja ! zabudo
wanie wód górskich.

Z przyjemnością stwierdzić należy, że zer
wano wreszcie z systemałyczjiem zaniedby
waniem dróg naszych a był już czas najwyż
szy, gdyż nuogół stan ich przedstawiał się na
der krytycznie! Świeżo mieliśmy sposobność 
stwiendzić energicznie podjętą naprawę dróg, 
przez Skoczów przechodzących, jakteż ulic. d 
rynku miasteczka, dalej gruntowną rekonstruk 
cję droga, ze Skoczowa do Brenncj prowadzą
cej, przyczyni wj budowano na ukończeniu już 
będący iLękny -i trwały żelbetonowy most, 
przez Bre-tmę wiodący', również -potok Bien- 
nica, Którego łożysko przedstawia widok kla
sycznej torrenfy górskiej, ujęto w obwałowa
nie. foszynami i kamiennymi wałami zabez
pieczone, wzmocnione poprzecznenu trwat3roi 
tamami i ostrogami — Szikoaa tylko, że spóź
niona Już pora nie pozwc’l zapewne wykoń
czenia robót przed nastaniem zimy, która za
pewne kres położy inwestycyjnym pracom.

(s -x)
(:) Z Czeskiego Cieszyna.
Dalszy ciąg wyborów gtnmnych odbędzie 

się w połowie bież. miesiąca w następujących 
miejscowościach jowiatu cieszyńskiego: w
Doln. Datyniach Nieborach, Ropicy, Sinicy, 
Žvwocioach. Bukowcu, Karpentuej, w Mostach 
przy Jabłonkowie. Na-wsiu, Nydku i w Piosku.

(:) N,owe połączenie tra, wajowe.
Mieszkańcy Michaikowic. Rychwaldu i Orlo- 

wej wnieśli do rządu krajowego memorjał w 
którym domagają się wybudowania kolejki 
elektr- celem połączenia tych 3 gmin-

Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

m mjuz
zamawiać

w obszerne; kolekcji wzorów, w oddziaie

„PsSo^Ss“
w Katowicach

sslka narjÄ §
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Posiedzenie Rady gminnej w Szarleju.
W ubiegły poniedziałek odbyło się w Szar

leja posiedzenie Rady gminnej. ’ Posiedzenie 
zagaił przewodniczący naczelnik gminy p. 
Góra, w krótkich słowach witając radnych 
i ławników, którzy oprócz dwóch stawili się 
w komplecie. Na porządku dziennym było 27 
punktów', z których kilka miało bardzo donios
łe znaczenie dla gospodarki gminnej.

W punkcie pierwszym przyszła pod obrady 
sprawa budowy kościoła w Szarleju. Przewod
niczący odczytał uchwale zebrania obywatel
skiego odbytego w powyższej sprawie w ub. 
niedzielę. Uchwala mająca na celu rozpoczęcie 
pierwszych kroków ku realizacji oddawna pla
nowanej budowy własneto kościoła w Szarleju 
zaaprobowaną została jednomyślnie. Następnie 
obradowano nad aktualną sprawą w Szarleju 
i Wielkich Piekarach połączenia obu miejsco
wości w jedną gminę polityczną, przyczem 
wywiązała się nader ożywiona dyskusja. Jako 
pierwszy zabrał głos radny Gtombica wyjaś
niając w dluższem przemówieniu stosunki go
spodarcze Szarleja i Piekar. W dalszym c:ągu 
dyskusji przemawiali jeszcze radny Andreckfl. 
Dcpcik oraz ławnicy Muc i Szreter. W rezul
tacie załatwiono sprawę odmownie. Do konrsji 
zdrowotności wybrano dd dr. Płonkę, budow
niczego Gizę, dezynfektora Piloka. kierownika 
szkoły Baksika. radnych Baranowicza i Musio- i 
la >raz ławnika Szretera.

Następnie przyjęto nowo opracowany regu
lamin jarmarków i targów7. Również przyjęto

statut dot. opłat na publiczne urządzenia gmin
ne. Do wieczorowej szkoły dokształcającej dla 
młodzieży rękodzielniczej postanowiono przy
jąć i uczniów 7 W. Piekar, odrzucając nato
miast planowane uczęszczanie do szkoły ucz
niów z Brzozowie. Kamienia. Brzezki i W. 
Dąbrówki, motywując to za daleką odległością 
powyższych nrejscowości od Szarleja. Wao- 
sek dyrekcji gimnazjum komunalnego o urzą
dzenie w auli tegoż gimnazjum sceny amator
skiej. większością głosów odrzucono. Dla po
wodzian małopolskich uchwalono zapomogę w 
wysokości 300 z!., co razem z zebranemi z 
różnych imprez, zbiórek stanowi kwcię 1500 
złotych.

W sprawie urządzenie „Ogniska“ dla mło
dzieży miejscowej szkoły dokształcającej re
ferował przewodniczący. Sprawę sprzedaży 
koni gnr.nnych powierzono specjalnej komisji. 
Budżet dla miejscowego g:mnazjnm uchwlon 
w wysokości 6200717. Budżet dia Urzędu Okrę 
gowego podwyższony został o 100.717 mie
sięcznie. Związkowi bezrobotnych przyznano 
jednorazowa zapomogę w wysockści 30 zł. na 
pokrvc'e kosztów biurowych.

Dłuższą dyskusje wywołała pod koniec 
obrad, sprawa połączema tnieiscowych Kas 
Chorych w jedną powiatową Kasę z siedzibą 
w Świętochłowicach. .Sprawę tę, będąca i'Ż 
kilkakrotnie przedmiotem obrad, jako nieodpo
wiednio uzasadniono odrzucono ponownie.

ssss"

Publiczne sprawozdanie radnych
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji w Bytkowie

W tych aniach odbyto się w Bytkowie 
zebranie publiczce, zwołane z ramienia ra
dnych klubu polskiego stro miclwa Chrz. 
Dem. Radni nasi żalili się, iż mimo, że w 
gminie spn.ro spraw zalega z wykonaniem, 
naczelnik gminy w ciągu roku zwołał za
ledwie cztery posiedzenia rady gminnej. 
Również krytykowali radni postępowanie 
p. naczelnika gminy, że ten, wbrew u- 
chwalę r ady gminnej sam ustala pensje u- 
rzędników oraz według własnego uznania 
udziela różnych atibwencyj.

Wielka bolączką gminy jest sprawa u- 
bo-gich. I tutaj p. naczelnik gminy nie zwo
łuje komisji ubogich, ustanowionej przez 
radę gminną, lecz sprawy ubogich załat
wia na własną rękę. co wywołuje wśród 
obywateli wiele niezadowolenia.

Wielkie zaniepokojenie w gminie wy
wołuje sprawa ławnika z PPS. p. D. Pan 
naczelnik gminy, zamiast rozpisać konkurs 
na prace gminne, wbrew postanowieniu 
radnych oddał je ławnikowi z PPS. Tak
że wszelkie furmanki gminne tenże ławnik 
wykonuje, wszystko za zbyt wygórowane 
wynagrodzenie. Ponieważ takie postępo
wanie p. naczelnika gminy, iakoteż i owego 
ławnika z PPS., sprzeciwia się ordynacji 
gminnej, przeto radni będą musieli wnieść 
w tej sprawie zażalenie do Wydziału Po
wiatowego.

Wkońcu zebrani prosili radnych z Chrz. 
Dem., by takie zebrania informacyjne 
zwoływali raz na kwartał, na co się wszy
scy zgodzili. _ ___ Obecny.
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Sprawy komunalne Król. Huty.
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Stosownie do poprzedniej uchwały zajmo
wał się Magistrat Król. Huty na ostatnicm 
swom posiedzeniu sprawą zakupu bielizny i 
cbuwia dla najbiedniejszej dziatwy miasta i 
postanowi! wydatkować na ten cel 15 01X1 zł. 
na rok bieżący. Uchwała.ta wymaga zatwier
dzenia przez Radę Miejską, której postano
wiono również przedłożyć wniosek o zakupie
nie lampy kwarcowej i urządzenie ambula
torium bezpłatnego do naświetleń tą lampa w 
szpitalu miejskim, którego urządzenie koszto
wałoby 10 000 zł. W ambulatorium fem z na
świetleń lampą kwarcową korzystać będą bied 
ne dzieci tuberkuliczne i skrofuliczne. — W 
poradniach dla matek uchwalono zaprowadzić 
próbne doży wianie tremo wTąt jarzynami i ro
sołem w celach daświadczalnych.

W Zakładzie Dokarmiania dzieci w Orze
szu postanowiono zainstalować aparat radio
foniczny. — Koszta utrzymania w Sierocińcu

podwyższono na 1 20 zł. dla jednego dziecka 
na dobę. — Każdej szkole gospodarstwa domo
wego przy szkołach powszechnych przydzielo
no 10 centnarów kartofli. Uchwalono wdrożyć 
starania o zakup parceli położonej przy; ulicy 
Dąbrowskiego między Zakładem Ubezpieczeń 
a szkolą V od parafji św. Jadwigi. Na terenie 
tym ma w przyszłości stanąć szkoła. Postano
wiono w końcu zatrzymać prawo oierwokupu 
dotnków, które buduje na terenie miejskim pod 
Górą Redena spółdzielnia urzędników Fabryki 
Azotów w Chorzowie.

W przyszłym roku projektuje Magistrat 
wybtidowatre dwu głównych uiic, f. j, ulicy 
Bytomskiej do granic miasta i ulicy Katowic
kiej od ulicy Szopena do parku Kościuszki. 
Nad planem tym dyskutowano obszernie), zre
alizowanie zależeć będzie od tego. czy miasto 
uzyska pożyczkę inwestycyjną. * i
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Zakończenie kursu w szkole koszykarskiej
w Rybnik«.

Dnia 4 bm. zakończony został kurs 
nowozałożonej szkoły koszykarskiej Ślą
skiej Izby Rolniczej w Rybniku, prowa
dzony przez kierownika szkoły p. Krecz- 
mona w obecności przedstawicieli Woje
wództwa p. radcy Patryna, prezesa Ślą
skiej Izby Rolniczej p. Szwiertni, człon
ków zarządu Izby Rolniczej j urzędni
ków, oraz licznych gości. Nauczyciele po
wiatu rybnickiego byli zastąpieni przez 
inspektorów, kierowników j nauczycieli 
w liczbie kilkuset osób. Po zamknięciu 
zwiedzono wystawę koszykarską urzą

dzoną w ubikacjach szkolnych. Wysta
wiono tam prace uczniów, a to wszystkie 
wyroby od najskromniejszych koszycz
ków aż do wykwintnych mebli. W tym 
samym dniu otwarty został zimowy se
mestr szkoły rolniczej z ramienia Śląskiej 
Izby Rolniczej przez kierownika szkoły 
p. Kreczmana. O godz. 12-tej odbył się 
wykład inspektora szkolnego n. Mangolda 
na temat miejskiej szkoły dokształcającej, 
oraz p. Kreczmana o kursach ogrodni
czych i koszykarskich.

—o—

Niegodne sposony walki przeciw kierownikowi
szkoły.

' Krecia robota rzekomych powstańców ślą
skich grupy Larysza pod Brzezinką nie ustaje. 
Grupa ta prawdopodobnie chce się powoli 
przekształcić 2 polskiego związku w placówkę 
„Volksbundu“, bowiem całą siłą pracują nie
którzy jej członkowie przeciw tutejszemu kie
rownikowi szkoły II, p. Kuszlikowi, który śmia 

.ło rzec można jest ojcem ładu i porządku w 
tutejszej szkole i poświęca wszystkie wolne 
chwile wyłącznie towarzystwom kulturalno- 
oświatowym. Jest bowiem dyrygentem miej
scowego Tow. śpiewu ,.Wanda“, które tylko 
p. Kuszliko.wi ma do zawdzięczenia, te otrzy

mało III nagrodę na tegorocznym zjeżdzie 
śpiewaczym w Słtipnej. Jest również człon
kiem Tcw. gimn. „Sokół“, gdzie także pracuje
i jest mile widzianym druhem. Pozatem otwarł 
kurs wyższy dla dorosłych i urządza lekcje 
gry na skrzypcach, a to wszystko bezpłatnie.

Aie to nic nie znaczy dla naszych wielce 
zasłużonych bohaterów z pod Załęża (bowiem 
stąd czmychali w III po wsi. io domu. gdy ks. 
Wożniak wspomniał o Kandcicrzynie). Z i uli 
serc płynie jadowita ucinawiść do p. Kusziika.

Dawniej, gdy kierownikiem był - człowiek, 
który ani sekundy nie poświęcił dla pracy 4Ę

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo
wych, pęcherza moczowego 1 dolnego odcinka 
kiszek, naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa“ łagodzi i usuwa szybko gwałtowne 
boleści przy wypróżnieniu. Doświedczenia 
szpitalne potwierdzają, że woda Franciszka- 
Józeia przez swoje, łagodzące ból, działanie 
nadaje się również dobrze dla osób starszych 
jak i młodzieży, nawet przy częsiem stoso
waniu.

ZAGINIĘCIE LOTNIKA,

Syn i wnuk genialnego budowniczego 
Kanału suezkiego, wzlecielj samolotem na 
hydroplanie koło Oaspe i odtąd zaginęli. 
Ponieważ w odległości 50 km. znaleziono 
skrzydło hydroplanu, stąd istnieją silne 
obawy o życie lotników.

Otwarcie szkoły 
ogrodu, w Strumieniu

Z dniem 1 marca 1928 r. otwiera Ślą» 
ska Izba Rolnicza szkołę ogrodniczą w 
Strumieniu. Przedmiotem nauki będą 
przedewszystkiem. sadownictwo, warzy
wnictwo, pszczelnictwo, przetwómictwo 
oraz jedwabnictwo. Ośrodek szkoły sta
nowić bę-dą zabudowania folwarczne w 
Strumieniu oraz 20 ha gruntu. Szkolą tę 
zapobiegnie gwałtownie odczuwanej po
trzebie małorolnych, oraz gospodarzy ślą
skich, którzy chcą się zająć warzywnic
twem i sadownict wem w połowy sposób. 
Województwo Śląskie ma 17 tysięcy wła
ścicieli gospodarstw karłowatych, którzy 
podczas wojny pracowali-w górnictwie 
i przemyśle. Obecnie niema widoków za
jęcia ich w przemyśle. Ludność ta znaj
dzie w warzywnictwie i sadownictwie 
dostateczne dochody na utrzymanie. Wła
dzę wojewódzkie popierają inicjatywę 
Izby i udzieliły na ten cci poważniejszej 
fcwoiw.

Ze stowarzyszeń*
4 Komunikat pocoficerów Rezerwy Rzeczy- 

posno'itej F tik lej Koło Król. Huta.
Zarząd Koła zawiadamia wszystkich swych 

członków oraz sympatyków, że zabawa miej
scowego Kola Zw. Podofic. Rez. Ziem Zach. nie 
odbędzie się dnia 6 bm., lecz w ostatnią nie
dzielę przed adwentem t. j. dnia 20 bm. w ca
lach Katolickiego Domu Związkowego p. La- 
dona przy ul Wolności 47.

* Baczność członkowie P S. P.
Następne miesięczne zebranie koła kato

wickiego P. Z. P. odbędzie się dma 8 bm. o g. 
20-tej w sali Domu Związkowego w Katowi
cach przy7 ul. Mickiewicza 8, I p.

* Grupa Zw. Inw. Wojennych P. P. BieJ. 
szowlce.

Dnia 6 bm. urządza Grupa Związku Inwali
dów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 
przedstawieni teatralne. Znany zespól rniato- 
rów ..Opolanka" z Katowic da dwa przedsta
wienia.- Pierwsze Q godz,. 3 po pot. dla dzia
twy, drugie o godz. 7 wieczór dla dorosłych.

Kn» 1,, - NB ł5B33 ixf* S i r B3

kier. szkoły mniejszości, -to nasi bohaterowie 
polskich towarzystwach, a który dzisiaj jest 
nie robili mu żadnych trudności.

Dzisiaj inaczej.
Od czasu. gdy pewna osoba wstąpiła do 

Związku Powstańców Ś!ąsk!ch. rozpoczęła się 
nagonka na naszego ukochanego kierownika 
szkoły7.

W niedziele zwołują w'ec rodzicielski, aby 
oczerniać p. Kusziika. Sądzę, że nie wszvscy 
członkowie Zw'ązku Powstańców Śląskich 
zgadzają się z tą ohydną pracą niektórych 
Warchołów, bobrujących w Związku.

Ałe jeszcze nie dosyć na tein chodzą newne 
indywidua i zbierają podpisy -przeciw kierow
nikowi p. Kuszlikowjf I

Rodzice! Polacy! Czy7 pozwolicie, aby wy
stępowano przeciw ludziom, którzy biorą 
udz'al w wspótwvchowvwaniu dzieci 'waszych. 
Nie dajcie s:e ogarnąć sieciami warchołów, kfó 
rz£, abv kierownikowi szkodzić, wymyślają 
różne brednie.

Powstańcy, którzy pos'adaci© Vszcze po
czucie polskości i zdrowe inmsly. stawcie 
czoło tem zakaptutzonym wilkom w owczej 
skórze.

Ł W.
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üasiubska liter, fura gwarowa.
* 11

(Początki literatury kaszubskiej — F. Ceynowa i H. Derdowski.)
Gwarowa literatura kaszubska sięga swemi począt

kami dawnych czasów. Uczony rosyjski Hilferding, któ
rego Piotrogradzka Akademja wydelegowała do zbada
nia etnograficznego terytorium Kaszub, w sprawozdaniu 
swem notuje ciekawą wiadomość, iż u Słowian kładziono 
ostatnim Kaszubom do grobu pisma i książki ich, nie
zrozumiale już dla ich dzieci. Nie ulega wątpliwości, iż 
były to książki zawierające teksty starodawnego języka 
pomorskiego (kaszubskiego), które niestety do naszych 
czasów w przeważnej mierze nie zdolaly się dochować. 
Dopiero Ceynowa w 2-giej połowie XIX w. zapoczątkuje 
odrodzenie kaszubskiej literatury gwarowej. . Z czasów 
Przed Ceynowy nie wiele się przea zniszczeniem uchro
niło. Za pomniki raczej językowe, aniżeli literackie u- 
ważać należy dwa stare druki z XVI i XVII. wprawdzie 
oba polskie, w których jednak w tekst polski wplecione 
są liczne wyrażenia gwarowe, mby glossy kaszubskie. 
Sa to: „Duchowe pieśnie... z niemieckiego 
w.slawięcki język wilożon e“, czyli śpiewnik 
kościelni, wydany w r. 1556 przez bytomskiego pastora 
Szymona Krofey‘a, maz . „N i e m i e c k o-w a n- 
dalski abo, slowięski kate'chizm z przy
datkiem Siedmiu psalmów pokutnych 
króla Dawida y Historiy Passiy naszego 
Pana Jezusa“ Melchiora Mostnik a-P onta- 
nusa, opublikowany w Gdańsku (1643). Wiek XVIII 
nie przyniósł, oprócz przedruku Mostnikowego katechi
zmu, nic nowego.

Dopiero około połowy XIX w, sprawa kaszubska 
wchodzi z powrotem na porządek dzienny, staiac się 
.przedmiotem ożywionycjh zainteresowań i badan, szcze
gólnie jednak z punktu widzenia językowego względnie 
etnograficznego. Pominąwszy cały szereg uczonych., 

słownikarzy i Iingwinistów od Mrongowiusza, Ks. Po
błockiego, Biskupskiego — do PramUtta, Baudin de Gon- 
5tenay‘a, a wreszcie Lorentza i Nitscha, pierwszą wybit
ną; choć. niestety lie twórczą,' bo pozbawiona talentu 
(literackiego, osobistością na lerenie kaszubskiego 'piś
miennictwa gwarowego jest Florjan Ceynowa 
'(1818—1881), Wojkasynem ze Siawoszyna zwany.

Gorący demokrata i patrjota,' za należenie " do akcji 
spiskowej r. 1846 i współudział w uieudałej wyprawie 
na Starogard, uwięziony i skazany na śmierć, a następ
nie dożywotnie więzienie przez beriiń&ki Kammergeiiclit, 
uzyskuje w r. 1848 wolność wraz z innymi politycznymi 
więźniami iMocbitu. Po bolesnych rozczarowaniach nie
doszłe:' Wiosny Ludów, przechodzi Ceynowa na-wiarę 
panslawistyczną i zwiątpiwszy w Po: >kę, występuje z 
teórją odrębnego narodu kaszubsko-słowiańskiego, roz
siadłego ongiś na pomorskich dzierżawach, od Odry po 
Wkłę i od Bałtyku do Warty, dla którego w,dobie obec
nej jedyne ocalenie przed germanizacją widzi w oparciu 
się o Rosję. Równocześnie, wziąwszy za podstawę jedną 
z gwar kaszubskich, używaną w okolicy Żarnowia, za
myśla Ceynowa stworzyć kaszubski język literacki,- w 
którym od r. 1850 pisze dla ludu rozmaite książki i po
pularne broszury, a w r. 1879 wydaje wreszcie.grama
tykę tej mewy (Zares do gramatikj kasébsko-slovjenskje 
mówé\ ■•••*• ■ ■ *

Odsądzony- od czci i wiary przez tradycyjnych unjó- 
ni§tów i unifikatprów — pracuje w zupełnem prawie o- 
samotnieniu. ,

Szlachetne mając intencje i do idealnych dążąc ce
lów, błądził w wyborze środków.; 1 ragizm żywota Cey
nowy ujął trafnie drugi poeta kaszubski Derdowski w 
epitafjum, poświęconem zmarłemu druhowi:
„A te chodzeł, serca szukał ni u i e d z c Stów i‘a‘n a‘m‘i
Jeden wzdrygol remnionami, drudzi lajoł: nara,
Trzecy grępkę wąchał zdra-ae: Ciebie niesła wiara!
Ciej syn Stawę na tym grobie klęknie, Ize weit je,
Twoja-wiara i nadzieja w sercu mu zacrieje,
I do dusze sę odezwie brzęk harfę colści:
Nima Kaszub bez Poloni,' a bez Kaszub Polści!“

Jako działacz polityczny i społeczny < eynowa wiel
kich rezultatów nie osiągnął- Jest jeunak pole, na któ- 
rem aczkolwiek przygodnie pracował, to przecież-nie
małe położył zasługi. Oto marząc w swym fanatycznym 
entuzjazmie o rozbudzeniu wśród n.as ladnwych św^ido- 
mości poniorsko-kaszubskiej, zabrał się Ceynowa, jeaen 
z pierwszych do zbierali.a pieśni, przysłów, bajek i po
dań ludu kaszubskiego, badał i opisywał zwyc; aje i oby
czaje pomorskiej ludności, zbierał, oprócz wydanej gra
matyki, materiał leksÿkpgraiîczfly do słownika .:aszub- 
sko-siowieńskiej mowy i wielce w :ym wzg "dzie byl 
pomocny uczonym slawistom rosyjskim, zajmującym się 
badaniem kaszubszczyzny. _

Tak więc Ceynowa jeżeli nie wprost .stworzył, to 
yv każoym razie odrodził kaszubskie piśmiennictwo gwa

rowe, pozatetn zainicj.iował badania nad kaszubczyzną, 
bogaty swoim następcom przekazując materiał. Głów
nym owocem zapoznanej i najfałszywiej n'eraz osądzo
nej'działalności Ceynowa jest pierwszy w Sło-wiańszcz.y- 
źnie -ludoznawczy periodyk ip. n. „Skorb kaszebsko 
s 1 o v j e n s k j e m o w e“ (Świecie I806-S), zawierający 
obok rozpraw ' historycznych i polityczno-propagando
wych (wszystko po kaszubski! pisane), prawdziwy skarb 
opowieści, gadek -bajek, podań, opisów zwyczajowych 
itp,.' dalej „S b j ó r p j e s n j s v j a t o v i c h, które lud 
slov. v k - ó 1 e s t v je P r u s k j m s p j e v a c 1 u b j“ 
(dumki, arje, frantówki czyli piosnki świeckie, szętopórki 
t. j. przyśpiewki ianeczne), wreszcie bogaty zbiór ka
szubskich przysłów i gadek „P j e rs z i t é s ą c kasz.- 
slov. gódk“. Oczywiście praca ta nic mogfa od
raza objąć wszystkiego, powinna jednak posłużyć za 
punkt wyjścia do dalszych poszukiwań i badań w kie
runku zebrania obfitego materjału baśni, podań i pieśni 
tej, jednej z najciekawszych dzielnic Polski. Wstyd bo
wiem przyznać, że o ile u Niemców istniały liczne spe
cjalne towarzystwa zajmujące się badaniem historji i 
etnografji Pomorza, że o jle w literaturze niemieckiej ist
niało szereg wydawnictw, publikujących materjały z za
kresu folklorystyki, o -tyle u nas poza dorywczemi pró
bami, nic lub -prawie tyle co nic w tym kierunku zdzia
łano.

Jak widzieliśmy Florjan Ceynowa był raèzej dzia
łaczem polityczno-społecznym, względnie zbieraczem- 
entuzjastą, aniżeli, literatem -i hvórcą. Natomiast jego 
ideowy przeciwnik Hieronim Derdowski (1852— 
1902), skromnie „kaszubscim łgorzem“ się mianujący, 

występuje już ze szczerym i oryginalnym talentem, jako 
pierwszy kaszubski poetą. Główną podstawą jego poe
tyckiego dorobku stanowią dwie . komiczne epopeje. 
Pierwsza z nich, -największa, to humorystyczna historja 
„Opann C z o r 1 i ń ś c i m, co do Pucka no s e c e 
j‘a‘c'ho ł".(Toruń 1880). Temat sam w sobie błahy;.hi- 
s for ja po Iróży K p.zygód szlachcica Czoriińskiego, co się 
do'Pucka wybrał po sieci, rzecz jednakowoż ujęta jest 
żywo, barwnie, potoczyście z przepojeniem całości cha
rakterystyczną atmosferą lokalną. W tem wprowadze
niu surowego pierwiastka miejscowego leży -największa 
wartość poemat-ii. Jadąc w ślad za panem Czorlińskim, 
wstępujemy do dworkow gburskich i chat rybackich, 
przypatrujemy się życiu ludu pomorskiego, poznajemy 
jego pieśni 1 podania, jego charakter, zwyczaje i wierze
nia. A -przedewszystkiem -poznajemy szeroki szemat 
kraju, gdzieś od Kartuz, poprzez Łebskie 'ezioro, Żarno
wie, -po Puck i międzymorze.- Szkice pejzażowe z tych 
ostatnich, nadmorskich okolic, sceny morskie i opisy 
wybrzeża, jako rozszerzenie tradycyjnego krajobrazu w 
literaturze polskiej specjalną przedstawiają wartość, choć 
może nieraz zbyt twardo i kanciasto są rysowane.

Znane nam są one z antoiogji poezji o morzu Dol
skiem,'tnie będziemy wiec do nich powtórnie wracać, dla 
odmiany dając-piękny opis gry dzwonów za umarłych:

„Odezwałe sę trzech zwonów brzęcie poklocone,
Jęk żałosny śląc w powietrze w tę i ową stronę.
Brzęk sygnarka notwa-rdeszy beł w mnieszanym chorze, 
Wołof, jakbe zwonieł sKargę: — Grzesznika Bog korze!
Za nim mały zwon wedołrł rnniły głos, uroczy, 
Przegłuszając skarżyciela zwonieł: — Bog we-boczy! — 
Duży zwon dwa piersze w jedno godzy, jak le może, 
Litoscewie za zmarłego prosy: — Zbaw go, Boże1 —
Tak szło w iedno, pierszy wolo! Grzesznika Bog korze! 
Drudzi zwoni: Bog we-boczy! — Trzecy: — Zbaw go Boże! 
Wreszce piersze dwa ucechłe, le nen trzecy du^y 
Gloseł swoje: — Zbaw go Boże! — Jen chwileczkę dłuży.

1 Ciej ostatnie wedał wdzęcie żałośnie a często.
Tej nastała chwila głucho... tęskno... uroczesto...“

Drugi poemat „Jasiek z -kniej i“ — to grotesko
wa opowieść o kaszubskim Zabłockim i mydle, a więc 
prosta lokalizacja znanegt podania historycznego. Szo- 
tornik Źabrodzci oraz Jas ek 1 r.mei wybierają się do 
Gdańska po nieznane doiłd tu Kaszubach „medio". In
teresujący jest opis osobliwości Gdańska, oglądanych 
nąiwnemi oczyma, no raz pierwszy w wielkiem mieście 
będącego Jaśka. Wyprawa kończy się bardzo niefortun
nie, bo. katastrofą na jeziorze wdzydzkiem (do beczek z 
mydłem dostaje się woda) } ugoszczeniem przybyłego 
do domu Żabrodzkiego zup i z mydlin, zamiast polewką 
ze śledzi, których gospodyń w' przywiezionych beczkach 
się spodziewała. Skutek łatwy do przewidzenia. Zbiór 
przysłów kaszubskich „Koneszk i Jedna maca 
jędrny -p r o w d e“ oraz oprócz drobnych wierszy i 
„Kaszuby p,od Widnem“, pisany już czystą pol-, 
szczyzną „WaleK na jarmarku“ zamykają całość 
dorobku literackiego Derdowskiego Niewątpliwy, ory

ginalny talent poety nie mógł się rozwinąć : powodu 
ciężkich a niepizychylnych warunków życia. Zżarł Der
dowskiego kierat -pracy dziennikarskiej (redagował „Przy 
jaciela“ w Toruniu, „Wiarusa“ w Ameryce) oraz go
rączka walk partyjnych. Wyprawiwszy się w r 1884 
do Ameryki — za chlebem — pozostał tam już Derdow
ski do końca życia, stracony dla sprawy kaszubskiej i li
terackiej działalności,

Znrana statutu nagrody literackiej 
Ministerstwa W. R. i 0. P.

Nagroda literacka Ministerstwa W. R. i O. P. wynosi 
w br. 10 000 zł. P. minister wprowadził w statucie na 
rgo-dy zmianę polegającą na tem, że sąd konkursowy, 
składa się obecnie z 6 członków, z czego dwóch pow-o- 
łuje według swego uznania minister, a 4 delegują zarządy 
związków i stowarzyszeń literackich, przyczem skład 
delegacji ze strony literatów odnawia się co rok cał
kowicie.

Dla uniknięcia mylnej interpretacji charakteru nagro
dy, co ujawniło się w części prasy po przy znaniu na
grody w roku zeszłym. Ministerstwo przypomina, że w 
mysi artykułu 2 statutu, nagroda udzielana jest nie za 
całokształt działalności pisarskiej, lecz za poszczególne 
dzieło opublikowane w okresie ostatnich 3 lat.

kronika literaéf) 
i artystyczna.

— Tablica ku czci Józefa Conrada Korzeniowskiego.
Przyjaciele i wielbiciele talentu Józefa Conrada Korze

niowskiego, zmarłego przed trzema laty, ufundowali w sali 
narad gmachu municypalnego w Bishopbournc w okolicy Can- 
terburry tablice pamiątkową ku czci wielkiego powieściopi- 
sarza. ’ Uroczystości odsłonięcia tablicy dokona! wczoraj zna
ny autor i przyjaciel zmarłego. Graham. 1 rzyjaźń Grahama 
z Conradem' datuje się nd czasu, gdy Józef Conrad żył w nie
dostatku i byi zupełnie nieznany na polu literatury. W związku 
z uroczystością prasa angielska poświęca wiele uwag życiu i 
twórczości zmarłego pisarza, umiejącego tak świetnie przy- 
swoić sobie styl literacki języka angielskiego a jednocześnie 
zachował urok wórczości słowiańskiej, którą doskonale umiał 
połączyć z charakterem anglo-saskicj twórczości. W uroczy
stości wziął udział polski minister pełnomocny w Londynie 
P. Skirmunt. W przemówieniu okolicznościowem minister 
Skirmunt podkreślił fakt, iż Conrad nigdy nie przestał być 
Polakiem, ani też nie zerwał z tradycjami polskicmi.

— Przygotowania do obchodu rocznicy śmierci Wy
spiańskiego.

Prezydium m. Krakowa zamierza w najbliższych dniach 
powołać do życia ogólno-obywatelski komitet, któryby za
jął się przygotowaniem programu obchodu rocznicy śmierci 
Stanisława Wyspiańskiego.

— Jubileusz proi. Stanisława Niewiadomskiego.
W celu uczczenia 40-lecia pracy Stanisława Niewiadom

skiego, jako kompozytora, krytyka i pedagoga, Stowarzy
szenie Polskich Kompozytorów Polskich organizuje koncert 
ku czci jubilata. Koncert jubileuszowy odbędzie się na po
czątku grudnia.

— Pooularna książka o Juliuszu Słowackim do czesku.
Naiklade-m Uniwersytetu w Dratisíavie ukazała się. broszura 
prof. Franciszka Voimana o Juliuszu Słowackim. Broszura ta, 
efektownie wydana, jest rozszerzeniem odczytu, który prof. 
Volrnan wygłosi! na uroczystej Aka-demji ku czci genialnego 
poety w czerwcu r. b.

— Biblioteka polska w Paryżu.
Dzięki inicjatywie Polskiej Akademii Umiejętności praca 

nad reorganizacją biblioteki polskiej w Paryżu zostaia niemal 
przeprowadzona. W chwili obecnej kończy się katalog dzieł, 
znajdujących się w bi-błjotece. Zostaną one podzielone na 
dwie części: użyteczne dla cudzoziemców, oraz związane z 
Francją pozostaną w Paryżu, reszta zaś będzie przeniesiona 

do kraju. Projektowana jest również gruntowna przebudo
wa gmachu bmljoteki, w której obok magazynu na książki 

mają powstać dwie czytelnie: dla publiczności i dla członków 
grupy parlamentarnej polsko-francuskiej.

— Koncert Paderewskiego w Zurichu. Odbył się tu 
wielki koncert Paderewskiego, -przyjęty entuzjastycznie przez 
szczelnie wypełniającą salę publiczność. Na koncercie obecny 
był prseł polski w Szwajcarii i wiele wybitnych oso-custoic!. 
Delegacje stowarzyszeń po-isko-szwajcarskich z Berna, Zur- 
chu, Fryburga, Genewy i Lozanny wręczyły artyście wiązanki 
kwiatów z wstęgami o barwach polskich i .odnośnych kanto
nów. W obec entuzjazmu publiczności, Paderewski zmuszony 
był kilkakrotnie bisować.

— Dyrektor Fitelberg wystawia „Halkę" y$ Pratisławie. 
Dyrektor Grzegorz Fit eto erg otrzymał z Bra-tisławy od dyre-k-* 
tora taimtefezei oiperv. Oskara Nedbala, zaproszenie do wy
stawienia ..Halki“. Dyrektor Fitelberg zaproszenie przyjął' i 
zamierza wystawić arcydzieło Moniuszkowskie w marcu roku 
przyszłego. W operze wystąpią wyłącznie siły miejscowe

— Ku czci Irtura Rimbaud. 24 z. m. odbyło się w Chsr-
leví-Ile we Franoti odsłonięcie oom-rka ooety Artura Rimbaud. 
Pomnik ten wznieś cny został na -miejsce popiersia, zrabowa
nego -przez Niemców w czasie okupacji. Po uroczystości oj- 
było się -zwiedzanie wystawy pamiątek po Rimbaudzie, urzą
dzonej w przekształconym na muzeum, domu rodzinnym 
poety,
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poświęcony sprawom ochrony pracy
\

Ubezpieczenia chorób zawodowych.
Zagadnienie ubezpieczenia robotników na wypadek 

choroby. powodowanej praca zawodową, traktowane 
jest przez teorie prawa prawie wszystkich państw, po
dobnie do nieszczęśliwych wypadków, wynikłych w 

czasie pracy. Różnica jest tylko ta. że nieszczęśliwy 
wypadek nasię czyni robotnika niezdolnym do pracy, 
natomiast skutkiem choroby, wynikłej z zawodu doko
nywa się to w przeciągu szeregu tygodni, lub nawet lat. 
Z tego określenia choroby zawodowej płynie dalszy 
wniosek, że odszkodowanie za chorobę winien u'ścić w 
pierwszym rzędzie pracodawca, bądź to w formie wy
płat bezpośrednich, bądź też w formie ubezpieczenia ro
botnika na wypadek choroby.

W państwach, które posiadały dobrze zorganizowa
ne ubezpieczenia na wypadek choroby, w których prócz 
tego prawo zabezpieczało inwai dom rentę, potrzeba 

wprowadzania specjalnych ubezpieczeń na wypadek 
choroby zawodowej, nie była tak wielka, jak w pań
stwach. nie posiadających podobnych ubezpieczeń so
cjalnych. Właściwie bowiem ubezpieczenie na wypa
dek choroby zawierają w sobie również i ubezpieczenia 
chorób zawodowych, a wyodrębnienie tych ostatnich 
powodowane jest tylko koniecznością odmiennego usta
lania wysokości odszkodowania.

Pierwsze ubezpieczenia chorób zawodowych po
wstały w Szwajcarii w 1877 r. i 1881 r. w postaci usta
wy o pracy w fabrykach. Wydanie tej ustawmy było 
tam szczególniej potrzebne, ponieważ szwajcarskie 
prawo przewidywało odszkodowanie tylko na wypadek 
nszk.odzenia ciała, przyczem musiało to być uszkodze
nie widoczne i spowodowane jakiemś nagłem działaniem 
z zewnątrz. Wszelkie zatruea i zakażenia nie podpa
dały zatem pod to prawo . Aby uzupełnić te braki, w 
nowej ustawie ustalono odszkodowanie nierylko na wy
padek właściwej choroby zawodowej, lecz równeż w 
razie zakażeń, zatrucia gazami, względnie truciznami. 
Także późniejsze prawo szwajcarskie z 1901 r.. wyn..e- 
nia 13 gwałtownie działających trucizn, któremi spowo
dowane zatrucia dla swej gwałtowności właściwie po
winny zaliczać się do nieszczęśliwych wypadków.

Po Szwajcarii Anglja w ,906 r wprowadziła rozpo
rządzenia o ubezpieczeniu chorób zawodowych. Od 
tego czasu choroby zawodowe w Anglii są .traktowane

Dezynfekcja powieirza
w lokalach fabrycznych.

Oczyszczanie powietrza, posiadającego tak donio
słe znaczenie dla lokali fabrycznych oraz warsztatów», 
nagromadzających często niemile i szkodliwe zdrowiu 
zapachy, może, jak nam wiadomo, odbywać się przy 
pomocy chemikalij. Jestto problem bardzo interesują
cy, jednak jaszcze nie zupełnie rozwiązany.

W mniejszych rozmiarach używamy, jako tak zwą
cych esencyj oczyszczających powietrze, woń jodek 
duch szpikowy itp. roztwory olei ze szpilek jodły i in
nych olei eterycznych. Do tego celu nadaje się każdy 
olej, zasobny w terpeny. Ostatnie tworzą pod dłuż- 
szem działaniem powietrza na nie związki nadtlenko
we, które tlen mogą oddawać. Do celów tych są naj
lepsze stare oleje, w których nastąpiło utworzenie się 
związków nadtlenkowych. Często obserwować może
my ich działalność na korkach, któreml zamknięte są 
butelki oleju terpentynowego i cytrynowego, z biegiem 
czasu wybielonych. Oleje, wolne od terpenów, do tego 
celu się nie nadają.

W Ameryce używa się następującą kompozycję: 23 
g tymolu, 114 ccm. oleju eukaliptusowego, 114 cem oleju 
lawendowego rozpuszcza się w 2840 ccm 96 proc. oko
wity i uzupełnia roz.czyn na 4500 ccm. Po niejakim 
czasie filtruje się tenże z dodaniem białego bolusu. Zu
pełnego oczyszczću.a powietrza nie można jednak za- 
pomoca, podobnych środków osiągnąć, jednak podkre
ślić jrzćba, że czynny tlen stanowi bardzo dobry śro
dek oczyszczenia powietrza.

Często poleca się dodatek formaliny, jednak podo
bne esencje mogą znaleźć zastosowanie t, .ko w malej 
mierne, ponieważ gaz formalinowy pachnie nieprzyjem
nie ostro i szkodzi zdrowiu. Przy 'zastosowaniu w ma
łych dozach, o dezynfekcji mowy być nie może 1 znaną 
jest rzeczą, że w kosmćtyce przecenia s ę działalność 
autystyczną niektórych składników z porodu, nie
dokładnej znajomości stosunków. I 'zy dezynfekcji de- 
hydem mrówczanym jest rzeczą nie odzowmą, aby wy
parować takie ilości wody, żeby lokal nim dezynfeko
wany był parą wodną zupełnie napełniony. W szeikie 
bakterje, na które działa wilgotny gaz dehydu mrów
czan ego, giną, jednak niszczenie mikrobów, zależnem 
jest od koncentracji dehydu mrówozanego i czasu dzia
łania. Przy 7-mio godzinnem działaniu potrzeba na 
metr kubierpy około 2 g dehydu mrówozanego — 5 g 
40;ï-:nvej formaliny: przy 3 godzinnem działaniu na 
Hic tr kubieżny 3 g dehydu mrówczanego — 7,5 g 40%•

podobnie do meszczęśliwych wypadków. Za przykła
dem tych dwóch państw szły dopiero inne kraje, opie
rając swe ubezpieczenia chorób zawodowych bądź na 
wzorach szwajcarskich, bądź też angielskich.

W nowszych fabrykach istnieje wiele urządzeń ltv- 
gjenicznych, mających zabezpieczyć pracowników od 
nabawiania się choroby zawodowej, oprócz tego zas 
pilnie s w raca s.ę uwagę, aby choroby te bv!y leczone 
w samym zaczątku. Poza względami humanitarnemi 
gra tu rolę również wzgląd finansowy, gdyż świadczenia 
z tytułu chorób zawodowych, naogół silniej obciążają 
pracodawcę, niż świadczena z tytułu chorób zwyczaj
nych. Dlatego też np. w Anglji, każdy' robotnik, który 
sądz;, że cierpi na chorobę zawodową, musi poddać się 
oględzinom specjalistów, którzy dopiero orzekają o 
przyczynie choroby, i w razie stwierdzenia wypadku 
choroby zaWodowei, przeprowadzają kontrole urządzeń 
ochronnych w fabryce.

W ustawie niemieckiej (oodobnie jak i w austriac
kiej) znajduje się określenie celów wypłacania pełnej lub 
procentowej renty robotnikowi choremu na chorobę za
wodową. Otóż: renta taka ma umożliwić robotnikowi 
przejście do takiego zawodu, w kiórymby nie istniało 
niebezpieczeństwo dalszego rozwoju, lub ponownego 
nabawien a się danej choroby zawodowej. .0 ileby zaś 
pracownik otrzymał rentę skutkiem choroby zawodo
wej i potem nazad powrócił do tego samego zajęcia, na
rażając się na ponowne nabawienie się choroby, traci 
prawo do powtórnego otrzymania zabezpieczenia z ty
tułu choroby zawodowej. Niemiecka ustawa przewi
duje równ eż t. zw. renty przejściowe, wypłacane cho
rym zawodowo, lecz jeszcze zdolnym do pracy robotni
kom, celem umożliwienia itn przejścia dc innego za- 
woau.

W wielu wypadkach sam pracownik winipn jest na
bawienia się choroby zawodowe,, skutkiem nieprzestrze
gania przep'sôw hygjeny, lub włashnej nieostrożności. 
O ile choroba taka spostrzeżona w początkowcm sta
dium. da się wyleczyć, to pracownik nie jest zmuszony 
zmieniać zawodu, lecz pozostaje przez czas jakiś pod 
Specjalną obserwacją lekarza i oczywiście musi wy
strzegać się popełniania poprzednich błędów,
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wej formaliny. Zapach formaliny trzeba no ukończo
nej dezynfekcji związać amoniakiem. Powyższe wy
kazuje, że małe ilości formaliny nie nrają żadnego pra
ktycznego znaczenia. Środek podobny do Brkneš Pe- 
rolin esencji powietrznej składa s;ę z 10 g oleju herga- 
motowego, 1 g oleju cytrynowego i 1 g oleju tyiniano- 
wego, rozpuszczonych w 100 g alkoholu 95%-owego 
z dodatkiem 100 g formaliny. Filtrować przez sączek 
papierowy z dodatkiem malej ilości ia!kimi zwilżonego 
alkoholem.

Cennym środkiem I bardzo dobrym do oczyszcze
nia powietrza jest nadrlcneK rodu. Stosuję się io w 
wielkiej mierze tup. w łodziach podwodnych. Trzeba 
się jednak starać, aby materjaf był na’ożycie zwilżony 
i przez wstrząsanie usuwać tworzący się węglan, wzgi. 
kwaśny węglan sodowy. Tworzy się przy zastosowa
niu nadtlenku sodu nietylko Men potrzebny do oddycha
nia, lecz usuwa zarazem kwas węglowy, tak szkodliwy 
oddychaniu.

Przeprowadzano już często próby z ozonem, w 
którym znajduje się tlen w czynnej formie. Jednak nie 
zdo’al on się zaprowadzić. Brak jego jest ten, że nie 
można go zastosować w nadmiarze bez szkody dla or
ganizmu ludzkiego. Oczyszczenie powietrza ma dwa 
zadania: ma sterylizować powietrze i usuwać nieprzy
jemne zapachy. Dezynfekcji powietrza nawet w przy
bliżeniu nie można przeprowadzić, a w usunięciu przy
krych zapachów też to samo można powiedzieć. „Do
kładne badania stwierdziły, że działalność ozonu, zwy
kle bardzo rozrzedzonego jest zwykle tylko częściową 
na cia’a jak amoniak, tnmetylaminę, kwas masłowy, 
kwas kozłkowy, indol, skatol, siarkowodór, merkaptan. 
Tylko małe ilości tych zamieniają się na ciała aroma
tyczne alibo bez wonne. Gdy jednak mówi się, że ozon 
powietrze oczyszcza, to jedynie dlatego, że zapach je
go w rozcieńczeniu jíst bardzo przyjemny i dosyć sil
ny, tak że z tego powodu zakrywa zapachy innych ciał 
I odnosi się wrażenie, 2e oczyszcza powietrze.

W końcu próbowano zastosować alkohol w lam
pach do czyszczenia powietrza. W większych ilościach 
można go również tak mało stosować podobn e jak for
malinę albo ozon. Ostatnio skonstruowano odoowie- 
dnie aparaty, w których za pomocą elektryczności paru
ją alkoholowe roztwory olei eterycznych, noszące ró
żne ładnie brzmiące nazwy.

Sady Pracy.
W tych dniach Mroisterstwo Pracy I Opiekł Społecznej 

w íporoziwniínju t ,ministerstwem Sprawiedliwości przesłało 
wszystkim ministerstwem! do u.zgockťema projekt rozporzą- 
dzeaia Prezydenta Rzeczypospolitej o sądach pracy. Sądy te

obejmują sprawy, dotyczcace w zasadzie wszystkich pracow
ników najemnych zatrudnionych na podstawie umowy o pra
cę taft robotników, jak .i pracowników umysłowych, a taikża 
chałupników oraz ueżniów we wszelkich dziedzinach pracy, 
z wyjątkiem narazić rolnictwa. Rozporządzenie ma iednak 
ipoważnić M.nistra Sprawiedliwości i .Ministra Pracy i O.p.ekt 

Społecznej do rozszerzenia właściwości sądów (pracy na spo
ry, dotyczące ipracy w rolnictwie.

Wyłączone marą być sprawy, dotyczące urzędników kon
traktowych a także prywatnych pracowników umysłowych, 
których siatę wynagrodzenie przenosi 10 000 zł. rocznie.

Sądy pracy.mają być powołane nietylko do rozstrzyga
nia spraw spornych cywilnych,wynikających ze stosunku pra
cy i nauki zawodowej, ale i do rozpoznawania spraw karnych
0 przekroczenia przepisów prawnych o ochronie pracy. W 
-prawach karnych orzekać ma jednoosobowo sędzia pzewodni- 
cząey bez udziału ławników.

Przewodniczący sądów» pracy i ich zastępcy mają być 
nťanowani przez Pana Prezydenta Rzecz - pospolitej na wnlo- 
tek Ministra Sprawiedliwości w .porozumieniu i Ministrem 
Pracy i. Opieki Społecznej z pośród sędziów państwowych. 
Ławników sadów1 prahy powoływać ma w równej liczbie z 
grupy pracodawców i roracownlików na okres dwuletni Mini
ster Prac po porozumieniu z ministrem Sprawiedliwości.

i zeplsi (powyższego projektu stanowiące faktyczne prze
kształcenie przepisów» ustawy asistrjaokiej z dnia 27 listopada 
lS9f)-go f. o sądach przemy.siow»ych,. stworzą sądownictwo 
pracy w łv zatorze rosyjskim i obow»lązy wać będą w b. za
borze austriackim, gd.zie dotychczasowe sądy przemysłowe 
ulegną reorganizacji, w ustawodawstwie b. zaboru pruskie-gó 
wprowadzone będą zmiany analogiczne do «miau dokonanych 
w ustawie austriackiej.

Ukfad polsko* remiecki w sprawie 
ubezpieczenia bezrobotnych

Dnia 14 lipca br. został zawarty między Po’ską a Niem
cami układ wzajemny oświadczenia na rzecz bezrobotnych 1 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobucia. Układ wszedł w ży
cie z dniem 18 lipca br., czas jego trwania został okre
ślony na jeden rok. O ile żadna ze stron nie wypowie wkładu 
na tfzy miesiące przed itońcem roku, układ automatycznie zo
staje przedłużony na rok następny. Na podstawie tego ukła
du polscy obywatele pracujący w Niemczech mają być trak
towani na wypadek bezrobocia tak, jak obywatele nemleccy
1 wzajemnie obywatele niemieccy, pracujący w Polsce ko
rzystają z zabezpieczenia obowiązującego w Polsce.

Rządy zobowiązały się wzajemnie donosić o każdej zmia
nie obowiązujących świadczeń 1 ubezpieczeń na wypadek bez
robocia o ile one dotyczą ustaw 1 tbzporzĄdzeń rządu, I 
rozo agaią się na obszar całego państwa, lub wielkich tniasi 
t okręgów przemysłowych,

W końcowych paragrafach układu znajduje się zastrze
żenie, że polscy niestali robotnicy rolni nie będą korzystać 
z dobrodziejstw niniejszego lkfadu. Polsko-mem ecki układ' 
w* sprawie Górnego 8iąska z dnia 15 maja 1922 r. zostaje 
nadal w mocy, za wyjątkiem wypadków, w których nowy 
układ przyznaje bezrobotnym większe korzyści.

Międzynarodowy Kongres Związków 
Zawodowych.

Międzynarodowy Kongres Zwhązkow Zawodowych, który 
niedawno odbył się w Pary*«, miał przebieg dość burzliwy. 
Uwydatniały się w ciągu całych obrad ostra sprzeczności 
między związkami kontyngentu a związkami ange'skiemi w 
sprawie współdziałania ze związkami ro$5»iskienii. Grupa an
gielska, na której czele stanął dotychczasowy przewodniczą
cy zarządu międzynarodowej Delegacji PurceW, zarzucała 
brak dobrej woli ze struny pozostałych członków zarządu Fe
deracji na polu pojednania z Kominternem. Przedsaiwiciełe 
związków angielskich znaleźli się jednak w mniejszości i nie 
zdoiali przeprowadzić ponownie kandydatury Purcella na prze 
wodniczącegn. Wówczas delegaci ang elscy nie wzięli u- 
dziahi w głosowaniu, pozostali zaś przedstawiciele związków 
komÿnenta'nych obrali sześciu Członków zarządu, w tej licz
bie H cksa, reprezentującego umiarkowane skrzydło ruchu 
zawodowego W Anglji. Przewodniczącego chwilowo nie wy
brano, nic cucąc wywoływać dalszych zadrażnień z delegata
mi angielskim}.

Z krajów» sIowiańsk:ch miejsce w zarządzie otrzymały 
Czechy. Wychodząc z założenia, że Czechy nie mogą repre
zentować klasy robotniczej Ruropy środkowo-wschodn ej. de
legaci polscy zażądali jednego miejsca dla przedstawiciela 
związków polskich. Delegat czeski osiągnął jednak większość 
głosów.

W dziedzinie spraw organizacyjnych kongres postano
wił swrócić uwagę na zrzeszenie w Federacji związków ro
botników krain pozaeuropejskich. Z radością przyjęto delega
tów organizacyj pmudnlowo-afrykańskich. które w ślad po ar
gentyńskich 1 kanadyjskich przystąpiły do Federacji.

Drugą ważną uchwałą kongresu Jest stwierdzenie koniecz
ności zrzeszenia związków pracowników umysłowych oraz 
związków urzędników,

Z uchwał programowych należy wymienić rezolucje w 
sprawach: walki z militaryzmem oraz wa’ki o ośmiogodzin
ny dzień pracy i raty! kowan'e konwencji waszyngtońskiej. *
Stwierdzono konieczność popierania na gruncie międzynaro
dowym akcy] zarobkowych, podejmowanych przez organi
zacje krajowe.

W dziedzinie ogólnej poFtyki gospodarczej wypowiedzi- 
tto sie za swoboda celną oraz swobodą imigracji i wychodź- 
twa. i .

"Areszcie zastanowiono się nad zagadnieniem racjonaliza
cji przemysłu. Postanowiono ustosunkować się do tej racjo
nalizacji przychylnie jedynie wówczas, o ile przynosi ona 
wzrost zarobków realnych.

Naogól zaznaczyć należy, że obrady kongresu paryskie
go nie wniosły zasadniczo nowych czynników do międzyna
rodowego ruchu robotniczego. Tarcia na tle osobistem 1 na- 
rodowościowem (stanowisko delegatów angielskich) zajęty 

najwięcej czasu przeznaczonego na dyskusję.
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1 walM o w Niemczech.
Sejm Rzeszy niemieckiej, który w 

uoiegłym miesiącu zebrał się na narady, 
musi rozstrzygać o ważnych kwestiach 
natury wawnętrzno-politycznej. Na czoło 
wysuwa się problem szkolny.

Już od szeregu lat toczy się w Niem
czech walka o ustrój szkolny; lewica i li
berály dążą za wszelką cenę do usunięcia 
szkól wyznaniowych, a natomiast jako 
ideal proponują szkoły wspólne, a więc 
świeckie z przyczepioną religją, jako 
przedmiotem obowiązkowym. Socjaliści 
zaś domagają się czysto świeckiej szko
ły. a więc takiej, w której nie będzie się 
zupełnie mówiło ani o Bogu, ani o chrześ
cijaństwie. Tak pierwsi, jak i drudzy są 
zwolennikami szkoły jako monopolu pań
stwowego i nie chcą uznać wolności nau
czania, czyli szkól prywatnych. Nato
miast katolicy żądają szkoły wyznanio
wej, takiej, jaka fatkycznie istniała do r. 
1919 w większej części państwa niemiec
kiego.

Na Zgromadzeniu Narodowem w r. 
1919 centrum niemieckie musiało ze 
względów oportimistycznych pójść na kom 
promis z lewicą, by za cenę równoupra
wnienia szkoły wyznaniowej i świeckiej 
uzyskać zatwierdzenie prawa rodziców 
jako ostatniej i decydującej instancji w 
sprawach reformy szkolnej i wolności su
mienia.

Obecny projekt państwowy ustawmy 
szkolna; nie jest bynajmniej idealnym ,ze 
stanowiska chrześcijańskiego. Jeszcze 
tkwi w nim dużo państwowego liberali
zmu i wielkie musza być poczynione 
zmiany, by mógł być przyjęty z zadowo

leniem przez katolików. W każdym r.awe 
podstawa jego, a raczę1 punkt wyjścia, 
wyrażony w uznaniu prawa rodziców i 
wolności sumienia, pozwala na otwarcie 
dyskusji. Według projektu wszystkie for
my szkoły są równouprawnione i wszyst
kie też mają równą możność rozwoju. For
my te są następujące: szkoła wspólna,
niepodzielona według wyznań, szkoła wy
znaniowa i szkoła Świecka. Rozstrzy
gnięcie w sprawie reformy szkolnej leży 
w rękach tych, którzy są uprawnieni do 
wychowania.

Oczywiście, że lewica, a zwłaszcza so
cjaliści, zżymają się na to równoupraw
nienie, pozorując swe oburzenie twierdze
niem, że jest ono sprzeczne z Konstytucją, 
gdy tymczasem paragr. 120 Konstytucji 
weimarskiej wyraźnie stanowi: „Wycho
wanie młodego pokolenia jest najwyższym 
i naturalnym obowiązkiem rodziców, nad 
których działalnością czuwa państwo“, a 
arr. 135 przyznaje zupełną wolność sumie
nia wszystkich mieszkańców państwa nie
mieckiego.

Socjaliści i liberály nietylko przygoto
wani są do stoczenia kampanji, ale wyka
zują zupełną jedność i zgodność, podczas 
gdy wśród katolików i, jeśli idzie o poli
ty zną partję, — w centrum niema tej 
zgody, mimo, że chodzi tu o zasadniczą 
sprawę. Copra wda. walka toczyć się bę
dzie i o inne sprawy, więc kwęstje 
sztandaru narodowego itd., tak, że za cenę 
pewnych ustępstw w innych dziedzinach, 
da się przeprowadzić ustawę o szkole 
wyznaniowej.

-----oOo-----
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fragte« zajście w Cięsiocteie.
SAMOBÓJSTWO CZY ZABÓJSTWO?

Niesłychane wrażenie wywarło w Czę
stochowie zagadkowe morderstwo, popeł
nione w ruchliwym punkcie miasta i w oży 
iwionej kamienicy.

Oio od dłuższego czasu kochało się 
bardzo dwoje młodych: Czesława Kmie- 
cikówna i Edward Masztalski, szewc 25- 
letni. Ona zamieszkiwała przy ul. War
szawskiej nr. 77, on zaś przy ul. Krótkiej 
nr. 37. Narzeczeni wkrótce mieli sio po7. 
brać, lecz niespodziewanie romans ten za-, 
kończył się tragedią. Nadto wypadek ren 
jest okryty tajemnicą.

Misztalski wybrał się do narzeczonej, a 
nie zastawszy jej w domu, udał się do za
mieszkującego naprzeciwko kolegi, Miko
łaja Jefimczuka.

Po parugodzinnem oczekiwaniu Miształ- 
ski oświadczył Jefimczukowi, że idzie zo
baczyć, czy narzeczona powróciła. I fak
tycznie udał się tam. widziała go nawet 
gOFoodyni domu, Wiktorja Nowakowska.

Po upływie jednak 15 minut ktoś % lo
katorów zauważył n,a klatce schodowej 
pod drzwiami mieszkania Kmiedkówny 
leżącego mężczyznę.

Wezwano pogotowie. Jak się okazało, 
Misztalski, dając słabe oznaki życia, leżał 
we Krwi, a w piersi jego tkwił nóż.

Natychmiast zjechały władze sądowo- 
śledcze. Początkowo zachodziło przy
puszczenie samobójstwa, nie jest jednak 
ono ustalone. Zwłoki Misztalskiego prze
wieziono do kostnicy.

frMalny powól galernik«),
R7EKOMY WSPÓLNIK RABUSIÓW SAMOCHODOWYCH — BóMNOTĄ I GAR- 
NIFRA _. OFIAR4 OMYŁKI SPRAWIEDLIWOŚCI? - uO MÓWIŁ BONNOT 
NA SZAFOCIE 4 CO POLICJA W BRAZYLJI. _ WZNOWIENIE PROCESU A BYŁEGO iALERNIKA?

Na dworcu w Lyonie zebrały się w 
dniu 1 listopada rano ogromne tłun.y pu
bliczności. Przewodziło im kilkudziesięciu 
reporterów. Kogo oczekiwane ^ía,n1’
Pjona boksu, czy jakąś pływaczkę, która 
Przebyła wpław kanał La Manche 
Miał przybyć człowiek, któremu przed 15 
laty ani się śniło, że będzie tak przyjr. 0- 
Wany: Eugenjusz Dietidonne. .

Przed 15 laty skazano go na śmierć.
Oskarżony był on o to, iż jest cdonkiem 
głośnej bandy rabusiów samochodowych 
Boimota, że brał udział m. in. w napadzie 
na inkasenta Gaby. Pieudonne przysięga»« 
że jest niewinny, to samo jeszcze na szafo
we mówili bandyci Bonnot, Garnier 1 in.
Nic nie pomogło, a raczej obrona uzyskała 
tylko tyle, że ówczesny prezydent repubh-

„NASTEPCA CARUSA"

Sławny tenor włosk« Benjamine Gigfli, 
zwany następcą Carusa znajdował się na 
pokładzie „Księżniczki Mafaldy“ — wy- 
bzedł jednak cało 1 kataatroffc

ki Poincare ułaskawił go na dożywotne 
roboty przymusowe w kolonii karnej w 
Cayenne. Cały szereg wybitnych osobi
stości. przekonanych o niewinności ska
zańca, próbował wydobyć go z tego pie
klą na ziemi, Jakiem jest miejsce pobytu 
galerników w Cayenne.

Sam Dieudonne, człowiek o Je1 r ornej 
energii, nie stracił również nadziei. Podjął 
kilka daremnych prób ucieczki z ,JBagna“ 
i wi eszcie udało mu się rzeczywiście prze
kroczyć granice kcioaji francuskiej i dostać 
się na terytorium BrazyKi. Znalazł tam 
zatrudnienie i zachowywał się pod każdym 
względem wzorowo, o czem świadczą li
sty dwóch wysokich funkcjonarjuszów po
licji w Belemie w Para, którzy sprzeciwili 
się żądaniom policji francuskiej w Pern?m- 
buco wydania Dieudonnego i wskazywali 
na jego zupełnie poprawne zachowywanie 
się. Szef policji w Belem wystosował na
wet do b. galernika wzruszający list pożr- 
g ïalny, gdy ten opuszczał miasto, celem 
udania się do Francji.

Bo Dieudonne postanowił wrócić do oj
czyzny, jakkolwiek sprawa przeciwko nie
mu nie jesi jeszcze formalnie umorzona. 
Stało się to możliwe dzięki uoartej kampa
ní, prowadzonej na rzecz Dieudonnego 
przez dziennikarza Alberta Londresa. Ist
nieje wielkie prawdopodobieństwo, że po
no vny proces przeciwko rzekomemu to
warzyszowi Bonnota wypadnie dla Djeu- 
domnego korzystnie i że b. galernika pozo
stawią na wolnej stopie.

Nascroje społeczeństwa francuskiego są. 
Jak świadczy o tern powitanie na dw~rcu 
w Lyonie, bardzo życzliwe dla skazańca. 
Dawni znafomi rzucałj się Dieudonnemu ' a 
szyję, porwano go na ramiona i wylesio
no przed dworzec. Na wstępie udał sie 
Dieudonne dc swego obrońcy de Móro 
Gńafferi, gdzie nastąpiła serdeczna scena 
powitalna.

;;Otc wymarzona słuchawka .Point Bleu
(Niebieski Ptmkfi)

Najwyższa czułość, szlachetność tonu i 
siła giosu przv nadzwyczajnej lekkości.

Żądajcie w każdym sklepie Żądajcie w każdym sklepia
Zakłady fabryczne IDEAL RADIO KRAKÓW Rynek gł.L. 5 Sienna 2 
Składnica Inż. tEiurrt dfannnaMt, 3Veei&wwi£C Gliwicka 29/2J 
Katalogi I cenniki wysyłamy bezpłatnie. J

Jaskinia zbójców-
Znamy jaskinie zbójców 7, różnych ba

śni i opowieści i wszyscy niema! sądzimy, 
że historie o zbójcach, ukrywających się 
w jaskiniach, należą do dalekiej przeszło
ści. Nowożytni bandyci i zbóje poszli za 
postępem czasu, ukrywają się w normal
nych ' neszkaniach a swego zawodu nie 
wykonują przy drogach, tylko w śródmie
ściu rozpruwają kasy i mordują ludzi w 
mieszkaniach.

Innego zdania było dwóch początkują
cych w zawodzie zbójeckim chłopców 
szkolnych, którzy teoretycznie wyszkole
nie zaczerpnęli zapewne z różnych powie
ści o średniowiecznych hersztach zbójec
kich, wobec czego p-aktycznie poszli w 
ich ślady. Mianowicie >w kasku niedaleko 
Opola zauważyli przechodnie wydobywa
jący się z pod ziemi dym i skry ogniowe. 
Zawiadomiona o tajemniczym dymie po
licja wykryła na miejscu dobrze zbudo
waną jaskinie zbójecką, posiadającą dwa 
wyjścia. Jaskinia ta była bogato zaopa
trzona w łup... zbójecki, który składał się 
przeważnie z „zamordowanego“... drobiu. 
Kury, gęsi, kaczki it<p. znaleziono w dość 
wielkiej ilości. Nowocześni „zbóje“ przy
piekali swoją zdobycz na patelni w jaski
ni i tam ją spożywali. Nareszcie policja 
zdołała wyjaśnić bardzo liczne kradzieże 
drobiu. Sielanka nowoczesnych „bandy
tów“ skończyła się i stawieni przed obli

cze sędziego, zostali oni skazani na donl 
poprawy, a jeden z nich na kilka miesięcy, 
więzienia.

KSIĘŻNICZKA HOHENZOLLERN 
ZE SWYM NARZECZONYM.

ZaiUdnilS-nrmf z e
usuwa radyk. i wy d dík. płeć
“fflł® Neiycynsine pusina

Księżna Wiktorja i Rosjanin Aleksander 
Zubow, młodzieniec 23-letni, o bardzo nie
pewnej przeszłości wezmą w tym tygodnia 
ślub, przez co Rosjanin stanie się szwa
grem cesarza Wilhelma.

4.
5.

6.

Wtych dniach postanowił Zarząd Ka
sy Chorych na miasto Katowice powołać 
do wykonywania praktyk: kasowej szereg 
nowych lekarzy, a mianowicie:

1. Dr. Wilłimowskiego , specj. chirurga,
2. Dr. Wędłikowskiego ,specj. ginekologa.
3. Dr. Weinberga, specjalistę ginekologa. 

Dr. Roszaka, specj. w chor. dziecięcych 
Dr. Hałacza, specjalistę w chorobach 
skórnych i wenerycznych.
Dr. Staiowskiego, specj. w chorobach 
skórnych i wenerycznych.

7. Dr Kuntzego, specj. w chor. sk. i wen.
8. Dr. Bettera, specjalistę w chorobach 

gardła, uszu i nosa.
9. Dr. Korna, internistę.

10. Dr. Krajewskiego i
11. Dr. Tomiaka w chara eterze lek. prakt.

Uchwała ta ma doniosłe znaczenie: 
wzmacnia znacznie element polski wśród 
lekarzy kasowych, a członkom daje moż
ność szerokiego wyboru lekarzy.

Niedawno na łamach prasy odzywały 
się głosy, domagające się wolnego wybo
ju lekarza, inne zarzucały kasie, że po,Na
da za małą ilość lekarzy kasowych. Jeżeli 
chodzi o wolny wybór bez jakichkolwiek 
ograniczeń, to stwierdzić należy, że jest to 
szczególnie na G. Śląsku eksperyment b. 
niebezpieczny; można było tylko powięk
szyć ilość lekarzy kasowych i dać temsa- 
mem członkom Kasy mak si mu n tego, 
czego wymaga ich interes. Sądzić należ /, 
że usianą obecnie żale członków, nietylko 
odnośnie liczby lekarzy, lecz także odno
śnie świadczeń ze strony Kasy, a zawdzię
czać to należy energicznym i celowym 'za
rządzeniom obydwóch sanatorów Kasy: 
prezesa Czaplickiego i dyr. Frąckowiaka.

'ak członkom, jak i ich rodzinom u- 
duela się dziś już maksimum świadczeń 
nie według martwej litery statutu, lecz 
według zasady: Kasa winna dać choremu 
wszystko to, czego wymaga leczenie i jak- 
najrychlejsze wyzdrowienie pacjenta. Da
wne nieporządki w Kasie, które spotkać 
było można na każdym kroku jeszcze 
przed rokiem, nieuprzejmość urzędników 
O ożywających się wyłącznie w Języku 
niemieckim do interesantów Polaków, na
leżą dziś iuż do przeszłości.

Kasa jest dziś „wysanowana“, posiada 
własny gmach, a w nim szereg nowocze
snych urządzeń: jeden z najlepszych apa-

atów rentgenowskich, diatermię, lampy 
kwarcowe, a ruchliwy prezes Czaplicki i 
dyr. Frąckowiak przygotowują dalsze u- 
lepszenia, pracując nad podwyższeniem 
świadczeń, szczególnie dla rodzin człon
ków i nad ponownem obniżeniem składek. 
Otc 00 zdziałać może energja jednostek, 
stojących obecnie na czele tej instytucji, 
które pracują konsekwentnie dla dobra u* 
bezpieczonych. Niemiecka gospodarka w 
Kasie, w której dawniej wodził rej Nie
miec- dyrektor, zrażając sobie wszystkich 
członków i wyrabiając temsamem Kasie 0- 
Pinję instytucji znienawidzonej, dziś już mi
nęła — wprawdzie nowy zarząd jeszcze 
się nie ukonstytuował, rządzi jeszcze za
rząd niemiecki, lecz nie odgrywa on już 
rołi decydującej.

Tak więc Polacy naprawiają powoli 
błędy i szkody destrukcyjnej niemieckiej 
gospodarki w Katowickiej Kasie Chorych 
i prowadzą ją na drogę prawdziwymi zdo
byczy socjalnych szerokich mas.

Dziwić się tylko należy, że , władze 
nadzorcze, tj. Urząd Ubezpieczeń i Wyż
szy Urząd Ubezpieczeń nie interesowały 
się przez ostatnie 6 lat tern, co w Kasie się 
działo. Szkodliwe dla Kasy lokaty zaso
bów gotówkowych, niezabezpieczony u- 
dział budowlany w sumie 12 000 dolarów 
v dawniejszych niezdrowych i wilgotiych 
lokalach, w których zniszczyła się część 
drogocennych aparatów, nieporządek we
wnętrzny, brak kontroli nad ogólna go
spodarką Kasy ze strony dyrektora-Niem- 
ca i niemieckiego Zarządu — to wszystko 
musiało przecież być znane władcom nad
zorczym,’ term więcej, że przedstawiciel 
Wyższego Urzędu .Ubezpieczeń brał nie
jednokrotnie udział w posiedzeniach Za
rządu. Dlaczego władze nie wkroczyły 
■wówczas, pozostaje zagadką. Obecnie, 
gdy Kasa rozszerza świadczenia, obniża 
składki, sprowadza nowe cenne aparaty, 
przeznaczone dla dobra członków, gdy Ad
ministracja Kasy funkcjonuje sprawnie ku 
zadowoleniu pracodawców i pracobior
ców, odraz" następuje zainteresowanie 
władz tych Rasą, lecz nie w sensie życz
liwym, lecz utrudniającym pracę.

Odnosi się wrażenie, że zaufanie władz 
nadzorczych do niemieckiej gospodarki 
było bezgraniczne, natomiast do polskiej 
arwsoodark’ zaufania tego niemą.
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Z sali sądowej w Katowicach.
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Ceciír i Csirada
A Gościnny występ Stanisława Drabika 1 

Aleksandra Michałowskiego.
We wtorek w operze Gounoda .Paust“ wy

stąpią gościnnie Aleksander Michałowski i Sta
nisław Drabik. A. Michałowski pierwszy ba- 
s!sta Opery. Warszawskiej, odbarzony rzad
kiej piękności giosem basowym, stale wychwa
lany przez krytykę warszawska zaprezentuje 
się publiczności w popisowej partji Mefista. 

. Stanisław Drabik, ulubieniec pubhczności Ka
towickiej obecnie zaangażowany do .opery 
Królewskiej w ZajrrzeÖiu. na pierwszego tezo- 
ra wystąpi tegoż dniu w tytułowej partii 
„Fausta"; —'Bilety do nab;.da W kasie teatru. 
Telefon' 2-Mo,

A Bolesław Śmiały.
Przepiękny dramat Stanisława Wyspiań

skiego „Bolesław Śmiały" ukaże s:ę na scenie 
Teatru Polskiego w Katowicach w dniu Świę
ta. Narodowego t. i. w piątek, dnia 11 listo
pada, Próby z „Bolesława Śmiałego", w któ
rego wykonaniu bierze udział cały zespól 
artystów dramatu odbywają s'ę pod kierow
nictwem dyr. art. W. Nowakowskiego.

A Sasza Leontlew.
Sasza Leontjew. .jeden z najsławniejszych 

tancerzy doby współczesne!, o którym cala 
prasa europejska pisze entuzjastycznie wystąpi 
■W'Teatrze Polskim w Katowicach jedyny raz 
we wtorek 15 listopada br. Bilety na gościnny 
występ r Saszy Leontjewa należy wcześniej 
zamawiać w kas'e teatru. Telefon 24-48.

A «Casanova".
.. Wystawiona z przepychem opera Ludomira 

Różyckiego „wasanova“, która na premierze 
tak podobała się prasie i publiczności, ukaże 
się po ràz drugi w niedzielę dnia 6 bm. Bilety 
należy wcześniej rezerwować- w kasie teatru. 

-,Telefon 24.48.
A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi

cach:
Niedziela: po poł. o r. 3 m. 30 po cenach 

zniżonych „Mecenas Bolbec i jego mąż";
wiecz. „Casanova" tli raz).

I Poniedziałek: niema przedstawienia. 
t. Wtorek: „kaust“ (występ Kacztnara). 
f A «Verbum nobile" 1 balet w Cieszynie.

. W poniedziałek opera i balet katowicki wy
jeżdżała du Cieszyna, gdzie dadzą operę .Ver
bum nobi’e“ i „wieczór baletowy".

A . Ptak" w Bielsku.
Poetyczna sztuka Szaniawskiego „Ptak" 

ukaże, sic w Bielsku w przyszły czwartek w 
wyköharru dramatu katowickiego, v

A ..Wieczór baletowy" w Pszczynie.
W czwartek w Pszczynie zespól baletowy 

teatru katowickiego daje swój „wieczór baie- 
towy".

A Operetka „Paganini" w K"ót Hucie.
W poniedziałek 14 bm. przyjeżdża po raz 

‘drug; zespół operetki Krakowskiej do Król. 
Huty, którego pierwszy występ przy wysta- 

f wieniu „Króla Kary*4 był niebywałym sukce
sem. Odegrana zostanie tym razem melodyj
na operetka Lehara „Paganini“.

Drugi tom Biblioteczki Kato! -Społeczne! 
/ pr.d tytułem 

„KOŚCIół \ POLITYKA* 
wydawanej staraniem posła Wojciech* 
Korfantego opuści prasę. Treść: Zadania 
wyborców katol ckłch. — zadania katolic

kiego Związku Towarzystw Polek.
Dn nabycia w agenturach Polonii"! jej 
Oddziałach, za cenę 6(1 groszy, za tonTki 

I-azy j Il-gk razem.

„CAVALERU RUSCICANA“.
- W Goczałkowicach we wrześnAi odbywała 

się zabnrwa w restauracji Stanisława Kofcha. 
W pewttoj chwili młodzież, barwiąca się dotud 
wesoło, przebrała nranke i taczęla batwić się 
zbyt wesołe. Zaczęły się ‘awantury i doszło 
do bójki- Właściciel restauracji, wiedząc z do
świadczenia, jak takie zabawy zwykle s ę koń
czą, ha wszelki wypoJetk wezwał policjanta 
posterunkowego. Józefa GajdzJca. Wspólnie 
z pol'cjantem, gdy wybuchła awantura, starał 
się ułagodzić awanturujących sifi rrdodzóeń- 
ców- Daremne jednak były ich starana, gdyż 
podobwo zabawa „"wiejska“ o ile nie kończy 
się poważną bójką nie liczy się nawet za za
bawę. Chłopcy s:ę „zacięli!“ i awanturowali 
w dalszym ciągu. Wyrzuceni z restasarfacji za
częli rzucać kamieniami do okien i zratsiii po
ważnie w głowę poJócjanta. Gdy restaurator 
Stan'slaw Knick wyszedł na podwórze, roz
wydrzeni „zabaw wcy“ natpadh na niego zbili 
go tak. że utracił przytomność, wskutek czego 
długo potem musiał snę leczyć. Chłopcy jednak 
na tera nie skończyli i rozzuclrwclenl tem, że 
pob.h nawet przedstawiciela władzy bezkar
nie, poszli dale] awanturować się PO wg*. Wpa
dł; na pomysł, aby pójść na jabłka do cudzego 
ogrodu- Najbliżej było im do ogrodu miejskie
go Józefa Dzidy, w®adH więc całą bandą i za
częli rwać jabłka. Na nieszczęście Dzida »pa? 
czujnie i wypad! do ogrodu, aby zksù&ei wy
pędzić. Odważni junacy jednak się nic ulękli 
naiwąt— Dzidy i żbik go. Potem na ulicy- spot
kali kolejarza, Józefa Mrzytka i też obi! to 
laskami* a następnie około godziny drugiej w 
nocy napadli na przejeżdżającego Jana Wojcie
cha i sztachetami pobili go po głowie.

Dopiero na dragi dzień policja uśmierzyła 
wojujących i osadziła itń w areszcie. Byii to 
Ru-doJi Masny, Ludwik LazaTck, Szczepan Pa
szek, Franciszek Łazarek i Ansstazifsz Pa
szek, wszyscy % Goczałkowic-

Dnia 4 listopada br- druga izba kanna S. O- 
w Katowicach po rotapatrzensu sprawy skazała 
oskarżonego Rudolfa Masnego na 1 rok y le
zienia, osk. Ludwika Lazarka na 2 miesiące 
wtęzieoa i osk. Szczepana Paszka na 3 mie
siące wlęzrenia. Oskarżonych Fraiwásrfea Ła
zanka i Aiiastazjusrza Paszka sąd trwcirad z Po
wodu braku co do nich dowodów.

I
ZATARG Z POLICJA.

Michałkowice słyną z tego, że policją^ ma 
tam dużo do refcoty z awanturnikami. Stab 
«idbwyają się tam bóflri» przyozesn. Jeśli pcU- 
cja chce interweniować, musi być uzbroi c-na 
cd stóp do głów. Czai a mi nawet i te> n’e Po
maga, gdy liczba awanturujących sic przeważa

kUkafcnotiiH, śiczbę isrterwenjujących poltc.ao- 
tów. Nieraz bywało, źc policjanci wychodzili 
z takich utarczek mocno poturbo,wari- Niskie 
kary, wyznaczane przez sąd, widocznie ne- 
wtiele skutkowały i często ciż sami po lbv- 
ciu kary kary s(avałi się ze mieść na funkcjo
nariuszach poiklf

W sierp» a; ubiegłego reku podczas zaba
wy na sali p. Joneczka w Micha?k »wicach wy
buchła, jak zwykle, awantura. Wkroczyli poli
cjanci. Wtedy jeden z awnrMURtjacych się,, 
tt&ejaki Gut um Tomasz, karany już kiäk a krowie 
za awantury, rzucił się na poKcjama Guzego 
t krzyk '«i: „Poczkaj ty pierunie, według cie
bie zapłaciłem 15 złotych grzywny, ja zginę, 
ale y* ty też zginiesz". Awanturujący się rzu
cik srę na policjantów i wyrdkfa bójka. Gurus 
uderzywszy policjanta Pawia Ryp? w twarz, 
odebrał niu kara triu z nasadzonym bagnetem. 
Z wielkim trudem udało się uśmierzyć awan- 
tumSkÓw.

Druga izba karesa S. O. w K itowicach duła
4 fehapada po przeprowadzeniu rozprawy co 
do ewkarżonych Tomasza Garuusa- Józefa Ko- 
łodzejr!, FclMcsa Opeidusa, Francuzica Srveá- 
iiîtvdm', Wiüiahutt Jadiwísecscfea, Pfewlia. Mular- 
czjka, Józy ta Guzego, Józefa Sobczyka i Pa
wła Pustelnika z Michałkowie silarzała oskar
żonego Tomska Garuusa na 1 rok i 3 dni wlę- 
zńerśa. 0sk- Józefa KolcdzJeja, Feliksa Opddu
sá i Józefa Guzego fia 6 miesięcy więzienia, 
resztę ostkarżon>xh trv/olniono z powodu bra
ku co do »ich dowodów.

FAŁSZYWE OBWINIENIE.
Niejaka Mar ja Kot była jeszcze w roku 1923 

a gospodarza Wojcieclta łlasnika w Żadoiu 
Po*y. Pszczyński w charakterze wyvjiowankj. 
Hassie przyjął ją z JJfcoéd, gdyż uucÄskta byla 
w tym czasie z zaWadu sióstr SżbetaweSc w 
Baguclcach i literalnie prsysttera-ia z głodu. 
Dziewczyna jednak była Już z gruntu zepsuta. 
Pracować wcale się jej nie chciało, wymykał» 
siię tyiko wieczorami na wieś- lub do karczmy 
na zabawy. Gdy gospodarz robił jej wymówki, 
nie słuchała go, talk, że ostatecznie zagroził 
jej. że odstać ją z powrotem do zakładu. 
Wtedy niewdzięczna dziewczyna zaskarżyła 
swego gospodarza za rzekomo niemoralne 
czyny. Sąd w roku 1525 skarlał gospodarza 
Hasnlka na 6 rrres-ięcy ryś ça» nic. Lecz Sąd 
apelacyjny w Warszawie wyrok zniósł i dnia
5 listopada trzecia izba kama w Katowicach 
PO ponownem rozpafcrzesräu sprawy zwo!miła 
osk. Hasnka- Okazało się, żc oskarżenie Ko
to wny było fccz.ptdsiawr.e.

Wukas-

Zawiaaamiamy ninieisnm P. T. K!ijente!ę, że oglosrenia 
do numeru ffisSH przyjmujemy
tylko do godz. 15-ej dnia powszedniego.

Ogłoszenia do numeru E&sa 38 «a #î É ^ pt ST, T9» 
«fseSGtàrâ aaŒaaâŒHia© po godzinie i 5-ei, liczymy o 
10 u/o drożej.

.poioiurAdministracja **s

ZamacK
na kasę powiatową.

Z Wilna donoszą, że banda kasiarzy 
dokonata zamachu na kasę wydziału po
wiatowego w Slonimie. Bandyci zamie
rzali zrabować 150 000 zł., które w danej 
cliwilj znajdowały się w szafie. O godz-
10.30 dostali się do lokalu jednak woźny, 
będący na służbie, wystrzelił z karabinu 
i położył trupem jednego z napastników. 
Reszta kasiarzy uciekła. Zabitym jest Ja- 
kób Rabuszewski. Znaleziono przy nim 
komplet narzędzi do rozpruwania kas o- 
gniotrwałych. Natychmiast zarządzono 
pościg, w którego wyniku ujęto wszystkich 
bandytów.

Przyszła siedziba portu 
lotniczego w Warszawie,
Zgodnie s nowym planem regulacji m. War- 

szawy, port lotn'czy mieszczący się obecnie 
na polu Mokotowskim, zostanie przeniesiony 
bardzej na południowy zachód, gdzie na te
renach Okęcia, Paluchowa i Shsżewca zostały 
wyznaczone dlań wielkie obszary: 285 ha — 
w kształcie elipsy — na pole lotn'cze oraz 
200 ha na parki, hangary, warsztaty, osiedla 
oficerskie, koszary, pasy przelotowe, ułatwia
jące lądowanie i t. p.

gistrat jednak nie uważa, aby to było war s- 
kiem nieodzownym powodzenia po.tu,

<~o-:-o—« *

Tylokrotnie g wracaliśmy o w „gę Szan. 
Czytelnikom I Abonentom „Polonii“ że re
dakcja nie odpowiada listownie, a le
dy nie w rubryce „Odpowiedzi Redakcji", Bia
łego też nadsyłanie znaczków pocztowych na 
odpowiedź Jest zupełnie zbyteczne i nadesłane 
niepotrzebnie znaczki używane Są na cele fi
lantropijne.

P. H. R. v Rybnika. Warszawa, oL Po
znańska 15.

„Czytehakowi" z Podlesia. 1 — Banknoty 
nie mają żadnej wartości, chyba — pam'ątko- 
wą. 2 — Należałoby się starać ulokować syna 
gdzieś jako ucznia, w jakim, biurze, czy nrzę 
d»ie. najlepiej na miejscu, żeby chłopiec nie 
był pozbaw'onv op'ekl domowej.

„SV Czytetarl W. W. w Wiśle". Za umie
szczone lepsze, b. inte; ^iwą-e ..łamigłówki“ 
dajemy tak samo nagrody ks' 'tkowe jak i za 
dobre rozwiania tychże. Warunek: musza 
być oryginalne, t. zn. nie przep:sane ze sta
rych ’oczn'kôw pism I interesujące. Za zwy
kle „łamigłówki", przedetne n!e dajemy na
gród. Nagrodą dla nadsyłającego powinno być 
to. że są wogóle zamieszczone w Przyjacielu 
Rodź ny".

„Związek Powstańców p. Kmtora-Mlrskle- 
go". Sprostowania nie um:eśc'my -dyż nie 
odpowiada ono wymogom Ustawy Prasowej. 
na którą się Panowie powołujecie.

p. A. W. Stal. Czytelnikowi z Katowic. Nic 
nie warte.

P. Ludwinie W w Król. Hucie. Nie wolnof 
Trzeba było stanowczo domagać sie rewizji w

Program rad'owy.
NIEDZIELA, 6 LISTOPADA.

Warszawa t.ill
12.00 Sygnał czasu i komunikaty. 12.10 Po" 

rsr.rti muzyczny z Filhirmonj' VVa:szawskiej.
14.00— 14.20 Odczyt P. t.: .Przodzmrowe po
rządki w oborze“, 14.20—14.40 Odczyt p. t.i 
„Zaziębienie i ochrona przed nim". 14.40—15.00 
Ooczyt p. t.: ,.Najważniejsze wiadomości I 
wskazania rolnicze". 15.00—1510 Komunikat 
meteorologiczny. 15.15 Koncert symfan'czny x 
FLiharmonjl Warszawskiej. 17.20—17 40 Roz
maitości. 17.40—18.30 Audycja literacka. Auto- 
recytację Witolda Hulewicza- 19.45—19.10 Od
czyt P. t.= „Dzieje Zamku Królewskiego na 
Wawelu". 19 10—19.35 „Znaczenie morza" » 
cyktu odczytów popularnych. 19 55—20.00 Od
czyt p- t.: „Thingvellir dolina wikingów * — 
z cyklu „podróż na Islandję". 20.30 Ko.icerr ka- 
mfcralny. 22.00 Sygnał czasu 1 komunikaty.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Kraków 122.
12.00 Hejnał- 12.10—14.00 Transmisja kon

certu popularn&gf) z. Filharmonii Warszawskiej-
14.00— 14.25 Pr a lityczne pogadanki dla rolni
ków. 14.23—14 50 Praktyczne pogadanki da 
rolników. 15.15—1750 Transrmsja Koncertu % 
Filharmonii Warszawskiej. 17,40—18.30 Trans
misja z Warszawy. 18.45—19-15 „Dar Poran
ka“ Giovacchina Forcano przekl. Zofii Jaclii- 
meckiej akt H. Wykonają artyści Teatru nrcj- 
siciego im. Słowackiego w Kraikowie. 19.35—
20.00 Transmisja z Warszawy. 20,00—2050 
Transmisja „hejnału" z wieży Mariackiej i ko
munikat sportowy. 20,30 l. Koncert, 22.00—
22.30 Transmisja z Warszawy, 2230—2330 
Transmisja muzyki z restauracji „Pavillon“,

Poznań ZS0.4-
15,10—i 750 Transmisja koncertu z War

szaw;?. 17-20—17.40 Nad program i komunika
ty. 17.40—18.30 Transmisja z Warszawy. 18.30 
—19,10 Audycja dla dzieci — wykonają p. W. 
Trojanowska 1 p. Z. Noskowski. 19.IC—1955 
Odczyt z działu „Wśród najnowszych książek 
! czasopism“. 1955—20.00 Odczyt. 20 00—20.25 
Odczyt. 2055 Komunikat meteorologiczny. 
2050—22.00 Koncert muzyki polskiej. 22.00— 
22.20 Sygnał czasu. Komunikaty sportowe. 
22,30—24.00 Transmisja muzyki tanecznej % 
winiarni „Carlton". »

Barcelona., 314 8.
20.15 Koncor kwintet».

Praga. 348.9.
11.00 Muzjlka czeska. 1) Smetana — z cy

klu „Moje życie". 2) Dvorak — kwartet. 16,30 
Orkiestra. 1950 Koncert symfoniczny filhar
monii czeskiej. 22,20 Orkiestra.

I ondyn 361.4.
15.,30 Koncert. 21,05 Koncert.
delshtgśws. 375.
20.10 Koncert orkiestry wojstrewej

Sztokholm. 449 m.
17,55 Muzyka dzwonów ratuszowych. 21,40 

Stare ballady i muzyka ludowa.

Lagenl-erg, 4635 m.
20.15 Wieczór muzyki czeskiej.
Zurich. 588.
11.00 Transmisja koncertu przedpołudnio

wego z teatru Kapitol. 20.00 Koncert orkiestry 
salonowej, 2I.C0 Orkiestra salonowa.

Doświadczony radioamator używa 
jako lamp głośnikowych jedynie radjo- 
lampek

FiilpS „iiilMff
SÎSÎ, Bies, Bm i203, B 105

Zużycie prądu minimalne! 
Trwałość niedościgniona! 

Niezrównana czystość i moc odbioru!

komisariacie, gdyż mogła Pani wpaść w reca 
zwyczajnego rzezimieszka, który w braune, 
mógł obrabować Pan ą. Radzimy udać s'e ze 
skargą do naczelnika ekspozytury śledczej w 
Król. Hucie.

P. Wilhelmowi B. w Golasowicach Ma Pan 
zupełną słuszność, ale trudno jest taka rzecz 
sprostować, bo trzebaby po raz drugi dawać 
obrazek.

P. Janowi B. w Goczałkowicach. Mieszka 
nie w Ameryce, lecz w Szwajcarii w miej
scowości Morges pod Vevey,

P. Augustowi S. w Krakowie. 1) Sprawa 
wynikła z przeoczenia. Artykuł wspomniany 
był iuż orzvgotowanv. lecz tre poszedł z po
wodu nawału materiał i, a notka o jego ukaza
niu sie — nlewykreśiona. 2j Wynrenionemu 
w piśmie autorowi doręczymy pismo Pańskie 
I w rok i przvszlvm sprawa ta będzie omó- 
w:nia szerzej.

P. K. I. w Haldiikach. Jedno ! drugie to
warzystwo nreści sie w Chicago. Radz-my 
sie zwrócić do miejscowego konsula polskie
go.

„Uranusowi4*, „Trednwatę‘‘ wydrukujemy. 
WogóR rzeczy ogromnie n’erôwne: „Smutno 
mi" I „Lecą liście" banalne w treśd. fatalne 
w niedbałej rytnree. Wicher „gra" — banal
ność. poza. brak potoku, uhósrwo myśli i 
obrazów. Stanowczo raazmy popracować 
szczerze — dany wiersz musi być wypraco
wany.
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u bsmego mm i tlili
Przed kilku dniami bawiła na Górnym Ślą

sku wycieczka dziennikarzy rumuńskich, któ
ra w czas'c zwiedzania całego szeregu zakła
dów przemysłowych, t. j. kopain węgla Skar- 
tfeferniu. Państwowych Zakładów Azotowych 
w Chorzowie. Huty Bismarcka i Huty Faiwa 
była wprost zdumiona i zaskoczona ogromem 
tych warsztatów produkcyjnych i tem niesły
chanie żywem i pełnem tętnem pracy, jakie 
wszędzie na Górnym Śląsku uderza obserwa
tora. MimowoM też nasuwać s'e musiało dzien
nikarzom rumuńskim spostrzeżenie, że Górny 
Śląsk ze swoim wysoko rozwiniętym przemy
słem górniczo-hutniczym, przetwórczym i 
chemicznym mnisi zapewne pozostawać w bar
dzo żywych stosunkach handlowych z rolniczą 
przeważnie i mało uprzemysłowioną Rumun,ją. 
Niewątpliwie też logika gospodarcza i geogra
ficzna przemawia za jaknajwiekszem ożywa
niem stosu lków handlowych między Polską, 
a szazegóbre Górnym Śląskiem a rynkiem ru
muńskim, który z natury rzeczy .powinien sta
nowić jeden z najważniejszych rynków »bytu 
dla polskiej produkcji przemysłowej. Przema
wiają zatem również węzły przyjaźni politycz
nej, łączącej oba te państwa, jak i .koniecz
ność ewentualnej wspólnej obrony przed tem 
samem mogącem je kiedyś zaskoczyć niebez
pieczeństwem.

M lino jednak wszelkich nakazów logiki go
spodarczej i geograficznej stosunki handlowe

między Polską a Rumunia rozwijały się do
tąd bardzo słabo. Handel zagraniczny Polski 
z Rumunią kształtował się w łatach 1925 i 
1926 jak następuje :

Rok Przewóz do Wvwóz z udział Rumunji 
Polski Polski w ogólnym

przywozie wywozie 
w miljonach złotych Polski

23-799 66.190 U8%
13.'180 71.903 0,87/0 3,14

1925
1926

4.7?,

W rok-u 1926 wywóz Polski do Rumunii, 
absolutnie biorąc, zwiększył się, jednak zwyż
ka ta nie mogła dotrzymać kroku ogólnemu 
wzrostowi eksportu z Polski, tak iż proccntu- 
akiie udział Rumunji wykazuje zmniejszenie.

Podobnie przedstawia się również sprawa 
co do stosunków handlowych między górno
śląskim przemysłem górniczo-hutniczym a 
rynkiem rumuńskim. I tu także wywóz pro- 
diuktów teg,o przemysłu nie stoi w żadnym 
stosunku do zdolności produkcyjnej przemy
słu górnośląskiego ani też do pojemności ryn
ku rumuńskiego, który za!odwie_ małą część 
swego zapotrzebowania produktów górniczo- 
hutniczych pekrywa na Górnym Śląsku.

Górnośląski przemysł górniczo-hutniczy 
eksportowa! do Rumunji w latach 1923—1927 
następujące produkty:

W y r o b y 1923 1924 1925 1926 styczeń
wrzesień

1927
Węgiel 119.469 130.727 71.53S 119.421 99.743
Koks 1.559 6.738 18.292 29.504 20.363
Brykiety 89 190 — 1.392 1.235
Żelazo wszelkiego rodzaju 3.60S 11.718 13.287 31.279 13.959
Kwas siarczany 56 — stopu. — 1.467 5.917 4.299 1.802
bezwodny, płynny kwas siarkowy — — 22 43 1S
Cynk surowy — — — — 25
Cynk rafinowany 20

113
— — 190

Blachy cynkowe 16-1 129 167 70
Ołów — — — 163 163
Glejta — 10 5 58 64
Siatezan amonu — — — — 10

Jak widać z powyższego zestawienia, eks
port węgla, tej najważniejszej gałęzi produk
cji górnośląskiej, do Rumunji był największy 
w r. 1924 i w latach następnych, a nawet w 
roku strejkowym 1926 nie zdołał już osiągnąć 
tego najwyższego stanu. Przyczyny tego 
zmniejszenia się wywozu szukać należy w 
ciągłych potłwyżjisch cła na węgiel ze strony 
Rumunji. Rumuńskie cło na węgiel wynosiło 
Od 1 tony węgla

do 12 września 1925 1,7 lei złotych 
do 14 kwietnia 1926 10.,— lei złotych 
od 14 kwietnia 1926 18,— lei złotych- 
Obowiązująca obecnie srawka celna na 

węgiel jest tak niesłychanie wysoka, że wobec 
i tak bardzo wielkich kosztów transportu u- 
trudnia niezmiernie eksport węgła do Rumunji, 
a równocześnie podraża go niesłychanie, wpły
wając tem samem na zmniejszenie jego kon- 
sumeji i zapotrzebowania na rynku rumuń
skim. W dodatku zamierza podobno Runniuja 
swoią taryfę ceiną, która weszła w życic w 
dniu 14 kwietnia 1926 r. znowu zrewidować, 
t. zn. jeszcze bardziej podwyższyć, co byłoby 
niewątpliwie ciężkim ciosem dla przemysłu 
górnośląskiego i wpłynęłoby na jeszcze dalsze 
osłabienie i tak niezbyt ożywionych stosun
ków handlowych między górnośląskim prze
mysłem a Rumunią. To też żywić trzeba na
dzieję. iż Rząd polski dołoży ze swej. strony 
wszystkich starań, by nieiylko podwyżce cen 
na węgle! zapobiec, lecz przeciwnie, uzyskać 
nareszcie jego obniżenie do pierwotnego po
ziomu, w czem — mamy nadzieję — takize i 
Rząd rumuński, pomny przyjaznych stosun
ków z Polską i laik licznych wspólnych iuto 
Jasów, zechce pójść staraniom Rządu .naszego 
1 górnośląskiego przemysłu jaknaijbardziej na 
rękę. . ,

Hćwnleż i przemysł huiniczo-zelazny tr.e 
mógł. niestety, odegrać tej roli na rynku ru
muńskim, jaka mu z tytułu przyjaznych sto
sunków politycznych między oboma państwa
mi i geograficznego sąsiedztwa przypadać po
winna. Przemysł żelazny w Rummnji jest sto
sunkowo słabo rozwinięty, gdyż jedyna nuta 
Reżica jest w stanie zaspokoić zaledwie tylko 
nieznaczną część krajowego zapotrzebowania. 
To też rynek rumuński jest juz oddawna 
przedmiotem najostrzejszej walki konkurencyj
nej między przemysłem hutniczym państw 
środkowo i zachodmio-earcspejskicn. A juz naj
silniej zabiega o zupełne zdobycie tego rynku 
przemysł hutniczy czechosłowacki w. porozu- 
mien’u z przemysłem hutniczym węgierskim i 
austriackim. Mimo jednak dość niewybrednych 
metod walki ze strony tych wszystkich kon
kurentów, zdołał polski przemysł hutniczy z 
roku na rok powiększać swój eksport do Ru
munji i osiągnąć w r- 1926 dość poważną kwo
tę blisko 30.000 ton. Niestety jednak cyf"y wy
wozowe za rok 1927 wykazują znowu .dość 
znaczny spadek, którego przyczyn szukać na
leży po części w u i ap r op r> r cjo n a iii i e wysokich 
cłach na żełazó. stosowanych przez kumunję, 
a po części w znaczifem podwyższeniu taryl 
kolejowych, które postawiły polski, przemysł 
hutniczy w znacznie gorszej sytuacji, niż prze
mysł hut.rczy Czechosłowacji, Austrii i Wę
gier. korzystający z znacznie tańszego czę
ściowego przewozu Dunajem. Jedynie tylko 
dla rur. których znaczne ilości eksportuje z 
Górnego Śląska dla rumuńskiego przemysłu 
naftowego Huta Bismarcka, udało się dzięki 
wysiłkom Rządu polskiego i ofiarom ponoszo
nym przez polski.'1 koleje w postaci transportu 
íych rur po sk -i pociągami ' lokomotywami

az na miejsce przeznaczerca, uzyskać pewne 
obniżenie nowych stawek przewozów yen, na
tomiast dla wszystkich innych (produktów że
laznych pozostały podwyższone stawki prze
wozowe na kolejach rumuńskich i nadal w mo
cy, utrudniając tem samem górnośląskiemu 
przemysłowi hutniczemu walkę z konkurencją 
Kartelu’ środkowo-europejskiego i wpiywąjąc 
na dość poważne zmniejszenie się eksportu 
wyrobów hutniczych z Górnego Śląska do 
Rumunii w roku bieżącym, aest to tembar- 
dziej pożałowania godne, że górnośląski prze
mysł żelazny zainteresowany jest szczególnie 
nietyiko w wywozie rur- lecz równi® i in
nych wyrobów żelaznych, jak żelaza walco
wanego, kształtowego i profilowego, szyn ko
lejowych i drobnego materjafu nawierzchnie- 
go, blach grubych, średnich i cienkich, spec
jalnych gatunków stali, artykułów z żelaza 
lanego oraz emaliowanych sprzętów domo'*- 
wyeh i kuchennych.

Podkreślić jeszcze należy ogromną rolę. 
jaką mógłby odegrać na rynku rumuńskim 
górnośląski przemysł hwtnrozy w zakresie za
spokojenia potrzeb oorony kraju. Posiadamy 
bowiem ra Górnymi Śląsku huty, wyrabiające 
te wszystkie gatunki stali specjalnej- cnjh 
szlachetnej, które stanowią podstawę fabry
kacji sprzętu wojennego. Hutami tem: są Hu»a 
Baildona i Huta Bismarcka, których stale 
szlachetne mają wyrobioną markę na rynku 
światowym. W czasie wojny światowej obie 
te huty’ zostały całkowicie przystosowane dla 
celów i potrzeb wojennych, a w miarę prze
ciągania się wojny zakres ich produkcji roz
szerzał sæ coraz bardziej i obejmował v, koń
cu łufyr karabinowe, części sikla-dowe do K. M-, 
tarcze ochronne dla piechoty; karabinów ma
szynowych i artylerii, hełmy stalowe, pociski 
artyleryjskie od najniższych do bandzo wyso
kich kalibrów, rury' do miotaczy min i miny', 
łuski stalowe, stal na oagneiy a wreszcie na
wet i lufy armatnie. Ponadto wyrabiały one 
blyty pancerne dla okrętów Wojennych, rury 
torpedowe, stal nierdzewiejącą dla floty wo
jennej, części składowe dla samochodów pflo- 
cjernych, czołgów i t. d. jak wogóle wszystkie 
gatunki stali, potrzebnej dla fabrykacji sprzę
tu wojennego.

Dużą rolę odegra! tu również wy~ób pierw
szorzędnej stali narzędziowej, zużywanej v o- 
gromnych ilościach w innych fabrykach spe
cjalnych broni, amunicji i t. d. ) _

Ze względu na sąsiedztwo granic i możli
we wspólne niebezpieczeństwo leży niewąt
pliwie w interes e państwa rumuńskiego po
myśleć o wykorzystaniu tych wszystkich mo- 
żbwości, jakie w zafkiesie zaspokojenia po
třeb obrony kraju leża w górnośląskim prze
myśle hutniczym, o wykorzystaniu ich urzą
dzeń, przystosowanych do fabrykacji sprzę
tu wojennego i doświadczeń w ciągu wojny 
światowej przez przemysł ten nabytyr',% Na
wiązując już teraz kontakt z górnośląskim 

‘Przemysłem hutniczym w kierunku dostawy 
sprzętu wojennego, przygotuje sobie Rumunja 
już w czatsie pokoju najlepszy i najpewniejszy 
arsenal na wypadek jakichkolwiek zawflklań 
politycznych.

Przed wojną stanowiła Rumunja bardzo po
ważny rynek zbytu dla górnośląskiego kwasu 
siarczanego. W roku 1925 osiągną! wpraw
dzie wywóz kwasu siarczanego do Rumunji 
wysokość niema] 6-000 t.. jednak do cyfry tej 
od tego czasu stale dużo brakowało.. I tutaj 
także cło oraz szczególne trudności przy 
wywozie pryw a+nych cystern, w których prze

syła się kwas siarczany, stanowią prawie 
n i opr z e z w y ci ę ż o n ą przeszkodę.

Wywóz górnośląskich produktów cynko
wych do Rumunii odbywał się tylko w bardzo 
niewielkich rozmiarach. Obok małego zapo
trzebowania Rumunii na te produkty wysokie 
cła wwozowe nie pozwalały dotychczas na 
p/Skszy eksport.

Tak więc stwierdzić można na podstawie 
przytoczonych wyżej szczegółów, że możli
wości rozwoju stosunków handlowych między 
przemysłem górnośląskim a Rumunia są nie
wątpliwie bardzo ditie. lecz na przeszkodzie 
ożywieniu tych stosunków stoją w pierwszym 
rzędtiie nadmiernie wyspie cła rumuńskie, a 
ponadto również i At wysokie od czasu o- 
statniei podwyżki taryfy kolejowe. Czas prze
to byłby już najwyższy na przeprowadzenie 
•planowanej już od lat rewizji traktatu handlo
wego z roku 1921. przyozem rewizja ta u- 
wzgięduiać powinna rńetyiko duchu postulatów 
genewskiej Miçdzvnarodowej Konferencji Eko
nomicznej, lecz także i specjalne warunki po
litycznego i kuiturumego wsoółiycn, na jakie 
oba ts państwa dzięki swemu położeniu są z 
natury skazane. Dziennikarze rumuńscy, któ
rzy na własne o»sy przekonali się o wysokim 
stanie rozwoju przemysłu polskiego wogóle, 
a górnośląskiego w szczególność; wyświadczą 
wielką przysługę swej ojczyźnie jak niemili®} 
także i idei zbratania obu narodów, jeżeli wy
korzystując swe stpotrzeżania i uzyskane w 
czasie pobytu w Pofcee materiały, działać bę
dą w dnc.hu obalenia a przynajmniej obniżenia 
dzielącego jeszcze obecnie oba te państwa nie
przebytego mtt.ru cel i rozmaitych innych u- 
trudrren. oraz jakuaiwM'.szegd zacieśirenia 
węzłów iretylko politycznych i kulturalnych, 
lecz również i gospodarczych.

Dr. L. F.

Wiadomość? gospodarcze.
FABRYKA AZOTU W ESSEN. 

Towarzystwa kopalniane reńsko-weslfal- 
skie projektują założenie 'wielkiej fabryki azo
tu w Es5,211. Kaoiiał zakładowy ma wynieść 
500 000 marek. Istotnym ceicin tego nowego 
przedsiębiorstwa bodzie zdaje się konkurencja 
z „Farben-Indusire“.

SPRAWA PROHIPTCYJ CETAYOH NA KON
FERENCJI W GENEWIE- 

Odbywająca się w Genewie konferencja w 
strawie prohibicji celnych zbadała projekt 
konwencja będący rezultatem négocia cii pro
wadź o n-ych w komisjach. Strony kontraktują
ce zobowiązują się zfoieść w okresie 6-u* lar cd 
maty wejścia w torcie kc-uwencji wszystkie 
proiAbic.je i restrykcje dotyczące importu 1 
eksportu, i zobpwlązują się w dals£Sn czasie 
do niewprowacizania analogicznych utrudnień, 
'-zereg artykułów wymienia uznane przez kon
ferencje odstępstwa od zobowiązań a miano
wicie, dotyczące zdrowia publicznego, handlu 
bronią, ochrony dobra państwowego, wymia
ny złota, srebra, papierów publicznych i mo
nopoli. Państwa zatrzymują prawo ochrony 
życiowych .interesów w krain. Szare® innych 
artykulów*dotyczą pewnych wyjątków o cha
rakterze przejściowym. Również pod uwagę 
zostały wzięte zalrrzażepia sformułowane 
pirzez szereg państw o dotyczące utrzymania 
pewnych kategorii zastrzeżeń oraz specyficz
nej ochrony. Finlandia oświadczyła, że nie jest 
obecnie w stanie zobowiązać się czy podpi
sze ogólną u.tnowę i ogłosiła szereg zastrze
żeń natirry zresztą małoznacząccj.

KREDYTY DLA PRZEMYScU VV BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO.

Bank Gospodarstwa Krajowego przystępu

je obecnie do uruchomienia kredytu długoter
minowego dla przemytu. _

O pożyczki ubiegać sę mogą ^ tytko te 
przedsiębiorstwa, których idolncsć kredyto
wa wynosi minimalnie 100.000 zł. Długo termi
nowa pożyczka nie może przekraczać o0 proc. 
wartości gruntu, 40 proc. wartości budynków 
i połowy wartości niezbędnych do utrzyma
nia produkcji maszyn. Sołat: pożyczki nastę
puje półrocznymi ratamk Odnośnie do opro
centowania. to stosuje się ono do długości o- 
kresu, na który zaciągnięto pożyczkę. Naj
dłuższy termin wynosi 13 lat przy 6 proc., je
denastoletnia pożyczka oprocentowana jest w 
wysokości 6,75 proc. Pożyczka, zaciągnięta na, 
S i pół lat, opłaca 8 proc., na 7 i pół lat 9 pro
cent. Niezależnie od tego opłaca sie przy każ
dej półrocznej racie amortyzacyjne; dodatko
wo pół procent tytułem pokrytia kosztow ad
ministracji od niespłaconego jeszcze kredytu, 

—o*: “O—

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 5 11. (wl. k.) Dolar Sianów 

Zjednoczonych 8,88, sprzedaż 8-86. kupno 83 
i iedna czwarta. Całe zapotrzebowanie pokryl 
Bank Polski. Dolar w obrotach pozagiełdo
wych 8 8S i jedu; czwáffa. Sio zł. w zł. 172. 
Rubel zł. 4,7 i. Dla akcyj tendencja mocniej
sza, obroty średnie. Z pożyczek państwowych 
mocniejsza była 5 proc. premiowa dolarowa. 
Listy zastawne mocniejsze.

Ber bij;, 5 11. (PAT.) Dew izy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 46.875—47.075, ra Bu
kareszt 2.594—2.60o, na Rygę »73-81.07, na 
Tallin 1.119—1.125, zloty 46.80—47.20.

Warszawa, 5 11. (PAT.) Papiery pan- 
atwowej Dołarówka 62.75—62 65—63.00, 10 
proc. pożyczka kolejowa 102.75, 5 proc. po
życzka kolejowa kouwers. 61.50, 8 proc. listy 
zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 93 
—93, 8 proc. listy zastawne Państw. Banku 
Rolnego 93. 8 proc. obligacje kom. Banku Go
spodarstwa Krajowego 92—93, 8 proc. obliga
cje kom. Państw. Banku Kommiahieog 92-

Warszawa, 5 11. (PAT.) Akcje. Bank 
Polski 157,50—157.75. Bank Sp. Zarobkowych 
96—95, Czersk 1.20. CzęstoJice 3.40. Warsz. 
Cukier 5-90—5,82—5.85. Firlej 64.50, Wysoka 
159. Warsz. Węgiel 119. Fitzner 9.75, Lilpop 
41.25—41.50, Cegielski 55—54.75.

Poznań, 5 11. (PAT.) Akcje. Poznański 
Bank Ziemian 3.70. Herzteld Victorius 61—60, 
Dr. May 170 Młyn Zier... 3.00, Unia 35, Cu
krownia Zduny 135. Tendencja bez zmianv.

Poznań. 5 11 (PAT.) G‘efda zbozowa. 
Żyto 38—39. pszenica 46.25—47,25, jęczmień 
33—35. jęczmień brow. 40—43. owies 33.25— 
35,00. mąka żytnia 70 proc. 57.50, mąka żytnia 
65 proc. 59. mąka pszenna 71—73, ospa pszen
na 24.25—25,25. ospa żytnia 26—27. groch pol
ny 45—50.

Gdańsk. 5 11. (PAT-) Dewizy. 100 zl 
57.60—57.74, wypłaty telegraficzne na War
szawę 57.56—57,70, czek na Londyn 25 i jedna 
czwarta.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin. 3 11. (PAT.) Giełda zbożowa. 
Pszenica 239—242. żyto 231—235, jęczmień 
brow. 220—264. owies 196—208. kukurydza 191 
—193. maka pszenna 31—34.25. mąka żytnia 
31,50—33.25, ospa pszenna 14.50—14.75. ospa 
żytnia 14,75—15, rzepak 335—345. groch Wik- 
otrja 52—57. groch drobny jadalny 35—31, 
grch pastewny 22—24.

Odpowiedzialny redaktor:
Stanisław Noeal. Katowice

. „Ao äks.

Działo się w roku 1763, gdy miasto Toiuń było pod pano
waniem króla Augusta IU-go. — Wówczas założona została pierw
sza fabryka Weesego toruńskich pierników. Upłynęły 164 łata. 
Różnorodne koleje przechodziło to starożytne miasto. Mimo burz 
wojennych i zmian warunków gospodarczych, przemysł ten roz
wijał się z niepohamowaną siłą. Weesego toruńskie wyroby 
przetrwały wszystko a to dzięki ich niezrównanej dobroci. Zawsze 
były, są i będą łubiane. — Kupując proszę zważać na firmę
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ihowe korespo..,MAGISTER iar- 
dencyjne prof marli tkało Ir7. 
Sekułowlcza,

Warszawa. Żó-

rrifj rnswiiuoieił.^wni
mogą zarobić mężczyźni ł komety 
pracując na nowocresnej miszwie 
do robót pończoszniczych SE<0R3. 
Poprzednie wiadomości fachowe 
nie potrzebne. Miejsce zamie
szkaniu obojętne. Potrzebny tylko 
feapitat zł. 340 —, reszta na spłaty 
miesięczne Towar wyrobiony na

lawia 42. Kur
sa wyuczają li
stownie: bu
chalterii ra
chunkowości. 

(Lipieckiej, ko.
respondenci! 

handlowej ste- 
r.oKT-fji, nauki 
handlu, prawa, 
kaligraf}!, pisa- 
nla na maszy
nach. to wa ro
żna wstwa an
gielskiego. fran
cuskiego, ;iie- 
tnieckego. Po

tei maszynie situ aujemv, plącąc zu skończeniu świa 
wyrobi dostarczam» surowca BI ^ Îtîestwo Żądaj-
szychinłtym udzielamy bezpłatnie.
REKORf Julu » yn.oi F steil Brael 6(Woins

nosaaq

BIURO handlo- 
■wo-iufonnacyj- 

ne o zdolności 
kredytowej po- 
szukuje we 
wszystkich mia
stach i mia
steczkach Gór
nego śląska sta 
łych

2-ch dzielnych 
SlOLARZy t.-n- 
tychmiast poszu 
kuję. Matejczyk 
Katowice- Ligo
ta» Kredytowa 6 

4725 a
DM OCH czeiad 
pików szew
skich na roboty 
nowe i repera 
cle z calem u 

'Tzymanvm
korespon-. przypnie Leon 

dentów-fnio-ma \Mainka, Kochio

prospektów. 
4736 a.

torć w. za cdpo- 
Wiedniem wy- 
myrodzctilem. 

Zgłoszenia piś
mienne 
skierować

w'ce. nl Nowo
wiejska A 

47G

Polónji
,.B. A-*’

POTRZEBNA 
należyiuczciwa gospo

do dyn| do star-
poa:

45*7 a
CZELADNIK 

szewski tnoże 
sie zaraz zno
sić. Brtino We-' 
ber. BrzozowÇ- 
c.. G. ŚL. ulica 
Szartejska,

47ł>i‘' a.
CZELADNIK

krawiecki od 
zaraz potrzebny 
cl, 3 Maja 47. 
Nowe Hajduki 
Biliński.

4758 a.
POSZUKUJE 

się o * zaraz wy 
kwalifikowaną 

silę biurową z 
Językiem pol
skim I niemiec
kim, obeznaną 
gruntownie z 
książkowośclą, 

pisaniem na ma 
szynie I praca
mi woli od za če
rni ty zakres bu
downictwa. — 
Zgłoszenia pi
semne kiero
wać pod adre
sem Spółdzielni 
Polskich Budów 
otezycb. Kato-

zego samotne
go nauczyciela 
na wsi od 15-go 
hm. Zgłoszema 
pod „A. J.” do 
Red. Polcnjl'.

4724 a.
PORZĄDNĄ,

pilna ł rosła 
dziewczyna dc 
lat 21 dla prac 
domowych mo
że się zgłosić: 
Giszowdec. Po
wstańców 15. 

4732 a.
KUCHARKA. 

W tutejszym za 
kładzie wakuje 
posada kierow
niczki kuchrť od 
dnia 1, 1. 1929. 
wiek do 35 lat, 
uposażenie we
dług XIV grupy 
urz. państw, z 
40 proc. dodat
kiem woj. Ślą
skiego oraz Wol 
ne pom'leszka-

íoszukaja 
zrtasj

HANDLOWIEC
z branży żelaza 
lat 26 obecnie 
ńa stanowisku 
dysponenta 
ekspedienta po
ważnego przed
siębiorstwa po
szukuje posady 
celem ubezpie
czenia się. Zgî 
Polon a ' .ról 
Huta pod „Han
dlowiec“.

‘iTbl a.
INSPEKTOR 

techniczny przyj 
mie odpowied
nią ł stalą posa
dę w charakte
rze klerown ka 

technicznego, 
werkmistrza 

czy majstra do 
fabryki obuwiu. 
Doświadczony 
wszechstronnie
posiada 30 let
nią praktykę w 
tym zawodzie, 
znerglczny i 
dzielny organi
zator w urzą
dzeniu fabryki 
obuwia mecha
nicznego, fa'ho.
Wemi zdolnością 
mi i wielce usto 

sunkowanym 
odnośnie, pod
niesienia wydaj 
ności pracy wy; 
tw órczości pro
dukcji W CC^Til 
zakresie najin
tensywniejszej 

fabrykacji obu
wia różnego ro-

l_______ dzajti, i 3ezna- KUPIĘ
nie. Odpisi świa ganiłie, ! tórym lp0ij 
dectw na!eżyU° zaszczyt jidonnii a*. efe

macji (kato łez
ka) z 3 mtes. 
praktyką poszu
kuje posady w 
aptece. Zglosz. 
Administracja, 

Sosnowiec pod 
„Farmaceutka“.i 

4701 a. f
samodziel

ny korespon
dent polsko- 

nienuecko-an- 
gielsko-rosyjskk 
z wieloletnią 
praktyką i do
brami referen 
■cjami pragnie 
zimenlć posadę 
Oferty .Polonia' 
pod Samodziel
ny“.

4703 a.
WYKWALIFI
KOWANA mani 
kurzystKa pole
ca się MLn'cure 
1 zł. nl. Plebis
cytowa 13, par
ter r.a prawo,

4739 a.

POSZUKI
WANE są ręcz
ne mereżkarki 
do pracowni haf 
tów i, Z nami- 

rowski, Krzwa 
nr. 1, róg Pił
sudskiego.

4757 a.

ciągnienie I. klas>r w Państwowej Loterii Klasowe} 
Nie zwlekaj więc w słynnej ze szczę*
i zamów natychmiast ścia kolekturze
;y£iq»#r. ’ÎIanRu {Frort. Tjt t>vp«jg® •&*
hL Olana Tl 3ïorf®wk , n Jana ST

TfLENMI Kr. SOOtS» ,v .3» i.

GtfaU %'lłfrspa 623 ISO
craz wyprane po zł. 400.000. 250 00C, 100.000, 75.000, 6C.000, 50 000, 
30 000, 25 000 itd. na ogólną sumę SO.©©©.©©© 2EÜ#
Cm €übt«$S! los wglrgwoi.
Cena losów niezmieniona : Cały los 40.—, tjjr losu 20.—, Vł losu 10.— zł.
tfdt, «B «fnsyn isterssi« toity pí {UtÉîea w nsziij KalsKîisrzs.
Zamówienia wysyłamy odwrotrą pocztą — Rachunek P. K. O. 3006)9.
P>ræ«5wi«ais»£e sfl^ isrcsSc Ros&ot

fflittKĘT f 3%isňU €4 itsj f

i Wojciechowski i Ská
SBzßffnstu &a>Ttôz& 2 g»ř lisięta 

siïtza »bs>, Jfczrsa MT.
Mii semam fesicmmig

poleca modne materjały wełniane męskie i damskie 
we wszystkich gatunkach, jedwabie, plotna poś
cielowe, Dielizniai.e, koce i pledy wemiane oraz1 
wszelkie dodatki krawieckie.
</£?, jfâvsiiw&zzx sjmszßaffm« tewu,
6PS S&i:3e<tî*Snîfè&im »anfeni-m». 9a» nupmlnnm 
aa-ï* Hrcďigin na ďo+sprSnif, fa

Xttaui
hunébrm

SKŁAD na bar
dzo ruch&ej 
Skicy do sprze
dania. Zgłosze
nia do Poicmjí 
Król. Hula poc 
.Skínď’,

4759 a.

)(

IMran»**?
natichmiast

MM
PSIVffl

do obcinania, 
t.aí»:. oferty >

nedanie-n ceriv :
11. fcędkffii ki 

Câînsïzfw tmsjr

KUPIĘ dom,j 
wpłacę 25,—30j5ft! 
t^s, złotych. — jř# 
Oierty írora-lztL 
szain „Polo-a" ' 
Katowice .Z 2ł‘.!j 

_____ 4730 a.
BUDYNEK 200 I 
—300’ mir. kw jj| 
na mechanicznej: 
warsztaty %v 
bhskoścj Wiclk.ji 
Hajduk potrze-l 
bujemy natyRh-' 
inia«t. Oiertv d > 
„Polonii“ pod 
„AVarsztatv“.

4747 a.

ÍÍBLASKDUK
-nyoŁO

BENZOLOWe

W powodzi wszefhkh myji&L
prawdziwym.

bi&lym K^utdem

BLÂSkoLIN
r/

tr

n
//■

MYDŁO BENZOLOWE
bo 'pierzei czyściwozysitto!

parcelę
budowę

zaszczyt Udomu w Rybni 
skierować dójslawę do !000 mir.
Dyr. Zakładu mogę f.rmie, 
dla Umysłowo która reflektuje kwadr. Zgto- 
Chorych w Lu- na moje siły la- szen:a wraz z 
blińcu. I®110?’?- ,9f.ertł' eną i miejscem

Wioiiiopofsfta Wytwórnia. Cpemiczm

„ B LAS K "sp.AKc.
Poznari -afaję, MareirdiocosHiagoS |

WTprr 'pr ■— - '_;n m— r—' n

£okóje
•Am

POSZUKUJE
się do wynaję
cia 2 pekoje 
ładnie t:rneb>o- 
wanň e-wénl. z 

używalnością 
kuchni. Oferty 
pr>3 ,.Z. Z “ do 
„Polonii“ Kato
wice.

4742 a.

MATURZYST
KA ndziela lek
cji, korepetycji, 
’ wentnalnis na 
kondycji. Gfa- 

Będzin. 
Kołłątaja 29.

47ł3a.

POSZUKUJE
się celem kupna 
3 względnie Ź 
pokoje z kuch- 
n ą i t. d. 2 me
blami lub bez. w 
dobrym punkcie 
Katowic. Oferty 
pod „Inżynier" 
do „Polonii" K 
towice.

4743 a.

SYania

PEWNA złote 
egzystencja! 7. 
poumdn choro
by (sprze-daju 

: zaraz mo'ą bèS- 
; kołisurencyjną, 
w pełny m biegij 
Cukiernie ka
wiarnie .Tłrand 
Jaře" z pewną 
koncesją raf. w 
.r 1.874. Lokale 
ilesżczą Sie w 
wć -h budyn

kach w Woj 1 >- 
-nańskiem 
dużą salą do 
przedstawień (z 
ncwadzką parkia 
tewą) salka do 
zebrań, pięknym 
ogrodem kon
certowymi i 0- 
trodem warzy
wnym. Lokaje 
nowocześnie n 
rządzone. Do
mostwo ł) par- 
‘erowe. 2) 2-pię 
trowy budowa
ny 1905 r. UDZIELAM tek. 
Wpłata 150 - ęjj angielskiego 
66 tys. złotych. ' kOTwersacji- 

Peflekbjjc siC:Zgt«szería foto
■ a szybko de wnia pod; ,.An- 
'3-dulących. Zgl Lfeiski" Będsm 
-prasza sie skie Wapienna u 
"ować do P0I0-
■ il pod „Grand 
Cafe ftr. 4751 a"

(
ez

LEÇONS 
de français ctr 
professeur di- 

fplome de Sor- 
Poraw S'adres
ser portier Ho
tel Monopol, 
de 2—3-

SHotry
monfalma

WYJD/TE rs
mąż wiele sa 
możnycb pnń 
bogatych cudzo 
ciemek właści
cielek realności 
ra parów rów
nież ole posia
dających majat 
ków. Wiado
mość odkwrot- 
nie- T yslące 
pism drtekezvn- 
pveh Stabrey 
Berlin 113 Stol- 
nlsdfierstr <3

iSj-nś ,'o

MÎÔD pszczel
ny, świeży, na
turalny i czysty 
pod gwarancją, 
dla celów kura
cyjnych, w naj
lepszym gatun
ku dostarcza po 
cenach konku
rencyjnych 5 
kg. 15 zł.. 10 kg 
28 zł., 20 kg tył 
ko złotych 53 za 

zaliczeniem 
fianko wraz r 
blasczankami 1 
wszełkiemi koss 
taml: f-a „We- 
iedniger", P.id-

.MIÓD lipcowy 
J.-czn czy czvsto 
jjszczelny pod 
gwarancja w 

biaszankach 3 
kg 12 zł., 5 kg. 

t6 zł.. tO kg, 
29.60 zl.. 20 ks 
58 zt. s raz 'i 
fchszanka I opła 
tą pocztowa 
wysyła za z? 
bccką Stanlsł, 
Chabura, ,T*at- 
sieka“. Brze-

UNÏEWAÉ- 
NIÁM zgubioną 
książeczkę woj
skową. wysta- I 
zhioną przez P. nT„,„„_v - 
K. U. Pszczyna .-VT^ORZY- 
na nazwisko: kancelarię
sierżant Raj-| ł* «ororf, * 
mend Dubois jwojsk. w s»ra- 
urodi. 8. ll.wadl karny eh

<żorttdek*

CHCESZ Otrzi--
■!do Adn Polonj

„Instruktor
wice, iMarjactca'iiaé pOSAùE?J't chniczn: 
nr. 2. [Musisz ukoe towicc.

475ó a. 'czvć kursa fa i 4755 a.

'do Polonji Ryb-1 
n;k pod „Go
tówka“.

4752 a.

DOM - dwup:e 
trowy z dworni 
sklepami przy 
Katowicach do 
sprzedania. Ct
ná 25.000 zł. 
wpłata 15 000 zł

NADSZEDP OLBRZYMI TRANSPORT

PIANINO Doer- 
ner Stuttgart 
sprzedam tanio.
Boguc’ce, Mar- dochód m esięcz; 
kiełki 55 oberża ny 350 zł. Ba 

stek. Katnwice, 
ul. 3 Maja 20.

1______ 4740 a.

mmmim pot 6RHM0T$^wifCH
i HIS MASSFER'S VOICE, ELECTROLA 
I POLYDOR, PARLOPHON 
BRUNSWICK i SYRENA REKORD 

II stale na składzie we wielki w wyborze

PLAC duży 
Lvufrontowy w 

L Uabrowte uórn. 
I obok kościoła 
do sprzedania.

Wiadomość: 
Dąbrowa, róg 

Sob esklego. 
sklep Dyji.
!____ 4óřw a.

r1RAMOF3NY
NAJNOWSZEJ KONSTRUKCJI

instrumenta muzyczne
WSZELK.CZĘŚCI SKŁADOWE

po cenach hurtownych

/KA ROWERÓW, GRAMOFONÓW i WYRÓB MET

ÄTSW1CE 3 MAJA 34

IJ

FORTEPIAN 
4oncertowy do
brze utrzymany 
marki Tr*ngott 
były uostawca 
dworu jest tanio 
do sprzedania. 
Król. Huta. Szp! 
tałna 6 tf Lł- 
rakowski.

I______47o2 a.
AUTO 8'25 

Mrennabor el 
światło, starter, 
w wzorowym 
stanie sprzeda 
Ceszko Sosno
wice. Piłsudski 
?o 25. tek 735.

4740 a.

PIANINO mato 
używane, czar
ne, 1400 zł. do 
sprzedania. Ka
tów .ce, ul. Mlyń 
ska 41. p. lewo.

4738 a.
PARTJĘ skrzyń 

używanych 
sprzeda firma 

Autoservice, 
Katowice, ulic; 
Warszawska 13.
OKAZJA. Dom 

dwupiętrowy 
dobrze utrzy
many przy Ka 
towicaoh. 27 uh! 
kacJi do sprze 
dania. Cena 15 
tys. zL. wplata 
8 tys. zł.

runes. 3 poko
jowe m eszka- 
nie w o -bliiti 
centrum m sta 
Katon :c. Oferty 
uprasza s ę pcdp'*®rty
Hipoteka4- do|lonji' 

a dm. PAi i iii.

RZE2NIA 
kompl. z ełektr 
napędem jest do 
sprzedania. —■ 
M'eszksn’e przy 
objęciu wolne, 

do „Po

tila
pod Rzeź 

nr. 4698 a“.

1901 r. w Ber- 
Pnie. Waldemar 
Rajmund Dt:'"0 s 

7741 a.
IÍHIEWAŽ-

MAM zcubio: 
pap'ery wnMť 
we. kattr. cyrku 
'ao\'ną I Imc 

na
34. ____4725 a, T'~‘....■ . ť-y ’ar~« ną iKTO uazieii letcŁnfwty 
cii i pa j,aiWja^) Jana 
sktegn JoMmsVzgo. 1 
na ktenijącem ■ 
stanowisku mo- ■ », »
żłtwie w czasie % *notm 
od godziny 9 do
10 przed połud- FUIRA najta- 
niem. Zgłoszę- n‘eł nabyć mo 
nła pod .Lekcja' aw- Kraków 
do Polonii w Ka tS- Marjackł 3. 
towicach. itjgazyn řrou 

4735 a. rowy.

w Kilowcach, 
Ryne« 8 1 *kżo 

przyjmuję 
wszelkie proce, 
sy przed Sąda
mi w Katowi
cach. Dr. jur. 
Groeie, b. major
W- P4___ _ „
ZA DÎUGI mo
jej żony n’e ',d- 
rowiadam. — 
P'ntr N cmezv W 

: C‘
OBELGĘ rzneo 
ną na p. Msrtę 
Krzyścikówne 

z Katowi* od
wołuje I PT J 
praszam Mn Ai
da Muchowa.

4753 a.

§halla i Sk
6.000 ZŁOTYCH 
Dotyczę, zabez-,i 
o eczenie h:p<v 
teka. Dam _ w 
nrocencie pokój 
pensjonatowe o. 
trzymanie w /a 
kop3"“m. Zgło- 
szerla .Real- 
noić" Ajencja 
Siemian iwsk'i 

zo. Zakopane.
4763 a

10.000 rfoyłct. 
do oidadb a nti 
hipotekę. W»*'

FABRYKA LIKIERÓW 
HURTOWY HANDEL WIN
Telefon 1229 KATOWICE Wawelsko 1

J

"4
Uniiim

raraaćzona roinn meani^m na 
»ifiTcza Scoii w i£ « 19 w i c a s

Wyciafi»«®?
w r®üa iss»



„P O L O N I ArtJłr 305. — 6. 11. 27 Str. 17.
Sä 3E ^flwagEB!BO«iiaJ!^WjaK

do natichmiastowego wstąpie
nia kilka zdolnych sil podróżują, 

c.ch. włada-ących poprawne języ
kiem polskim oraz niemieckim, jak 

również mogących wykazać się. dłuższą 
praktyką podróżową. — Również przyj

miemy kilka biegłych stenotypstek polsko- 
n emiecuch, zna ących m'żliwie stenognřjc 

i polska i niemiecką — Posady te są stałe 
,«obrze płatne. — Reflektujemy tylko na słv, 
póre pracowały już na podobnych stanowiskach 
J "Unikiem bardzo dobrym. Rcflektanci względnie 
j 'tktantki prześlą swe podania wraz z odpisam 
•"'ladectw i życiorysem pod adresem . Hfítří&c
fří*»ic8« Šineme 9. • »raüAv

æSSSCTSBBBSl

Poszukują 
dla rhojej osoby w majątku na ws>

do udzielania nauki języka po’- 
skie go. Oferty wysyłać z życio
rysem i fotografją pod adresem : 
Pani v n Korn z domu von 
R a c z e c k, Przyszowice, powiat 
Rybnik O. SI. 4664

iCSSS&esnia
©srcsfco

poszukuję możliwie 
rychło za odszko
dowaniem. Oferty 
proszę składać do 

admin. Polonii nod: „Mieszkanie nr. 467Q“
- ■’ NijjJ •

iMmmm

Łfin^isacpsL1
poniedziałek dnia 7 go listopada b. r. o godz 

* ** południe smzedawsł będę w Król. Hucie przy 
Łlcy Wolności Nr, Ib, następujące przedmioty ,

7 30« tttiążeft a« ci 'lenta «waWlaBKls 
2 400 oien*!erîs«f.li
3. 38 »«TOstiefAw t'iiyiùit 

dO feîiÇftOWeÎCl 
< fnšo* d« mawia 
ß l©0 le&Sic7€?i imiîDtffcüi 

^itle innych pizy borów piśmiennych i szkolnych
i S "!«■ WäSClcB
*®jn sądowy w Król. Hucie ul. Oimnaztalna 17.

Jtitogtatfąl
W poniedziałek, 7 bm. o godzinie 12-ej będę 

sprzedawał priÿ GÎ. WífSZ' %SH «* 44. «’ Ka
towicach, w podwórzu spedyiora Kaczyńskiego, 
nibtczme najwięcej dającer.u za gotówkę:
t iwrç cktiticn Koił z E&rzsjžanil 
1 «ôz isrvíf do menu 
i wóz rehoczy
i ĎfDrft© ÔÇÎ39W®
21 fit éf, ftèroiiary fl© oîMmla. U- 

fansfe. ïafkenciiz» ©owrozy, «aale
fraœ»®0rf9WC oraz inne rzeczy.

Ifpylseî» cfoed le st«? niespoista'«.
komornik sadowy w Katowicach 
ulica Teatralna nr. 4. 46S6

îicvtecîa »rzyamsewa
W poniedziałek dnia 7. listopada br. o godz 

1 po prłudnin będę sprzedawał w Mikołowie przy 
ul. Gliwickiej 10 najwięcej dającemu za gotówkę :

t Raues« Ha bfisłfa ? ««RAI eięsla
1 1 9i*l* M® O’waflii
I Ö» ©'S Bita. 2 40ûâ«r*t
1 pewóz Kryl?, l samoiHAd osobowy
i roż łase rzcciy.
Przedmioty można oglądać pół godziny przed 

rozpoczęciem licytacji.
JPSHcs&á

komornik sądowy w Mikołowie

przemysłu skórzanego
(TARGI MIĘDZYNARODOWE).

Czynne od 10 do 27 listopada 1027 r.
IV. tydzień włoski przemysłu skórza

nego bedzie najpoważniejszym przeglą
dem tego przemysłu.

Pałac „Mobilier“ centrala tych targów 
i siedziba związku przemysłowców skó
rzanych w Milano, jest obecnie zajętą po
zyskaniem dla tego celu wszystkich naj
większych przedsiębiorstw włoskich i za
granicznych.

Komitet wykonawczy ustalił termin 
działalności tych targów na okres od 10 do 
i7 listopada 1927 r. zamiast na koniec pa
ździernika.

Przemysłowcy i kupcy branży skór są 
proszeni o zwiedzenie targów.

Minister Komunikacji zapewni wystaw* 
com i zwiedzającym poważne zniżki ko
lejowe.

— 233 —

* fc v* - 'S’ï'H.d"»
• -•

I zaczęły się krwawe manewry.
Oddziały w białych zawojach zachowywały się jak na 

musztrze. Pod gradem kul przebiegali żołnierze niewielki ka
wałek przestrzeni, na komendę padali, kryli się za każuą na
turalną osłoną i odpoczywali, patrząc, jak ich koledzy posuwa i 
się o kilkadziesiąt metrów. W miarę zbliżania się do kamień* 
nego zwału, komenda „padnij“ ozbrzniiewała coraz częściej... 
Równocześnie rzedły strzały obrońców-.. Smith polecił oszczę
dzać ładunków... Nie wiele ich już pozostało... Brunatni poczęli 
oskrzydlać pozycję nieprzyjaciela...

— Książę, obiad gotowy! — zameldował podoficer, peł
niący obowiązki obozowego kucharza dowódcy.

\Va-Tunga machnął dłonią niecierpliwie. Podał lornetkę 
swemu młodemu przyjacielowi.

— Patrz. Pulo! Teraz idą na bagnety!
Jakoż na dany znak zerwała się do ataku cala iinja, wy

gięta na kształt tatarskiego półksiężyca. Z piekielnem wyciem 
ruszyli brunatni na małą. naturalną forteczkę... Szli jak wicher, 
jak burza... Ich ryk zagłuszył zupełnie nieliczne strzały obroń
ców... Niekiedy pędzący żołnierz magnął kozła, by nie dźwig
nąć się z ziemi i to tylko było jedynym dowodem, że tamci 
jeszcze żyją, że mają jeszcze kilka ostatnich ładunków...

Okiem znawcy policzył książę ilość białych zawejów. 
rozsianych rzadko na żółtu-zielonawem tle spalonej słońcem 
łąki.

— Marnie strzelają... Ledwie trzydziestu kilku naszych 
leży — zauważył wzgardliwie, a potem pociągnął towarzysza 
do namiotu. — Trzeba się posilić po takiem widowisku.

Lecz mylił się Wa-Tunga, mówiąc, że już jest po widowi
sku. Więźniowie otoczeni zwartym pierścieniem przeciwni
ków walczyli jak lwy. Brunatni nie tylko przewyższali ich 
liczbą dziesięciokrotnie, lecz także znakomirem uzbrojeniem. 
Biali nie mogli marzyć o zwycięstwie, ani o ucieczce, ani 
o poddaniu się- Jedno tylko pozostało: walczyć... Walczyć 
dopóki z osłabionych dłoni broń się nie wyślizgnie, póki ba
gnety tamtych nie przygwożdżą poranionych ciał do ziemi..- 
Więc walczyli z głuchą, ponurą zaciętością, umazaní w krwi 
wrogów, w krwi własnej, zdyszani, wygłodzeni, na nogach 
sir słaniający, jedną tylko myślą ożywieni: jah"ajdrożej sprze
da î swe życie i jaknajwięcej wrogów wytępić«.

A brunatni w dalszym ciągu odbywali swą musztrę. Ma- 
łemi grupami uderzali na zbitą gromadę, wżerali się w głąo 
stłoczonej masy ludzkiej, żgali bagnetami, bodli, siekli wedle 
słów komendy, a potem rozstępowali się na boki, czyniąc 
przystęp Innemu oddziałkowi. Wzbroniono im strzelana. 
Mieli się z kolei zaprawiać w walce na białą broń. Napad
nięci me strzelali również, z braku fodunków, więc żaden z 
żoińierży w białe turbany odziany nie mógł zginąć o kuli.

Kiedy książę uporał się w namiocie z trzema daniami, za
dźwięczał telefon po raz pieiwszy..

Poszykujemy 2 zd&a.iycta

•ar ®f m ‘©w
jeanego dia osobowego, drugiego 
dla ciężarowego samochodu
Podania skierować należy do

Rybnickiej Fsbryki Maszyn
Spółka z ogr. ©dp. w Rybniku.

Sfira wor«w*i«w»fli Ú »».
istniejąca od 50 ciu lat, z olbrzy
mi,n lokalem, sklep z wystawami 
i składy z odpowiedn m persone
lem w Warszawie na Nalewkach 

prz imic
PTZedSiaw-HłlMttfO
lub wyJaczną sprzedaż z dziedziny 
galanteryjnej, skórzanej lub lniiei 

masowego zbytu
Oferty sub- „Poważni reflcktanci“ 
do Towa'zystwo Reki. Międz. j. r. 
Rudolf Mossc, Watszawa, 

Marszałkowska 124.
Pö2ia«aietny

a *

& isäaaa ziemnieKówi dam
Telefoniczne oferty upraszamy pod

Sîüwmimi G. tn. b. s.
Ber!in-Halens“e 
Katharmenstr. 9 

Telefon DElta«* 1783.

w!c*secznk
18 %l

pierwsza wnłsia 36.00 Z$

Jit&<m czy ňsSzi
£řV* Tli m «Ti 

Aleje Marc akowskiego 5.

w Małopolsce przy forze 
koiejowem Warszawa-Kra- 
ków tanio do sprzedania 
Zgłoszenia do Polonj. pod „Tor“.

Najtańsze

ftfeSUb
i wyroby tap cerskie poleca na 

dogodnych warun cach.
fflarszawsk! Skład PlebiJ

KaiowiEe Mt.iTska 5 
trdlewska Hula ul. Wolności 1

ZEITSCHRI

Msojtisrao dla
<j<?«a'8C9rveh «rlvKatûtv re- 
Hiatnowfr.h nrzeursí fli» 

»seXownA I nlaxeí^w

Berlin S. W. 11. O.
Abonament kwartalny Mkn. 3,75 
Ogłoszenia 0,15 Mkn. za yiersz 
mm. Numer)' okazowe 0,50 Mltn 
bezpłatnie wskazuje się źródło 

zakupu Bg3

Baczność
wlaitieiele domńw
Szukam 1-2 poHOłl Z SfD- 
CtinlQ, płacę czynsz za rok 
z góry; mieszkanie może być 
również na poddaszu. Było
by pożądane w kolonji przy 
oarku Kościuszki. Zgłoszenia 
do „Polonji“ pod „H. H“.

zasmaoMiEsiS!
Niniejszem podajemy do 
wiadomości iż uruchomi
liśmy warsztat mechanicz
no reperacyiny i wykonu
jemy nowoczesnym spo
sobem wszelkie naprawy 
wchodzące w zakres luto
wania, czy też spawania 
różnych metali nie wy

taczając i aluminjum.
To«?. Pr nem. Handl« we 
„ßifcrä“ Sts.zogr.odp. 

Sasaowiec
Warszawska.20. Tel. 3-79.

W najruchliwszej części 
m. Katowic poszukuje po
ważne przedsiębiorstwo

możliwie z przyległemi ubi
kacjami na biuro i składnicę.

Łaskawe oferty uprasta się 
nadesłać do Polonji pod P. E„ 
nr. 467S.

E'jidfciki
Zegarki męskie i damskie
S&rszzkl ślubne

iiokzwki
najw ększy wybór. 

Ceny zniżone.

PIJanotta
■fatów* KB

uh h-laja 13,

£zyi |u> Bfi iplt Kos^
w naiszci^śliwszei Kolekturze Loterji Państwowej śląskiego 
Zarządu Wojewonzioegn Związku fnwal dów Wo.ennych 
Rzcczvoos mhtei Polskiej w Katowicach Miejsce sprzedaży: 
Górnośląski Związek Kredytowy, Katowice, Dworcowa 9. 
Spółka Stolarska. Katow.ce, ul 3 go Maja 
Konto P. K.O nr 305171 Biuio Załęże Wojciechowskiego 46 

Telefon 14-49. 45Su

ira -as TOESCTg

Druki wszelkiego rodzą] a
jak listy, koperty, pocz‘5wki, prospekty, 
afisze jedno i wielobarwne, i t. p i t. p. 
Wscysiko to dostarczają w wykwmtnenj 
wykonaniu, prędko, tanio- i dokładnie

§3ąsKtó Zakłady ßraiiczne I WMmteit
lira „P616MI&" Sg. ilfiC-

/ BM üai»wice. ai. SoiileîKlcâo li
TCW g-.TOmi -lYiimni

Dla wygody naszych Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abona
mentów, tych wszystkich, którym chodzenie na poczt, sprawia z takich 
bądź powodów trudności, prosimy jeden k\. t ccpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę pr?.y najbliższej spo
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
listopad do 10 go włącznie.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety.
Niże' podpisany zamawia :

K Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

I Polani?
I wychodzi 7 razy tygodniowo) Katowice

Miesiąc
Uiíojisď ! >21

3,41
r odnosz. do 
domu rirzez 

listowego.

1 Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

I Pokwitowanie urzędu pocztowego.
9 Z odebrania powyższej sumy kwHujepiy.

..................J dnia
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Wyteírnia Kołder i Hateraeiw
Przyjmuje sie takie Kołdry 
I Materace do przerobienia.

Jan CygasseK Pawice KościoszKI 14
Urzędnikom państwowym

i komunalnym udziela się kredytu na spłaty ratami.

E. tirzisowshi *
Przedsiębiorstwo instalacyjne dla zdrowotno-tech
nicznych urządzeń. — Urządzenia nawodnienia, od
wodnienia i kanalizacyjne. Urządz. łazienkowe i kąpielowe 
dla kopalń, hut, fabryk, koszar i szkół. Centralne ogrzewania

* . ' Mimm
Jul. Ligonia 20. Tel. 2181

4645

don mmmmm
aa. KUPCZYK * KRÓL. HUTA

ulica Wolności 22, obok Apteki pod Lwem. 
Telefon 1187.

Poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju 
obuwia w najnowszych modelach i kolorach.

Stały napływ pierwszych nowości — — —
— — — wyrobów krajów, i zagranicznych

IŁŚ5T Uwzględnia się spłaty ratami. “3jg5J

1----w-=B=~~

Zakład wyścielania i lakierowa
nia samochodów, koce samo

chodowe
tanino

mistrz siodiarski
Katowice, 3-goMaja36. Tel. 1532 

Stale na składzie: 
koce na deszcz, uprząż dla koni 

wyjazdowych i roboczych.
New©cî:esîîff ©rfioracía 

poKoSowa
Przerabianie i wykonanie nowych 

mebli wyścielanych. 
Specjalność: roboly linoleowe.

Jé%ef JEutíiss
Jfiatomice, ulica J£<■»«# u- 
noiKsfżje^o Z. £?c3c/. Ï2I2.

Pierwsza nowocześnie urządzona
epuI fèarafæacja

ŘTiÍCéOtrC£Ů>BB.
jedyna na miejscu, jak 
również elegancka repe- ^ 
racja luksuso
wego obuwia.

Od pękania chroni skórę 
lakierowaną

Ciiwsä d® ÎgâMeréw
Czyni skórę giętką i nadaje 

jej doskonały połysk 
164t EOS-WERK Gdańsk.
Przedstawiciel rejonowy Äül$»'®arii I*3a»S3, 
Roidsîen - Szop enäca, ul. Dworcowa nr. 7.

Firma nasza zreorganizowana i roz
budowana na towarzystwo akcyjne 

poleca się do-
I. Przewozów mlediynarado. 

wych. Transport wyrobów gor 
nośląskich drogą lądową, rzeczną 
i morsSą, oraz towarów i snro- 
wców z zagranicy do Polski.

U. Składowania tranz- towago, 
clenia, inkasa. Składowanie 
towarów tranzytowych i impor
towych, clenie, inkaso, własny 
dom składowy z własną bocznicą 
kolejową.

III. Międzynarodowych trans» 
portów mebN i speayeji.
Opinia, jakiej zażywa nasza fir
ma, jako najpoważniejsze przed
siębiorstwo tego rodzaju, daje 
gwarancję najlepszej obsługi.

lilii Udili
Spółka Akcyjna

Kaiawißs, ul. Kscíraneiyskíegn 3
Telefon biura: 2002 

„ składu ; 464
Adres telegraficzny; Transtiłcking.

I... . . . . . . . . . . . . . . . . . . f
1 Wytwórnia wyrobów '

CD -gI oriopsâyEznyeli
■s™ Specjalny warsztat sztucznych rąk, nóg,
— gorsetów ortopedycznych, wkładów do
ss---------- nóg płaskich i t. d.------------
— Wyrób wszelkich lekarskich instru 
jšš mentów oraz specjalna reparacja i ni- 
“i; klowanie instrumentów chirurgicznych.

liwski Hola J. KHBJSK1 «1.H-MäjäSÜ j

ISffAS.-ffi&SBíías
Telefon 792. ul. Mielęckiego 27. Telefon 792' 

Fabrykują pod gwarancją:
najšeme Uaíerjc amonowe. e'.emcnii wsze? 
Sfleáo reüsijsî jak również baiierSs fio 
eleltír. IililSIOIlHöWycll dla ca.ej Polski. 400$

Do nabycia w składach elektro - technicznych.

Ma '9m*,mdńę:
poleca najtaniej

mszeíŘié pierniĚsi
/\ Mietowe pierniki,

S..*..’' paluszki,
_ pierniki do ryby, Je?al 

«sh? Pierniki z obrazkom».
\*/ pierniki wp oczkach ttd. \ • / 

V Piekarnia i Sukiernia V

Mtifis Wttrikfie
J^aioinice, JiïityBÏs&a 19

Telefon Jlr 2%©.

Przy zakupnle 
towarów prosi
my powołać s’e 

.Polonie"!

MEBLE wszel 
kiego rodzaju 
na dogodnych 
warunkach po
leca Pogoda, 
Świętochłowice 

ul. Bytomska 15 
tel. 505, Król. 
Huta.

.siv v śwletńe àroiïcîï fi» sivsstfienia 
netiS stf», lasser. Si«** l warasnréiv

n — wyöarowfa WosKowo-teraen
L,nowa oasia do «Biaffia*

„Sigella“ wo,s”""Mirawa

Ignacy Cyprès
KRAKOW 

cis ca Szswsita 13 &
wysyła mandoliny 
włoskie 25-30 zł 
skrzypce ze smycz

kiem od 22 zł, har- 
monje ręczne, 2 re
gistry 25 zł. wiedeńs 

kie 1-rzęd. 35 zł. Gre precyzyjny 
z łańcuszkiem 13 zł. plask, Ros- 
kopi zegarek „Entigna“ 22 zł. bu
dziki 14 zł. Cennik ilustrowany 
darmo i opłatnie. 4459

Zał. w roku 1890 Złoty medal
KoíowiÉo ttyyht Resor i .tezyn
wiaśc. : inż. Frij Grüîsmacîie? 
Katowice-Zalęże, ul. Marcina 7 
Gotowe resory każdego rodzaju 

i wielKości. 2760
specjalność: resory semac!io dflWG.
Resory do lokomotyw i wa
gonów bufory i resory spi
ralne z 1 a stali „Baildona“

i
do podłóż 

oroszeti„Sarn» Co sioroTianîa.
Generalne zastępstwo na Górny Śląsk

H.@<32Bn«ar«a
Katowice, ulica 3-go Maja Nr 23.

BæcznoM! Baczność ï
Olbrzymi wybór

MEiLi
z własnych warsztatów na dog-o 

dnych warunkach poleca:

E. wm&ier, Emm
przy starym kościele. Tel 1044

ÎBÏÏÂMBI
(HEGARY) / GRUSZKI 
GUMOWE / PŁÓCZKI 
DLA KOBIET / BIDETY
R.9TfiULER
D OM SANITARNY
KRÓL. BOTA, RïNEIi 2

— 234 —
\

— Białych pozostało około pięćdziesięciu. Naboje im 
wyszły. Bronią się zaciekle. U nas duże straty! — brzmiał 
meldunek.

Wa-Tunga kończył właśnie południowy posiłek, kiedy te
lefon połowy przyniósł dalsze wiadomości:

— Jeszcze się bronią. Pozostało ich czternastu..- Dzie
sięcin odrzuciło broń i odstąpiło na bok... Co z nimi zrobić?,

Krótka była odpowiedź:
— Rozstrzelać na oczach tamtych czternastu!
W trzy minuty później w dolinie, w której od trzech kwa

dransów nie padł ani jeden strzał, gruchnęła salwa, powtó
rzona dziesięciokrotnie przez echo.

Słońce minęło środek nieba. Cienie skał zaczęły się wy
dłużać, a tam w dole maleńka garsteczka wciąż jeszcze sta
wiała mężny opór falandze białych turbanów...

Wa-Tunga przypomniał sobie coś nagle i czempredzej 
przyskoczył do telefonu.

— Czy herszt buntowników jeszcze żyje? Tak! God- 
frcy Hooker?

Thwila oczekiwania... Potem po drutach przypłynęła od
powiedz:

— Tak... On nie walczy. Jest raimy-.. Siedzi oparty o głaz. 
Towarzysze go osłaniają plecami.

- Dobrze*.. Jego jednego osżczędzać... Przyprowadzić tu 
do m e.;% Z innymi skończyć!

Wa-tanga odłożył słuchawkę i zatarł dłonie. Jak to do
brze, że sobie przypomniałem o Godfreyhi... Ha, ha, ha. Pie
ter van Hooft będzie miał towarzysza... Razem zawisną nad 
dziedzińcem krokodylów... A już byłby zapomniał, co dziś rano 
mówui niefortunni parlamentarjusze... Delegaci zbuntowanych 
więźniów, usłyszawszy srogi wyrok, zaczęli się wić u stóp 
księcia i dla ułagodzenia jego gniewu, wydali nazwiska IwyçIi 
przywódców... Więc należał do nich Francuz Varaigne, który 
zginął w lifcie kopalni, dalej Włoch Ferucci, mówca płomienny, 
potem brutalny Smith, wreszcie drugi Anglik. Godfrey Hooker, 
herszt główny, sprawca, inspirator buntu w kopalni.

Tchórzliwi delegaci nie zyskali w zamian za zdradę nic, 
natomiast Wa-Tunga wiedział, komu zawdzięcza olbrzymie 
straty materialną, zniszczenie szybu, śmierć stu kilkudziesięciu 
dozorców i utratę trzystu białych robotników... Tak. Teraz 
pogada z Hookerem po swojemu...

_ W półtorej godziny później przyniesiono na plecach wino
wajcę. Nie mógł ustać na nogach, więc rzucono go na ziemię 

■jał martwy przedmiot. Nie wiązano go nawet, bo cóż mógł 
zrobić.ten ranami okryty człowiek, którego ręce i nogi znikały 
zupełnie pod zwojami brudnych, skrwawionych bandaży...

Książę polecił podnieść zasłonę namiotu. Paląc krótką fa
jeczkę spoglądał ze zdumieniem na wynędzniałą sylwetkę jeń
ca, który siedział na ziemi, zgięty w pałąk, skurczony jakby 
od dokuczliwego zimna, choć upal doskwierał w najlepsze.

^

263039152^6^6^2095108942
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ló-łej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej

Losy do i. klasy 16-tej Loterji 
Państw, są do nabvcia w naj
szczęśliwszej, największej i naj- 

siarszej kolekturze

Fraaciszba ‘lala
Królewska Kuta Wolności41 
Tel. Nr. 1634 P. K. O. Nr. 305-093.

wygrana

£50.000 zł.
Wygrane po 400 000 z!., po 250.000 
100.000,75.000,60.000,50.000 itd.
Kaifly 2 źl los most wybrać!

Cena losów niezmieniona.
1/4 losu zł. 10.—
1/2 lusu zł. 20.— 
i/i losu zł. 40.—

Kup los u mnie, a uszczęśliwisz 
siebie i swoją rodzinę W osta- 
tniem ciągnieniu kolekiura moja 
wypłaciła szczęśliwym nabywcom 

kilkaset tysięcy złotych.
Zamówienia uskutecznia się 

odwrotną pocztą.
4049,

S&iaü filier i Katuszy
Jan Winroâski

Król. Huta. ul. PUsudsKtego Î 
Rok założon a 1904.

Polecam P. T. kliienteli swój obficie zaopa
trzony »kład w pierwszorzędne futra krajowe 

i zagraniczne.
Wic Kl wy»®! Kapeluszy l czapek 

wsagiftjc rołioiy Kaśi*tersX!e.
Á Jla »lotne «Sni Je»! ernte

I iwraiis im) i

NovvooUvorzonv

mmgjpmM.IÍIMI
SZ'"M.JNA I L3ÜNA BIENENFElÓA 

w KATOWICACH, II. Poprzeczna 14,1. pięiro
Przvjmuemy wszelkie zamó wienia w za
kres Kusn erstwa wchodzące z wlasr.ycn 
jak również powierzonych mneriatów. 
SPŁCJALNOSC ; FUTRA DAMSKIE 
najnowsze modele parvsine i wiedeńskie 
— — Ceny niskie. — —

Upraszamy P.T. Klientelę o liczne odwiedziny

® “ AAA&AŁA* *AAA (.AA*, AAAA 4AAAAAj&AH *»------------- ------------------------ --------------- *■

Fabryka Stelanäa
(Podlesie) W KĘTACH (Podlesie)

przt-lnitMjs wszelkie roboty 
budowlane i meblowe
po przystępnych eenaert.
Kosztorysy na żądanie!

miej z&wpsæe 
i m&zędzfcz.

M mM «6 mc mm w.i «s
wie, że hailepszym środkiem odżywczym dla 

dzire. zalecam 71 przez lekarzy ]*rut
TP.itót f i £S&4ßüFiM&ß£IT S*řÍ£* lP*SQl Sa&S)« t Y

pol e c ai

HoczyMi Sa. z ogr sir.
Tel 1243 i 520 KaîOBlîCE Mat(acba 18 a

Str.

N«âie sirzyźeafa.
Dndulacja włosów, myc.e głowy i farbowanie 
włosów, manikúra, ped’kura, kapelę w wannie 
parowa kąpiel twarzy i masaże jakotsż tamą spnre 

daż artykułów toaletowych poieca
SrJOit Frtfsîcrsiîî ma Patt i Panów

wimomki
Katowice, ulica Sienkiewicza nr. 21.

Mleims ra
tii ■!■■■■ u

«ł.

L
u.

ULTRA-RAY0R . lłfc . .
usu va najbardziej przewlekły katar 
w ciągu 10-20 minut ,Tzeę naświetla
nie bion nosowych web erkiemi cie hc- 
mi promieniami. Maleńki ten aparai 
o długości ca 10 cm., driała przy po* 
mocy bateiji kieszonkowe)

Leczenie odbywa s e bez chenukalp, 
przeto jakiekolwiek szkodliwe następ
stwa są wykluczone.

ULTRA-RAYOR , , ... „„
jest to nowy wvnalazek opatentowany, 
przez całą ludzkość z radością powita
ny. . Prospekty oraz orzeczenia le.- tzy 
snec|áhsiów wysytamy na życzenie.

U LT R A ■ R AY 0 R
rest do nabycia we wszvwicn st.iaaacn 
sanitarnych - aptekach i drogerjach 
lub wprost n generalnego zastępcy

liimmwi
Strzelecka 2.

M ariyhs ö!,v afl>ra-W4

Aparat z baterią wysyła się za zaliczeniem
a*. 6'©.—-

Zasfeoca na Górny Śląsk:
mil Sri i) lit Oaww-G .®i. Srta 5.

K# Iłowy iwmcnMitít
onz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm 
artretyzm, cierpienia liemoroidalnc są spo
wodowane przeważne złą przemianą materji 
i zanieczyszczeniem krwi w organizmie 
ludzkim.
&M& * Stör Karcą iff-ra lesera sprzy

jają dobrej przemian ę materji, pobudzają 
traw.eme oczyszczają krew a przede- 
wszystkiem uzdsawiaią żołądek i powodu
ją regularne działanie wątroby i nereK, 
oraz usuwają obstrukcje

i ‘iin z Gór «arc« O ra lacera usuwa
ją 7 organizmu zbyteczne nieużyto oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów na
stępstwem, których jest reumatyzm i ar
tretyzm.

a»F«'x Cér Harcu B-ra La i »-a usuwa
ją i zapobiegają tworzeniu się kannei.i żół
ciowy eh oraz łagodzą cierp, hemoroidalne.

Cena 'h puaełka zł 1,50 
podwójne pudełko „ 2,50

Sprzedaż w aptekach i składach apteczny-

SZKŁO’KR- ZTAtV

IlfMkl
■ KATOWICE IílJmAJAZB
jäwälV SKÓRZANE

PERFUMERIA

mrmv/f£,&£.3/mjA iß. 
fABWMÂff¥M£ TQAMTmvm.

litlU*!® JljSK 1
znane od 1602 roku.

B€lU Q «I żńlącielf, chronią od 
rrnsttsf s;sa, cierpień w’ą'.r»!jy 
nadm 'e»p.ej®SÿÂ*SÏ .AFflréíPSWH 
uderzeń do ustn e-

heiMörrtsäF, czyszc.ą krew 
i p:zy sk onnoiciach do obstrukcii 
sa łagodnem środkiem orze :zvsz- 
C2ająpv™ Użvc e 1 do 2 pigułek na 

<icc. - Cena pud Zł. 1.35 wyrobu apteki
femeivsää — Tcswóiki, Wamawa

Tiębfcka 4.
Żądać w aptekami t składach z „Zakonnikiem“.

ifftcłki wikêrî faille ceny F

MeŘíe!
Sypialnie, jadaln;e, pokoje męskie, kuchnie, 

szafy, bielizniarki i Ł d. 

poleca

ML Unra
•vłaść. H. Biaitâ .)*<!£! Rvbnk, Raciborska 22

Wapno, Cement, Gips,
Trzrinę sufitową, Rurv Itamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Płyty terrakotiowe i íť»«na, 

~ itüwh&, Płyłr samaatowa 
i KHnktory i©3axna,

Baäsrl Streif, iialawlcï
Busro ■ Składnrra Wo 46» 

-*-rv «5. HftłHewłesa 19. Teîeîon 2)02

POD RĘKĄ
miejcie za wszą 

pudełko 
higienicznych

PASTILLES
VÂLDÂ.

W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych.

«
OpiykEłyplciin.
giařcwke
tii. in. Jana là

Aporoíy

fofograflczRC
i wszaikis
^rzybory

SZb!ca$Z SZCZ^CÎâ
zamów Xos Coterft (f aňstfx

w KULEK iURZE
JïêàeSa Jf iaw*&ieĄo
sv> ^osniow tii. ul. 3-go Malt 23.

SL 650.000 zł.
Ci flraö! tt>* ořřářswa. 

fcär Cžv*ťón»eo.c już i® I ti !P9!#®bí
i TWł»łtaH cia* n«jM

W ięm m'eiscn wvciac i orresłac w iście
íawré«Vtří|?f 5Ï

B® ïôZîFï HUVPIf Üi5a WSo#ffl®Wca
NniCjS/ym zam-iwiam

— ........... losów ćw artek no z* t0.—
— --------  losów połówek po zł. Ż0. —
— ............  losów całv<h po zł 40.-

Należviośćzł................ w place pi
Otr/.vman u losów nlaakietem nadawervm 
PKO. Nr. 6I03Q nrzez firm: nadesłanym.
Imię i Niwisko ................... .............. — gjjj
Dokładny adres .*............... ł..........*—Ï

IlUrącilsi Mne
flitiimrnniiiiiim-nnimntiBiimtniniisniHPiiüitiiiitiintiimimiint»

puma wytcmianie ITC«
Naijfepsre precyzyjne zegarki, złote 1 srebrną 
x Pnnu zegary domowe i salonowe x 
Towary złote i srebrne; puharjr • u akry da 

stołowe i Ł d

Ema Sfiłici
Katowice, ulica 3d

libJ^ IÇ fhl
KOMUNIKACJA PA5AŻL.R5KA

PR ZŁ.WÓ2 PQCZ.TV Í Tüwmow

Kraków Sw Anuv 4. tel 32-22 lotnisko ‘cl 
>5-15.

■ i wów f0w Orbis ul Jag'elloiiska tel a il, 
oinisko feï. 22-75.

Gdańsk—Wrzeszcz, btnisko tel. 415-31.



Str. 20. „POLON! A*' Nr. 305. — 6. U. 2/

® % w i esse:*® wie.
Podaiemy niniejszem do wiadomości powszechnej, że na zasadzie rozdz. VII, art. 311, ustępu 2-go Traktatu 

Wersalskiego jesteśmy jedynymi właścicielami patentów, dotyczących wyrobu przyrządów do radia na ziemiach Rzpltej Pol
skiej byłego zaboru niemieckiego. Przywrę! patentowy stosuje się, między innemi, przedewszystkiem do układów połączeń 
audjonu, wzmacniacza wysokiej częstotliwości, neutrodyny, superheterodyny odbioru z heterodyną i wzmacniacza opo
rowego. Prócz tego posiadamy przywilej wyrobu osobnych części, jak n. p. anten ramowych, kondensatorów, cewek, 
transformatorów i t. p. określonego wzoru.

Pretensje nasze do uiszczania licencji za korzystanie ze wspommarych patentów opieramy na orzeczeniu p. prezesa 
Urzędu Patentowego Rzpltej Polskiej, na mocy którego dawne patenty niemieckie ważne są w dzielnicach byłego za
boru niemieckiego bez meldowania w Urzędzie Patentowym Rzpltej Polskiej.

Radzimy przeto wszystkim wytwórcom przyrządów do radja, aby pomformowali się co do sytuacji patentowej 
swoich wyrobów i aby w razie korzystania z naszych patentów podieh rokówania z nami, lub z naszym odnośnym 
przedstawicielem o zawarciu umowy zezwalającej; nie stosującym się grozi sprawa sądowa o pogwałcenie patentu.

Dla tych samych powodów wzywamy wytwórców na ziemiach byłego zaboru niemieckiego. którz> korzystali 
dotychczas z naszych patentów, do porozumienia się z nami w sprawie nąleżnego nam odszkodowania.

Zaznaczamy następnie, że i w> twórcy poza obrębem z;em byłego zaboru niemieckiego zo
bowiązani są do uiszczania zapłaty za licencję firmie Telefunken, jeżeli wyroby podlegające naszym 
patentom wwożone są dla celów handlowo-przemysłowych do dzielnic byłego zaboru niemieckiego. 
Wolne od licencji są wyroby co do których daje się udowodnić uiszczenie zapłaty w kraju, w któ
rym zostały wytworzone.

ïilfïIMiN tiesdbchali für irMose lele^raphie m, b. H.
Berlin S. W. 11. UA|lesc!hes-Uhfer 12.

zastępowana przez:

Sp. z or*-. odp.
Oddział w Katowicach, Prądy słaja.
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Tylko najlepsze gatunki
ißtetxqieifr spizťdaiiyí 

n> so&otę, dnia. 3 listopadu

Jedmak
I Jedwab do prania
I we wszystkich kolor. . mti Ï

\pulard-jedw,
I i wzorami . ... m fmt

VJedwab surowy
we wszystk.ch kolorach, rf 
dobry gaUnek. “

[ Crepe de Chine
we wsrystKicîi kolor, ffi Jjj 
metr '1. 15 75, 12.50_______

\franz. jedwab na 
bieliznę ’B’Ê
pieiwsz gatunek . metr ÿ B

towarów będą sprzedawane, po cenach, które są bardzo znacznie zniżone.

Wełna--------
popelina .25

w różnych kolorach metr

popelina Sk23
czysta wcina, metr 7.95

Rypsy r a suknie
czysta wełna JS jm

metr r/.95, 13 95 mm

plater jaly na JCostjumy 
i piaszcze

pewna ilość

pi ranek
golowych

i z metra

pewna ilość

JCapi obrusów
na stoły, najlepszy towar 

zagraniczny do

ma,..W:

30“ L, w cenie zniżony.
pis

czysta wełna,
150 cm szer. . metr

ïiS5°i J^a wszystkie I
* j inne towary *** /*? 10 ĄobaluU!

Sienno Jininet / %atonue, jùm. Muu
Rynek 12 ul, Wcmośu\
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^ Wystawa kwiatów pielęgnowanych przez uczniów szkoły im. A. Mickiewicza w Siemianowicach. Komisja sędziowska (od lewej) 1. inicjator tcystawy 
r*kto\ p. Gniźa, b. radca szkolny; 2. burmistrz p. Popek; 3. frez. dzielnicowy Sokoła p. Dreyza; 4. p. Jadwiszczak; 5. ks. proboszcz Koilik. Na nrawo:

Nagrody za pi ‘ięgnowanie kwiatów dla młodych ogrodników.

■' W* iMpäP’

Dzieci z ochronki przy szkole im. Adama Mickiewicza w Siemianowicach.

Na lewo : K. S. Kościuszko w Szopienicach. Drużyna juniorów 1. 

Zawody hockeyowe P.TH.— Venetia 3:0 o puhar wędrowny.



Watykan dokonał wyśtoięcenia pierwszego japońskiego biskupa nazwiskiem 
Nagasaki Hujasaka (X). Wyświęcenia dokonał sam Papież osobiście.

Książe Walji dokonywuje uroczystego otwarcia promenady w Goume-
mouth (Anglja).

Rycina nie przedstawia zbrodniarzy, ani majtków, lecz studentów Uniwer- W o kos cg Waszyngtonu zbudowano olbrzymi o przekroju 3 mir. tunel
sytetu Cincinati, którzy poprzysiągł sobie nie golić się, dopóki nie wygrają w celu doświadczeń nad strukturą cyklonów i tomadów. W tunelu tern

meczu piłkarskiego osiąga się siłę wiatrów 120 kim. na godziną odpowiadającą sile tornada,

Włoski pąrowiec transatlantycki 9 Principe ssa Mafaldaktóry zatonął Pomiędzy pasażerami, który zatonęli podczas rozbicia się okrętu „Princi-
w drodze do Brazylji. pessa Mafalda“ prawdopodobnie znajdował się znakomity tenor Benjamin

^ Gigli. Rycina nasza przedstawia Gigli'ego wraz z córeczką Reną i synkiem

W Japonj do polewania ulic używa się całkiem prymitywnych ręcznych Pomysłowa ta łódź pływak zamiast viosei posiada specjalne sprężynowa
wózkó* , zamiast nowoczesnycn pomysłowo skonstruowanych automobilów- rowerowe urządzenie, przy zastosowaniu którego osiągać można 10—15 km.

polewaczek, jakie widzimy u nas. szybkości na godzinę.

Wydawca: Śląskie Zakłady Graficzne Wydawnicze „POLONIA* Sp. Akc. w Katowicach — Redakcja uL Sobieskiego 11, telef.: 894, 959, 960, 961, 962. — Redaktor odp.: Stanisław Nogaj.
Rotograwjura Drukami Narodowej w Krakowi». I


